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Sposób na tańsze odpady
Wałecki samorząd chce, wzorem Świdnika, wprowadzić aplikację, która uszczelni system poboru opłat za odbiór i zago-
spodarowanie odpadów, i tym samym „wyłapać” niepłacących. Porozumienie zostało już podpisane.
Od lat samorządy borykają się z nie-
szczelnym systemem poboru opłat. 
Właściciele nieruchomości często de-
klarują nieprawdziwą liczbę osób za-
mieszkująca dany lokal a urzędnikom 
jest trudno te dane zweryfikować. 
Przez takie postępowanie samorząd 
traci sporo pieniędzy, a przypomnij-
my, że bilans musi wyjść na zero, 
ponieważ za wywóz odpadów można 
płacić tylko z tego, co uiszczą miesz-
kańcy. To znaczy, że za nieuczciwe 
postępowanie niektórych więcej mu-
szą płacić ci uczciwi.
Samorządy stosują cztery metody 
naliczania opłat. Od liczby mieszkań-
ców zamieszkujących nieruchomość, 
od ilości zużytej wody w danej nie-
ruchomości, od powierzchni lokalu 
mieszkalnego i od gospodarstwa do-
mowego. W ciągu kilku lat opłaty za 
odbiór i zagospodarowanie odpadów 
wzrosły o ponad 100 procent. 
W Świdniku powstała aplikacja, któ-
ra w szybki sposób i do tego anoni-
mowo pozwala  na porównywanie 
baz danych i wskazanie tych nieru-
chomości, których właściciele podali 
nieprawdziwe dane lub ich nie zwe-
ryfikowali.
- Zaokrąglając w Wałczu mieszka 

24 tys. osób, natomiast z deklara-
cji śmieciowych wynika, że mamy 
mieszkańców 19 tysięcy - mówi bur-
mistrz Maciej Żebrowski. - Tak więc 
w systemie brakuje około 20 procent 
osób. Nie jest to problem tylko na-
szej gminy, borykają się z nim niemal 
wszystkie samorządy. Oczywiście 
w różnych gminach te statystyki są 
różne, w Wałczu wygląda na to, że ta 
różnica jest bardzo duża. Jeżeli znala-

złoby się 20 proc. więcej płatników, 
być może stawka za śmieci wyglą-
dałaby zupełnie inaczej. Chodzi o to, 
aby liczba deklaracji była zbliżona 
do liczby mieszkańców. W Świdni-
ku wpadli na pomysł jak uszczelnić 
system, wykorzystując do tego różne 
dane. Na przykład jeśli pod danym 
adresem mieszkańcy zużywają 10 
metrów sześciennych wody, dane 
z pomocy społecznej mówią, że jest 

pobierany dodatek mieszkaniowy, 
rodzice biorą na dwójkę dzieci 500+, 
zameldowanych mamy 6 osób, a de-
klaracja mówi, że są 3, to w aplika-
cji taki adres automatycznie zakre-
śla się na czerwono. System ściąga 
z różnych źródeł takie informacje 
i pokazuje błędy. Jeżeli pojawią się 
rozbieżności, możemy wszcząć pro-
cedurę administracyjną. W Świdniku 
dzięki temu szybko znaleziono 1500 

osób, co przekłada się na zwiększenie 
wpływów do budżetu miasta.
Gmina miejska Wałcz podpisała 
z gminą Świdnik porozumienie, na 
mocy którego bezpłatnie otrzyma 
aplikację. Trochę potrwa, zanim zo-
stanie ona dostosowana do potrzeb 
Wałcza lecz - jak zapewnia burmistrz 
- najpóźniej w kwietniu zostanie uru-
chomiona.
- Wyłapanie tych różnic nawet na po-
ziomie 5 proc. będzie sporym sukce-
sem - dodaje M. Żebrowski. - Równie 
dobrze może się okazać, że w Wałczu 
nie mieszka 24 tys. osób. To jednak 
będzie oznaczało, że produkujemy 
bardzo dużo odpadów i musimy jesz-
cze bardziej skoncentrować się na 
kampanii, uświadamiającej miesz-
kańcom konieczność ograniczenia 
produkcję odpadów. Zaznaczam, że 
w przypadku zauważenia nieprawi-
dłowości, będziemy prosić mieszkań-
ców, aby poprawili swoje deklaracje. 
Nie chodzi nam o karanie, chcemy 
jedynie, aby sytuacja się nie pogłę-
biała i mieszkańcy z większą odpo-
wiedzialnością podchodzili do pła-
cenia za odbiór i zagospodarowanie 
odpadów. 
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Przypomnijmy, że do pierwszego zdarzenia doszło 23 marca br., 
gdy wałeccy policjanci ruchu drogowego próbowali zatrzymać 
do kontroli  kierowcę Subaru, który jechał 107 km/h w miejscu, 
gdzie prędkość jest ograniczona do 50 km/h. Mimo wysyłanych 
sygnałów do zatrzymania, mężczyzna kontynuował jazdę i zaczął 
uciekać, w związku z czym policjan-
ci podjęli pościg. Ostatecznie wyko-
rzystując broń służbową (strzelano 
w opony), mundurowi zatrzymali 
pojazd na ul. Okrężnej na Raduniu. 
Kierowcą okazał się 27-letni wał-
czanin, który w żaden sposób nie 
tłumaczył swojego zachowania. Do-
skonale był znany miejscowym poli-
cjantom (był wcześniej karany).                                 
                       Dokończenie na str.6

NAJPIERW UCIECZKA, 
potem zamieszanie przy torach

Na pewno nasi Czytelnicy pamiętają pościg, 
podczas którego policjanci oddali strzały w 
kierunku samochodu, którego kierowca nie 
chciał się zatrzymać do kontroli. Z naszych 
informacji wynika, że ten sam mężczyzna 
spowodował w ub. piątek (9 kwietnia) za-
trzymanie ruchu kolejowego.

PRACA 
Tylko dlla młodych osób, które 

lepiej się czują w mediach społecz-
nościowych niż w wodzie. 
wyślij kontakt do siebie na 

FB @studioextraa
Fot. od naszej Czytelniczki
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potem zamieszanie przy torach

Na pewno nasi Czytelnicy pamiętają pościg, 
podczas którego policjanci oddali strzały w 
kierunku samochodu, którego kierowca nie 
chciał się zatrzymać do kontroli. Z naszych 
informacji wynika, że ten sam mężczyzna 
spowodował w ub. piątek (9 kwietnia) za-
trzymanie ruchu kolejowego.

PRACA 
Tylko dlla młodych osób, które 

lepiej się czują w mediach społecz-
nościowych niż w wodzie. 
wyślij kontakt do siebie na 

FB @studioextraa
Fot. od naszej Czytelniczki
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Sposób na tańsze odpady
Wałecki samorząd chce, wzorem Świdnika, wprowadzić aplikację, która uszczelni system poboru opłat za odbiór i zago-
spodarowanie odpadów, i tym samym „wyłapać” niepłacących. Porozumienie zostało już podpisane.
Od lat samorządy borykają się z nie-
szczelnym systemem poboru opłat. 
Właściciele nieruchomości często de-
klarują nieprawdziwą liczbę osób za-
mieszkująca dany lokal a urzędnikom 
jest trudno te dane zweryfikować. 
Przez takie postępowanie samorząd 
traci sporo pieniędzy, a przypomnij-
my, że bilans musi wyjść na zero, 
ponieważ za wywóz odpadów można 
płacić tylko z tego, co uiszczą miesz-
kańcy. To znaczy, że za nieuczciwe 
postępowanie niektórych więcej mu-
szą płacić ci uczciwi.
Samorządy stosują cztery metody 
naliczania opłat. Od liczby mieszkań-
ców zamieszkujących nieruchomość, 
od ilości zużytej wody w danej nie-
ruchomości, od powierzchni lokalu 
mieszkalnego i od gospodarstwa do-
mowego. W ciągu kilku lat opłaty za 
odbiór i zagospodarowanie odpadów 
wzrosły o ponad 100 procent. 
W Świdniku powstała aplikacja, któ-
ra w szybki sposób i do tego anoni-
mowo pozwala  na porównywanie 
baz danych i wskazanie tych nieru-
chomości, których właściciele podali 
nieprawdziwe dane lub ich nie zwe-
ryfikowali.
- Zaokrąglając w Wałczu mieszka 

24 tys. osób, natomiast z deklara-
cji śmieciowych wynika, że mamy 
mieszkańców 19 tysięcy - mówi bur-
mistrz Maciej Żebrowski. - Tak więc 
w systemie brakuje około 20 procent 
osób. Nie jest to problem tylko na-
szej gminy, borykają się z nim niemal 
wszystkie samorządy. Oczywiście 
w różnych gminach te statystyki są 
różne, w Wałczu wygląda na to, że ta 
różnica jest bardzo duża. Jeżeli znala-

złoby się 20 proc. więcej płatników, 
być może stawka za śmieci wyglą-
dałaby zupełnie inaczej. Chodzi o to, 
aby liczba deklaracji była zbliżona 
do liczby mieszkańców. W Świdni-
ku wpadli na pomysł jak uszczelnić 
system, wykorzystując do tego różne 
dane. Na przykład jeśli pod danym 
adresem mieszkańcy zużywają 10 
metrów sześciennych wody, dane 
z pomocy społecznej mówią, że jest 

pobierany dodatek mieszkaniowy, 
rodzice biorą na dwójkę dzieci 500+, 
zameldowanych mamy 6 osób, a de-
klaracja mówi, że są 3, to w aplika-
cji taki adres automatycznie zakre-
śla się na czerwono. System ściąga 
z różnych źródeł takie informacje 
i pokazuje błędy. Jeżeli pojawią się 
rozbieżności, możemy wszcząć pro-
cedurę administracyjną. W Świdniku 
dzięki temu szybko znaleziono 1500 

osób, co przekłada się na zwiększenie 
wpływów do budżetu miasta.
Gmina miejska Wałcz podpisała 
z gminą Świdnik porozumienie, na 
mocy którego bezpłatnie otrzyma 
aplikację. Trochę potrwa, zanim zo-
stanie ona dostosowana do potrzeb 
Wałcza lecz - jak zapewnia burmistrz 
- najpóźniej w kwietniu zostanie uru-
chomiona.
- Wyłapanie tych różnic nawet na po-
ziomie 5 proc. będzie sporym sukce-
sem - dodaje M. Żebrowski. - Równie 
dobrze może się okazać, że w Wałczu 
nie mieszka 24 tys. osób. To jednak 
będzie oznaczało, że produkujemy 
bardzo dużo odpadów i musimy jesz-
cze bardziej skoncentrować się na 
kampanii, uświadamiającej miesz-
kańcom konieczność ograniczenia 
produkcję odpadów. Zaznaczam, że 
w przypadku zauważenia nieprawi-
dłowości, będziemy prosić mieszkań-
ców, aby poprawili swoje deklaracje. 
Nie chodzi nam o karanie, chcemy 
jedynie, aby sytuacja się nie pogłę-
biała i mieszkańcy z większą odpo-
wiedzialnością podchodzili do pła-
cenia za odbiór i zagospodarowanie 
odpadów. 

piotr
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REKLAMA

REKLAMA

Sposób na tańsze odpady
Wałecki samorząd chce, wzorem Świdnika, wprowadzić aplikację, która uszczelni system poboru opłat za odbiór i zago-
spodarowanie odpadów, i tym samym „wyłapać” niepłacących. Porozumienie zostało już podpisane.
Od lat samorządy borykają się z nie-
szczelnym systemem poboru opłat. 
Właściciele nieruchomości często de-
klarują nieprawdziwą liczbę osób za-
mieszkująca dany lokal a urzędnikom 
jest trudno te dane zweryfikować. 
Przez takie postępowanie samorząd 
traci sporo pieniędzy, a przypomnij-
my, że bilans musi wyjść na zero, 
ponieważ za wywóz odpadów można 
płacić tylko z tego, co uiszczą miesz-
kańcy. To znaczy, że za nieuczciwe 
postępowanie niektórych więcej mu-
szą płacić ci uczciwi.
Samorządy stosują cztery metody 
naliczania opłat. Od liczby mieszkań-
ców zamieszkujących nieruchomość, 
od ilości zużytej wody w danej nie-
ruchomości, od powierzchni lokalu 
mieszkalnego i od gospodarstwa do-
mowego. W ciągu kilku lat opłaty za 
odbiór i zagospodarowanie odpadów 
wzrosły o ponad 100 procent. 
W Świdniku powstała aplikacja, któ-
ra w szybki sposób i do tego anoni-
mowo pozwala  na porównywanie 
baz danych i wskazanie tych nieru-
chomości, których właściciele podali 
nieprawdziwe dane lub ich nie zwe-
ryfikowali.
- Zaokrąglając w Wałczu mieszka 

24 tys. osób, natomiast z deklara-
cji śmieciowych wynika, że mamy 
mieszkańców 19 tysięcy - mówi bur-
mistrz Maciej Żebrowski. - Tak więc 
w systemie brakuje około 20 procent 
osób. Nie jest to problem tylko na-
szej gminy, borykają się z nim niemal 
wszystkie samorządy. Oczywiście 
w różnych gminach te statystyki są 
różne, w Wałczu wygląda na to, że ta 
różnica jest bardzo duża. Jeżeli znala-

złoby się 20 proc. więcej płatników, 
być może stawka za śmieci wyglą-
dałaby zupełnie inaczej. Chodzi o to, 
aby liczba deklaracji była zbliżona 
do liczby mieszkańców. W Świdni-
ku wpadli na pomysł jak uszczelnić 
system, wykorzystując do tego różne 
dane. Na przykład jeśli pod danym 
adresem mieszkańcy zużywają 10 
metrów sześciennych wody, dane 
z pomocy społecznej mówią, że jest 

pobierany dodatek mieszkaniowy, 
rodzice biorą na dwójkę dzieci 500+, 
zameldowanych mamy 6 osób, a de-
klaracja mówi, że są 3, to w aplika-
cji taki adres automatycznie zakre-
śla się na czerwono. System ściąga 
z różnych źródeł takie informacje 
i pokazuje błędy. Jeżeli pojawią się 
rozbieżności, możemy wszcząć pro-
cedurę administracyjną. W Świdniku 
dzięki temu szybko znaleziono 1500 

osób, co przekłada się na zwiększenie 
wpływów do budżetu miasta.
Gmina miejska Wałcz podpisała 
z gminą Świdnik porozumienie, na 
mocy którego bezpłatnie otrzyma 
aplikację. Trochę potrwa, zanim zo-
stanie ona dostosowana do potrzeb 
Wałcza lecz - jak zapewnia burmistrz 
- najpóźniej w kwietniu zostanie uru-
chomiona.
- Wyłapanie tych różnic nawet na po-
ziomie 5 proc. będzie sporym sukce-
sem - dodaje M. Żebrowski. - Równie 
dobrze może się okazać, że w Wałczu 
nie mieszka 24 tys. osób. To jednak 
będzie oznaczało, że produkujemy 
bardzo dużo odpadów i musimy jesz-
cze bardziej skoncentrować się na 
kampanii, uświadamiającej miesz-
kańcom konieczność ograniczenia 
produkcję odpadów. Zaznaczam, że 
w przypadku zauważenia nieprawi-
dłowości, będziemy prosić mieszkań-
ców, aby poprawili swoje deklaracje. 
Nie chodzi nam o karanie, chcemy 
jedynie, aby sytuacja się nie pogłę-
biała i mieszkańcy z większą odpo-
wiedzialnością podchodzili do pła-
cenia za odbiór i zagospodarowanie 
odpadów. 

piotr

nr 438 rok VIII,  15 kwietnia 2021 r. Wałcz     Człopa     Tuczno     Mirosławiec

Przypomnijmy, że do pierwszego zdarzenia doszło 23 marca br., 
gdy wałeccy policjanci ruchu drogowego próbowali zatrzymać 
do kontroli  kierowcę Subaru, który jechał 107 km/h w miejscu, 
gdzie prędkość jest ograniczona do 50 km/h. Mimo wysyłanych 
sygnałów do zatrzymania, mężczyzna kontynuował jazdę i zaczął 
uciekać, w związku z czym policjan-
ci podjęli pościg. Ostatecznie wyko-
rzystując broń służbową (strzelano 
w opony), mundurowi zatrzymali 
pojazd na ul. Okrężnej na Raduniu. 
Kierowcą okazał się 27-letni wał-
czanin, który w żaden sposób nie 
tłumaczył swojego zachowania. Do-
skonale był znany miejscowym poli-
cjantom (był wcześniej karany).                                 
                       Dokończenie na str.6

NAJPIERW UCIECZKA, 
potem zamieszanie przy torach

Na pewno nasi Czytelnicy pamiętają pościg, 
podczas którego policjanci oddali strzały w 
kierunku samochodu, którego kierowca nie 
chciał się zatrzymać do kontroli. Z naszych 
informacji wynika, że ten sam mężczyzna 
spowodował w ub. piątek (9 kwietnia) za-
trzymanie ruchu kolejowego.

PRACA 
Tylko dlla młodych osób, które 

lepiej się czują w mediach społecz-
nościowych niż w wodzie. 
wyślij kontakt do siebie na 

FB @studioextraa
Fot. od naszej Czytelniczki

dokończenie str.6

AUTOBUS W ROWIE
Wraz z pojawieniem się pierwszego śniegu (29 listopada) niedaleko Górnicy (gm. Wałcz) auto-
bus wpadł w poślizg i wjechał do rowu.
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ZACHŁANNOŚĆ WŁADZY
 
Ogromne kontrowersje wzbu-
dziło przyznanie sobie przez 
Radę Miasta podwyżek diet. 
Stało się to niedługo po tym, 
jak ta sama Rada zwiększyła 
podatkowe obciążenia  miesz-
kańców Wałcza, co jeszcze 
bardziej dolało oliwy do ognia. 
Część radnych - stanowiąca 
mniejszość - była za utrzyma-
niem status quo, co - należy 
to podkreślić - byłoby zgodne 
z prawem, jednak przewa-
żył głos egzotycznej koalicji 
i znaczne podwyżki stały się 
faktem.
Przy okazji dostało się naszej 
gazecie za to, że jeszcze przez 
sesją poinformowaliśmy  o 
zabiegach dotyczących pod-
wyżki diet i tym samym wywo-
łaliśmy protesty. Radna Bogu-
sława Towalewska stwierdziła, 
że „radni nie podjęli żadnej 
decyzji, a dziwnym trafem 
pomyje już się na nich wyla-
ły. Dżentelmeni o pieniądzach 
generalnie nie powinni mówić. 
Dziwnym trafem gazety wie-
działy już co jest w projekcie 

uchwały, a radni nie”.
Radnej wtórował Zdzisław 
Ryder uważając, że „pewne 
problemy rozpatrywane w Ra-
dzie Miasta, zanim trafią pod 
obrady Rady są publikowane 
i komentowane, a przy okazji 
ferowane są wyroki w lokalnej 
prasie. Tak było z dietami. Ktoś 
wychodzi z projektem uchwa-
ły, radni tego nie znają, a zna 
ją prasa i wypowiada się w 
sposób krytyczny do tzw. kolo-
rowej koalicji”.  
Szanowna pani radna. Po-
mijając styl, w jakim część 
mieszkańców wyrażała swoje 
niezadowolenie, był to ostry 
sprzeciw wałczan, którzy uwa-
żają, że wyższe diety radnym 
się nie należą. Część społe-
czeństwa źle ocenia pracę 
Rady Miasta i dała temu wyraz. 
Przyznaję, czasami w nieak-
ceptowalnej formie. Jednak wy 
tego sprzeciwu nie zauważyli-
ście i zabrakło wam refleksji. 
Przyznaliście sobie podwyżki, 
nie bacząc na wcześniejsze 
podniesienie podatków i infla-
cję, jakiej w tym kraju nie było 
od 20 lat. Najlepiej jakby pani 
wraz ze swoimi akolitami za-
pisała się do partii rządzącej i 
wtedy hasło „te pieniądze po 
prostu się nam należały” sta-
nie się waszym zawołaniem.
Szanowny panie radny Ry-
der. Po to istnieją media, aby 
patrzyły władzy na ręce i in-
formowały Czytelników, co 
zamierzają uczynić ich przed-
stawiciele. Na tym polega 
wolność przekazu. Chyba, 
że chce pan, wzorem rządu, 
wprowadzić stan wyjątkowy 

w gminie miejskiej Wałcz i 
wtedy zamknie pan usta nie-
zależnym mediom. Natomiast 
koalicja nie jest kolorowa, lecz 
ze względu na olbrzymią roz-
bieżność poglądów egzotycz-
na. Nawiasem mówiąc, do-
brze, że pan nie określił koalicji 
mianem tęczowa, bo mogliby 
pana za to wyrzucić z partii.
Głosowaliście za podniesie-
niem podatków, a część z nich 
zostanie wykorzystana na wy-
płatę dla was wyższych diet. 
Obecnie spora część pracow-
ników będzie miała miesięcz-
ne pensje takie jak diety prze-
wodniczącego Rady, czy jego 
zastępców. Natomiast znajdą 
się również tacy, których pen-
sja będzie oscylowała w oko-
licach sumy wpływającej na 
konto zwykłego, niepełniące-
go żadnej funkcji radnego. Jak 
to wpływa na motywację do 
pracy, można sobie wyobrazić. 
Każdemu jest obecnie ciężko, 
a patrząc na uposażenie rad-
nych - jeszcze ciężej. Dieta 
nie powinna być wyższa niż 
wynagrodzenie podstawowe. 
Rada może decydować o wy-
sokości swojego uposażenia. 
W przyszłym roku z budżetu 
miasta pójdzie na diety około 
250 tysięcy więcej i dla wielu 
- panie radny Giłka - jest to ba-
jońska suma. Jest oczywiście 
faktem, że na zmianie prze-
pisów najbardziej skorzystał 
Maciej Żebrowski, jednak bur-
mistrz otrzymuje wynagrodze-
nie za pracę, a radni diety za 
działalność quasi społeczną. 
I sugerowanie przy tej okazji 
- panie przewodniczący Gosz-

czyński - że radni nie przyznali 
sobie podwyżek, lecz wynika 
to z przepisów, jest właśnie 
„odwracanie kota ogonem”. 
Mogliście pozostawić diety na 
dotychczasowym poziomie.
Czym, jak nie hipokryzją, jest 
twierdzenie, że burmistrz po-
winien zarabiać znacznie wię-
cej. Radna B. Towalewska po-
wiedziała: „Najwyższa pora, że 
burmistrz otrzymał podwyżkę. 
Burmistrzowie powinni być 
nagradzani godnie, ponieważ 
wykonują ważną, niezwykle 
odpowiedzialną funkcję”. Na-
tomiast radny M. Giłka stwier-
dził krótko: „Burmistrz z racji 
pełnienia funkcji powinien 
dostawać dobre pieniądze”. 
Powiedziały to osoby, które 
już dwa lata temu straciły za-
ufanie do M. Żebrowskiego i 
swoimi głosami popierają nie-
udzielenie burmistrzowi abso-
lutorium. Teraz - usprawiedli-
wiając podwyżki diet dla siebie 
- chwalą podwyżkę pensji pra-
cownika, który według nich źle 
wykonuje swoje obowiązki i 
nie umie zarządzać miastem. 
Taka logika.
Zresztą radny M. Giłka nie 
wstydzi się pobierania diet 
i uważa, że: „jest to rekom-
pensata za utracone zarobki i 
wykonywanie innych czynno-
ści, które służą miastu i jego 
mieszkańcom. Kto nie jest 
radnym, nie zdaje sobie nawet 
sprawy, ile jest tych czynności. 
Bycie radnym to specyficzny 
sposób funkcjonowania w śro-
dowisku i nie jest ograniczony 
ani porą dnia, ani godziną. Nie 
jest to praca w wolontariacie. 

Nie wstydzę się diety, jaką 
otrzymuję za pracę radnego. 
Nie są to bajońskie sumy”.  
A powinien się pan wstydzić, 
panie radny, gdy w dobie 
szalejącej inflacji podnosicie 
mieszkańcom podatki, z któ-
rych później przyznajecie so-
bie wyższe diety. Wystarczyło 
pozostawić je na tym samym 
poziomie. Nie chce pan porów-
nywać pensji pracowników UM 
z dietami, więc porównajmy 
je np. z pensją listonosza. Ten 
człowiek czy to skwar, czy to 
słota, deszcz, śnieg, czy mróz 
musi codziennie obejść swój 
rewir (niech pan zapyta o to 
kolegę Piotrowskiego) i otrzy-
muje w zależności od stażu 
pracy około 2800 złotych. Czy 
przytulając co miesiąc swoją 
dietę pomyślał pan, panie rad-
ny, o pracownikach otrzymu-
jących najniższą krajową, czy 
też o emerytach i rencistach? 
Zresztą nikt nie musi być rad-
nym. Można z funkcji zrezy-
gnować i wtedy nie będzie pan 
musiał „funkcjonować w śro-
dowisku nieograniczony porą 
dnia, ani godziną”.

piotr

PS Czy teraz, kiedy za „spe-
cyficzny sposób funkcjono-
wania w środowisku” radni 
otrzymują znacznie większą 
rekompensatę, egzotyczna 
większość zdecyduje się na 
wszczęcie procedury referen-
dalnej o odwołanie nieudolne-
go (kiedy nie mówią o podwyż-
kach) i radzącego sobie (kiedy 
trzeba uzasadnić podwyżki dla 
siebie) burmistrza?    
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Incydent kałowy

Wokół działającej na Fa-
cebooku grupy Stowarzy-
szenia Razem dla Zwie-
rząt rozgorzała gorąca 
dyskusja, ze sporej czę-
ści ponad 450 komenta-
rzy wylała się zawartość 
kilku szaletów miejskich. 
Podejmuję ten temat, 
ponieważ znam sprawę 
z własnych obserwacji, 
choć nie byłem człon-
kiem stowarzyszenia. 

Moja małżonka należała do 
współzałożycieli stowarzy-
szenia, była przez jakiś czas 
jego prezesem i aktywnie 
działała w jego strukturach. 
Doskonale pamiętam niezli-
czoną ilość telefonów, jakie 
odbierała i z jakimi proble-
mami musiała się borykać. 
Praca w takiej organizacji 
wymaga sporo samozaparcia 
i poświęcania swojego pry-
watnego czasu oraz pienię-
dzy, tak więc jestem pełen 
podziwu dla tych osób, które 
w rzeczywisty sposób udzie-
lają się w stowarzyszeniu. 
Słyszałem jak „miłośnik” 
zwierząt ze zwykłej zawi-
ści „napuszczał” obrońców 
czworonogów na sąsiada, 
twierdząc, że ten znęca 
się nad zwierzęciem, co po 
sprawdzeniu okazywało się 
nieprawdą. Często byłem 
świadkiem, jak ktoś bar-
dzo upierdliwy dzwonił na-

wet kilka razy dziennie, aby 
interweniować w sprawie 
zaniedbanego zwierzęcia. 
Nawet jak sprawa była już 
załatwiona, to telefony na-
dal się urywały, natomiast 
dzwoniący miał pretensje, 
że interwencja nie przebie-
gła po jego myśli. Małżonka 
była zmęczona ciągłym tłu-
maczeniem, że nie jest wiel-
błądem i przestała odbierać 
połączenia. Czy była to cen-
zura i można to porównać 
do dzisiejszego usuwania 
postów? Być może. Wolność 
wyrażania swojej opinii jest 
niezbywalna i nikomu jej nie 
odmawiam, lecz jak należy 
postąpić w sytuacji, gdy ktoś 
drąży temat, który twoim 
zdaniem jest już zamknięty? 
Oczywiście wytłumaczyć i 
jak najdokładniej wyjaśnić co 
stało się z rzeczonym inkuba-
torem, od którego - jak mnie-
mam - rozpoczął się cały 

harmider. Jednak kiedy ktoś 
nadal ma pretensje i żadne 
tłumaczenia go nie zadowa-
lają? Nadal przekonywać, że 
nie jest się wielbłądem, czy 
też nie usuwać, lecz pomi-
jać milczeniem takie wpisy? 
To ostatnie narazi na zarzut 
lekceważenia i nagonka roz-
pocznie się od nowa. Założy-
ciel grupy miał prawo zmienić 
status z administratorów na 
zwykłych członków, lecz czy 
takiej decyzji nie powinna po-
przedzić rzeczowa dyskusja? 
Przecież w komentarzach - po 
przebrnięciu przez ogromne 
pokłady mierzwy - można do-
czytać się intencji dlaczego 
posty były usuwane. Przepro-
wadzona rozmowa pewnie 
rozwiązałaby problem, lecz 
wydaje się, że względy osobi-
ste wzięły górę. Moim skrom-
nym zdaniem strony winny 
się dogadać, a jeżeli nie, to 
każda powinna pójść w swoją 

stronę, bez tego medialnego 
szumu, obrzucania się wza-
jemnymi oskarżeniami, jak 
również bez osobistych wy-
cieczek.
Dyskusja pokazała również 
coś innego. Jacy jesteśmy. 
Najbardziej przerażający jest 
fakt, że osoby które twierdzą, 
że brzydzą się hejtem i z nim 
walczą, aby zdyskredytować 
swojego adwersarza właśnie 
tym hejtem się posługują. Ro-
dzi się pytanie: kto wywołał 
ten temat i komu zależało na 
tym, aby w internecie rozpę-
tała się wręcz histeria. Prze-
cież - nieważne kto ma rację - 
nieczystości przylepiły się do 
wielu uczestników konfliktu, 
choć wydaje się, że jednej ze 
stron „dostało” się więcej. 
I teraz, aby animozje zostały 
zapomniane, pewnie będzie-
my czekać wiele lat. I tylko 
zwierząt szkoda.

piotr

Trzeba pamiętać, że mamy 
obecnie w Unii do czynienia 
z trzema rodzajami finanso-
wania. Pierwszy, to są wie-
loletnie ramy finansowania, 
czyli budżet Unii na lata 2021 
– 2027. W nim zamyka się 
polityka spójności, dopłaty 
bezpośrednie, fundusze spo-
łeczne itd. Budżet przyjmuje 
się w procedurze określo-
nej w Traktacie Europejskim 
i on nie wymaga specjalnej 
ratyfikacji. Druga pozycja, 
to jest Fundusz Odbudowy i 
wzmocnienia odporności Eu-
ropy po kryzysie covidowym. 
To jest rzecz nowa, można 

powiedzieć odpowiedź Unii 
na wyzwania, które pojawi-
ły się przed wspólnotą na 
skutek pandemii. Koncepcja 
tego sposobu finansowania 
niezbędnych wydatków jest 
nowa, nie jest opisana w 
traktatach i dlatego wyma-
ga ratyfikacji parlamentów 
wszystkich 27 krajów człon-
kowskich. W ramach Fundu-
szu Odbudowy przewiduje 
około 58 mld euro dla Polski. 
Trzeci fundusz, to Fundusz 
Sprawiedliwej Transformacji 
energetycznej. Polsce przy-
padła z tego źródła 3,5 mld 
euro. Ratyfikacja Funduszu 

Odbudowy przez Polskę i 
pozostałe 26 krajów unij-
nych oznacza udostępnienie 
owych 750 mld euro każde-
mu z krajów członkowskich 
w wysokościach wcześniej 
uzgodnionych przez szefów 
rządów. Ale – uwaga! - Fun-
dusz Odbudowy jest obwa-
rowany następującymi uwa-
runkowaniami. Po pierwsze 
celowością wydatkowania 
środków. Unia przeznacza 
bowiem Fundusz na jakościo-
wą zmianę całej gospodarki 
europejskiej, na jej cyfry-
zację, unowocześnienie, na 
zbudowanie gospodarki przy-

jaznej środowisku. Cyfryzacja 
i Zielony Ład są bezapelacyj-
nymi priorytetami w tych pla-
nach. Pieniądze z Funduszu 
Odbudowy muszą więc być 
wydawane w zgodzie z tymi 
założeniami. Będzie to pilno-
wane. Drugim uwarunkowa-
niem jest powiązanie finan-
sowania z praworządnością. 
Musimy sobie zdawać spra-
wę, że samo przyjęcie fun-
duszu oznacza otwarcia tych 
środków dla Polski i innych 
krajów, ale dopiero spełnie-
nie kryteriów praworządno-
ści oznacza ich uruchomie-
nie. Jak wszyscy wiemy, póki 

co ze spełnieniem kryteriów 
praworządności mamy pro-
blemy. Na to wszystko, co 
powiedzieliśmy do tej pory, 
w dyskusjach publicznych 
i publicystyce nakłada się 
ogłoszony już Krajowy Plan 
Odbudowy, czyli rządowa 
koncepcja wydania owych 
przypadających Polsce 58 
mld euro. Rząd musi uzyskać 
akceptację Planu w Komisji 
Europejskiej. Ma na to czas 
do 30 kwietnia.
 
Prof. Bogusław Liberadzki, 
euro deputowany
Tytuł pochodzi od redakcji

Wieści z Parlamentu Europejskiego
Rośnie temperatura dyskusji wokół ratyfikacji przez Sejm europejskiego Funduszu Odbudowy gospodarki 
po koronawirusie. To pula pieniędzy wyodrębniona specjalnie do tego celu i skonstruowana pod względem 
finansowym w sposób dotąd w Unii Europejskiej nieznany. Bardzo często myli się różne źródła finansowa-
nia, z którymi mamy w Unii do czynienia. Warto więc rzecz uporządkować, bo przecież dyskusja, co ma 
zrobić rząd, a co opozycja i czy w ogóle ratyfikować Fundusz Odbudowy, będzie coraz żywsza. Dobrze jest 
orientować się – przynajmniej z grubsza – o czym mówimy.
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REKLAMA

Felieton

Wizytówka
Ostatnio nie za bardzo muszę 
się wysilać, aby znaleźć temat 
na felieton. Wystarczy posłu-
chać co mówią niektórzy radni, 
a czasami poczytać, co pisze 
ich progenitura. Hitem minione-
go tygodnia okazała się ostra 
szarża, jaką wykonał Zdzisław 
Ryder podczas sesji Rady Mia-
sta na kierownictwo Wałeckiego 
Centrum Kultury oraz riposta na 
Facebooku dyrektora tej placów-
ki. Atmosferę podgrzała reakcja 
syna Z. Rydera i jego wpis - 

w obronie ojca - w mediach spo-
łecznościowych. Pokrótce tylko 
przypomnę, że radnemu cho-
dziło o niepotrzebne - jego zda-
niem - wydawanie przez WCK 
pieniędzy na promocję w lokal-
nych mediach akcji „Książka na 
telefon”. Sama akcja w czasie 
pandemii jest znakomitym po-
mysłem, skierowanym przede 
wszystkim do starszych i niepeł-
nosprawnych czytelników, któ-
rzy mogą telefonicznie zamówić 
ulubioną książkę, a pracownicy 
biblioteki dostarczą wolumin do 
domu.
Zstępny broni radnego twier-
dząc, że rodzic nie obsługując 
Facebooka, nie może odpowie-
dzieć i dlatego on podejmuje rę-
kawicę. Swoją drogą chylę czoła 
przed szacunkiem, jakim syn 
darzy ojca nazywając go Tat-
kiem i dodatkowo pisząc to dużą 
literą, ponieważ szacunek do ro-
dzica należy okazywać zawsze, 
nawet w sytuacjach, gdy ten za-
chowuje się niezbyt mądrze. Wy-
tykając bezzasadne - zdaniem 
radnego - wydawanie środków 

na promocję czytelnictwa Zdzi-
sław Ryder zdobywa najwyższe 
szczyty hipokryzji. Pytam więc 
dlaczego nasz rajca z wielkim 
entuzjazmem podniósł rękę po-
pierając pomysł aby w czasach 
pandemii przeznaczyć 50 tysię-
cy na uniformy dla wałeckiej or-
kiestry? Zgadza się, że obecnie 
ten zespół nie wygląda jak or-
kiestra z Titanica, lecz bardziej 
przypomina podwórkową kape-
lę, jednak z pomysłem umun-
durowania muzyków można by 
poczekać do lepszych czasów. 
Radny żałuje kilkuset złotych 
wydanych przez WCK - które 
wsparły lokalną prasę - a lekką 
ręką przyznał - z kilkoma innymi 
rajcami - kolejne 50 tysięcy na 
coś, co już jest za darmo. My-
ślę tu o transmisji obrad sesji 
RM w lokalnej telewizji, kiedy 
taka sama transmisja odbywa 
się w internecie zupełnie bez-
płatnie. I nie przemawia do mnie 
argument, że starsi mieszkańcy 
wolą oglądać obrady w pierw-
szej wersji. Należy podkreślić, 
że pierwotna kwota płatności 

z pewnością ulegnie zmianie i to 
nie w dół lecz w górę, ponieważ 
umowa opiewa tylko na 4-go-
dzinny przekaz. A jak wiemy nasi 
przedstawiciele w Radzie Miasta 
potrafią obradować nawet po-
nad 7 godzin, więc płacić będzie 
trzeba odpowiednio więcej. I na 
to Zdzisław Ryder się nie obu-
rza. Radny z PiS nie obsługuje 
- jak twierdzi jego syn - Face-
booka, więc może należałoby 
pokusić się o to, aby naszego 
rajcę przekonać do korzystania 
z mediów społecznościowych 
i surfowania w internecie. Prze-
cież informacji nie można czer-
pać wyłącznie z TVP Info i z am-
bony. Przy okazji należałoby mu 
uświadomić, że należy odbierać 
telefony od dziennikarzy i nie 
mówię tu o umiejętności, lecz 
o grzeczności. Wiem, że zadaję 
wiele niewygodnych pytań, lecz 
pytam w imieniu Czytelników 
i to ich, nie mnie, dyrektor COS 
OPO lekceważy.
Jako alternatywa do wydawania 
pieniędzy na reklamę „Książki 
na telefon” pojawiła się suge-

stia, aby akcję rozpropagować 
na ogłoszeniowych słupach, 
wśród członków Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku, czy też w ko-
ściołach. A dodatkowo księżą 
mogliby agitować za czytelnic-
twem podczas odwiedzin ludzi 
starszych, samotnych i niepeł-
nosprawnych. Już widzę jak 
kapłan - za darmo - podejmuje 
się takiej inicjatywy. Idąc dalej 
można rozwiesić informacje na 
cmentarzach - wszak seniorzy 
często odwiedzają nekropolie 
- i w supermarketach, przecież 
tam również przychodzą starsi 
ludzie, choć w tych ostatnich 
zlikwidowano już godziny dla 
seniorów.
Na koniec o tytułowej wizytów-
ce. Zdzisław Ryder idąc w bój 
z WCK i czytelnictwem de facto 
wypowiedział wojnę mediom. 
A już znany amerykański dy-
plomata Henry Kissinger po-
wiedział „Polityk, który idzie na 
wojnę z mediami, ma prawo 
napisać na swej wizytówce jed-
no słowo: idiota”.

piotr

Młodzi muzycy ze wsparciem.
Rusza nabór wniosków do „Janko Muzykanta”

Grają od najmłodszych lat, a niektórzy już wygrywają 
ogólnopolskie konkursy. To właśnie do dzieci uzdolnio-
nych muzycznie, które chcą rozwijać swoje umiejętno-
ści, skierowany jest program stypendialny marszałka 
„Janko Muzykant”.
To już dziewiąta odsłona programu. 
Mogą z niego skorzystać dzieci i mło-
dzież w wieku szkolnym: od pierw-
szych klas szkoły podstawowej, po 
klasy maturalne. W tym roku pula sty-
pendium wynosi 80 tys. zł.
- Muzyczne pasje ma wielu mieszkań-
ców Pomorza Zachodniego. Swoje 
pierwsze kroki w tej dziedzinie stawiają 
już od najmłodszych lat. Zdarza się tak, 
że sytuacja materialna w danej rodzinie 
nie pozwala im w pełni rozwijać zain-
teresowań, dlatego spieszymy z finan-
sową pomocą. Chcemy, aby brak in-
strumentu czy absencja na warsztatach 
muzycznych nie stanowiły przeszkody 
w realizacji ich pięknej pasji – mówi 
Anna Bańkowska, członkini Zarządu 
Województwa. 
Wnioski mogą składać sami zaintere-
sowani z pomocą opiekunów, jak też 
przedstawiciele szkół lub środowisk 

twórczych. Mają na to czas do 26 marca 
br. Wsparcie dla jednej osoby może wy-
nieść nawet 3 800 zł. Stypendium może 
być wykorzystane na zakup instrumen-
tu muzycznego, zakup akcesoriów do 
instrumentów lub opłacenie udziału 
w warsztatach muzycznych i mistrzow-
skich kursach wykonawczych. 

Stypendium „Janko Muzykant” przy-
znawane jest od 2013 roku. Lista sty-
pendystów marszałka przekroczyła już 
liczbę 100 osób. 

Szczegółowe informacje o naborze 
znajdują się na stronie internetowej 
Urzędu Marszałkowskiego Wojewódz-
twa Zachodniopomorskiego: 
https://bit.ly/3dEJ9jW

Biuro Prasowe
Urząd Marszałkowski Województwa 

Zachodniopomorskiego
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nosprawnych. Już widzę jak 
kapłan - za darmo - podejmuje 
się takiej inicjatywy. Idąc dalej 
można rozwiesić informacje na 
cmentarzach - wszak seniorzy 
często odwiedzają nekropolie 
- i w supermarketach, przecież 
tam również przychodzą starsi 
ludzie, choć w tych ostatnich 
zlikwidowano już godziny dla 
seniorów.
Na koniec o tytułowej wizytów-
ce. Zdzisław Ryder idąc w bój 
z WCK i czytelnictwem de facto 
wypowiedział wojnę mediom. 
A już znany amerykański dy-
plomata Henry Kissinger po-
wiedział „Polityk, który idzie na 
wojnę z mediami, ma prawo 
napisać na swej wizytówce jed-
no słowo: idiota”.

piotr

Młodzi muzycy ze wsparciem.
Rusza nabór wniosków do „Janko Muzykanta”

Grają od najmłodszych lat, a niektórzy już wygrywają 
ogólnopolskie konkursy. To właśnie do dzieci uzdolnio-
nych muzycznie, które chcą rozwijać swoje umiejętno-
ści, skierowany jest program stypendialny marszałka 
„Janko Muzykant”.
To już dziewiąta odsłona programu. 
Mogą z niego skorzystać dzieci i mło-
dzież w wieku szkolnym: od pierw-
szych klas szkoły podstawowej, po 
klasy maturalne. W tym roku pula sty-
pendium wynosi 80 tys. zł.
- Muzyczne pasje ma wielu mieszkań-
ców Pomorza Zachodniego. Swoje 
pierwsze kroki w tej dziedzinie stawiają 
już od najmłodszych lat. Zdarza się tak, 
że sytuacja materialna w danej rodzinie 
nie pozwala im w pełni rozwijać zain-
teresowań, dlatego spieszymy z finan-
sową pomocą. Chcemy, aby brak in-
strumentu czy absencja na warsztatach 
muzycznych nie stanowiły przeszkody 
w realizacji ich pięknej pasji – mówi 
Anna Bańkowska, członkini Zarządu 
Województwa. 
Wnioski mogą składać sami zaintere-
sowani z pomocą opiekunów, jak też 
przedstawiciele szkół lub środowisk 

twórczych. Mają na to czas do 26 marca 
br. Wsparcie dla jednej osoby może wy-
nieść nawet 3 800 zł. Stypendium może 
być wykorzystane na zakup instrumen-
tu muzycznego, zakup akcesoriów do 
instrumentów lub opłacenie udziału 
w warsztatach muzycznych i mistrzow-
skich kursach wykonawczych. 

Stypendium „Janko Muzykant” przy-
znawane jest od 2013 roku. Lista sty-
pendystów marszałka przekroczyła już 
liczbę 100 osób. 

Szczegółowe informacje o naborze 
znajdują się na stronie internetowej 
Urzędu Marszałkowskiego Wojewódz-
twa Zachodniopomorskiego: 
https://bit.ly/3dEJ9jW

Biuro Prasowe
Urząd Marszałkowski Województwa 

Zachodniopomorskiego
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Felieton

Incydent kałowy

Wokół działającej na Fa-
cebooku grupy Stowarzy-
szenia Razem dla Zwie-
rząt rozgorzała gorąca 
dyskusja, ze sporej czę-
ści ponad 450 komenta-
rzy wylała się zawartość 
kilku szaletów miejskich. 
Podejmuję ten temat, 
ponieważ znam sprawę 
z własnych obserwacji, 
choć nie byłem człon-
kiem stowarzyszenia. 

Moja małżonka należała do 
współzałożycieli stowarzy-
szenia, była przez jakiś czas 
jego prezesem i aktywnie 
działała w jego strukturach. 
Doskonale pamiętam niezli-
czoną ilość telefonów, jakie 
odbierała i z jakimi proble-
mami musiała się borykać. 
Praca w takiej organizacji 
wymaga sporo samozaparcia 
i poświęcania swojego pry-
watnego czasu oraz pienię-
dzy, tak więc jestem pełen 
podziwu dla tych osób, które 
w rzeczywisty sposób udzie-
lają się w stowarzyszeniu. 
Słyszałem jak „miłośnik” 
zwierząt ze zwykłej zawi-
ści „napuszczał” obrońców 
czworonogów na sąsiada, 
twierdząc, że ten znęca 
się nad zwierzęciem, co po 
sprawdzeniu okazywało się 
nieprawdą. Często byłem 
świadkiem, jak ktoś bar-
dzo upierdliwy dzwonił na-

wet kilka razy dziennie, aby 
interweniować w sprawie 
zaniedbanego zwierzęcia. 
Nawet jak sprawa była już 
załatwiona, to telefony na-
dal się urywały, natomiast 
dzwoniący miał pretensje, 
że interwencja nie przebie-
gła po jego myśli. Małżonka 
była zmęczona ciągłym tłu-
maczeniem, że nie jest wiel-
błądem i przestała odbierać 
połączenia. Czy była to cen-
zura i można to porównać 
do dzisiejszego usuwania 
postów? Być może. Wolność 
wyrażania swojej opinii jest 
niezbywalna i nikomu jej nie 
odmawiam, lecz jak należy 
postąpić w sytuacji, gdy ktoś 
drąży temat, który twoim 
zdaniem jest już zamknięty? 
Oczywiście wytłumaczyć i 
jak najdokładniej wyjaśnić co 
stało się z rzeczonym inkuba-
torem, od którego - jak mnie-
mam - rozpoczął się cały 

harmider. Jednak kiedy ktoś 
nadal ma pretensje i żadne 
tłumaczenia go nie zadowa-
lają? Nadal przekonywać, że 
nie jest się wielbłądem, czy 
też nie usuwać, lecz pomi-
jać milczeniem takie wpisy? 
To ostatnie narazi na zarzut 
lekceważenia i nagonka roz-
pocznie się od nowa. Założy-
ciel grupy miał prawo zmienić 
status z administratorów na 
zwykłych członków, lecz czy 
takiej decyzji nie powinna po-
przedzić rzeczowa dyskusja? 
Przecież w komentarzach - po 
przebrnięciu przez ogromne 
pokłady mierzwy - można do-
czytać się intencji dlaczego 
posty były usuwane. Przepro-
wadzona rozmowa pewnie 
rozwiązałaby problem, lecz 
wydaje się, że względy osobi-
ste wzięły górę. Moim skrom-
nym zdaniem strony winny 
się dogadać, a jeżeli nie, to 
każda powinna pójść w swoją 

stronę, bez tego medialnego 
szumu, obrzucania się wza-
jemnymi oskarżeniami, jak 
również bez osobistych wy-
cieczek.
Dyskusja pokazała również 
coś innego. Jacy jesteśmy. 
Najbardziej przerażający jest 
fakt, że osoby które twierdzą, 
że brzydzą się hejtem i z nim 
walczą, aby zdyskredytować 
swojego adwersarza właśnie 
tym hejtem się posługują. Ro-
dzi się pytanie: kto wywołał 
ten temat i komu zależało na 
tym, aby w internecie rozpę-
tała się wręcz histeria. Prze-
cież - nieważne kto ma rację - 
nieczystości przylepiły się do 
wielu uczestników konfliktu, 
choć wydaje się, że jednej ze 
stron „dostało” się więcej. 
I teraz, aby animozje zostały 
zapomniane, pewnie będzie-
my czekać wiele lat. I tylko 
zwierząt szkoda.

piotr

Trzeba pamiętać, że mamy 
obecnie w Unii do czynienia 
z trzema rodzajami finanso-
wania. Pierwszy, to są wie-
loletnie ramy finansowania, 
czyli budżet Unii na lata 2021 
– 2027. W nim zamyka się 
polityka spójności, dopłaty 
bezpośrednie, fundusze spo-
łeczne itd. Budżet przyjmuje 
się w procedurze określo-
nej w Traktacie Europejskim 
i on nie wymaga specjalnej 
ratyfikacji. Druga pozycja, 
to jest Fundusz Odbudowy i 
wzmocnienia odporności Eu-
ropy po kryzysie covidowym. 
To jest rzecz nowa, można 

powiedzieć odpowiedź Unii 
na wyzwania, które pojawi-
ły się przed wspólnotą na 
skutek pandemii. Koncepcja 
tego sposobu finansowania 
niezbędnych wydatków jest 
nowa, nie jest opisana w 
traktatach i dlatego wyma-
ga ratyfikacji parlamentów 
wszystkich 27 krajów człon-
kowskich. W ramach Fundu-
szu Odbudowy przewiduje 
około 58 mld euro dla Polski. 
Trzeci fundusz, to Fundusz 
Sprawiedliwej Transformacji 
energetycznej. Polsce przy-
padła z tego źródła 3,5 mld 
euro. Ratyfikacja Funduszu 

Odbudowy przez Polskę i 
pozostałe 26 krajów unij-
nych oznacza udostępnienie 
owych 750 mld euro każde-
mu z krajów członkowskich 
w wysokościach wcześniej 
uzgodnionych przez szefów 
rządów. Ale – uwaga! - Fun-
dusz Odbudowy jest obwa-
rowany następującymi uwa-
runkowaniami. Po pierwsze 
celowością wydatkowania 
środków. Unia przeznacza 
bowiem Fundusz na jakościo-
wą zmianę całej gospodarki 
europejskiej, na jej cyfry-
zację, unowocześnienie, na 
zbudowanie gospodarki przy-

jaznej środowisku. Cyfryzacja 
i Zielony Ład są bezapelacyj-
nymi priorytetami w tych pla-
nach. Pieniądze z Funduszu 
Odbudowy muszą więc być 
wydawane w zgodzie z tymi 
założeniami. Będzie to pilno-
wane. Drugim uwarunkowa-
niem jest powiązanie finan-
sowania z praworządnością. 
Musimy sobie zdawać spra-
wę, że samo przyjęcie fun-
duszu oznacza otwarcia tych 
środków dla Polski i innych 
krajów, ale dopiero spełnie-
nie kryteriów praworządno-
ści oznacza ich uruchomie-
nie. Jak wszyscy wiemy, póki 

co ze spełnieniem kryteriów 
praworządności mamy pro-
blemy. Na to wszystko, co 
powiedzieliśmy do tej pory, 
w dyskusjach publicznych 
i publicystyce nakłada się 
ogłoszony już Krajowy Plan 
Odbudowy, czyli rządowa 
koncepcja wydania owych 
przypadających Polsce 58 
mld euro. Rząd musi uzyskać 
akceptację Planu w Komisji 
Europejskiej. Ma na to czas 
do 30 kwietnia.
 
Prof. Bogusław Liberadzki, 
euro deputowany
Tytuł pochodzi od redakcji

Wieści z Parlamentu Europejskiego
Rośnie temperatura dyskusji wokół ratyfikacji przez Sejm europejskiego Funduszu Odbudowy gospodarki 
po koronawirusie. To pula pieniędzy wyodrębniona specjalnie do tego celu i skonstruowana pod względem 
finansowym w sposób dotąd w Unii Europejskiej nieznany. Bardzo często myli się różne źródła finansowa-
nia, z którymi mamy w Unii do czynienia. Warto więc rzecz uporządkować, bo przecież dyskusja, co ma 
zrobić rząd, a co opozycja i czy w ogóle ratyfikować Fundusz Odbudowy, będzie coraz żywsza. Dobrze jest 
orientować się – przynajmniej z grubsza – o czym mówimy.
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REKLAMA

Felieton

Wizytówka
Ostatnio nie za bardzo muszę 
się wysilać, aby znaleźć temat 
na felieton. Wystarczy posłu-
chać co mówią niektórzy radni, 
a czasami poczytać, co pisze 
ich progenitura. Hitem minione-
go tygodnia okazała się ostra 
szarża, jaką wykonał Zdzisław 
Ryder podczas sesji Rady Mia-
sta na kierownictwo Wałeckiego 
Centrum Kultury oraz riposta na 
Facebooku dyrektora tej placów-
ki. Atmosferę podgrzała reakcja 
syna Z. Rydera i jego wpis - 

w obronie ojca - w mediach spo-
łecznościowych. Pokrótce tylko 
przypomnę, że radnemu cho-
dziło o niepotrzebne - jego zda-
niem - wydawanie przez WCK 
pieniędzy na promocję w lokal-
nych mediach akcji „Książka na 
telefon”. Sama akcja w czasie 
pandemii jest znakomitym po-
mysłem, skierowanym przede 
wszystkim do starszych i niepeł-
nosprawnych czytelników, któ-
rzy mogą telefonicznie zamówić 
ulubioną książkę, a pracownicy 
biblioteki dostarczą wolumin do 
domu.
Zstępny broni radnego twier-
dząc, że rodzic nie obsługując 
Facebooka, nie może odpowie-
dzieć i dlatego on podejmuje rę-
kawicę. Swoją drogą chylę czoła 
przed szacunkiem, jakim syn 
darzy ojca nazywając go Tat-
kiem i dodatkowo pisząc to dużą 
literą, ponieważ szacunek do ro-
dzica należy okazywać zawsze, 
nawet w sytuacjach, gdy ten za-
chowuje się niezbyt mądrze. Wy-
tykając bezzasadne - zdaniem 
radnego - wydawanie środków 

na promocję czytelnictwa Zdzi-
sław Ryder zdobywa najwyższe 
szczyty hipokryzji. Pytam więc 
dlaczego nasz rajca z wielkim 
entuzjazmem podniósł rękę po-
pierając pomysł aby w czasach 
pandemii przeznaczyć 50 tysię-
cy na uniformy dla wałeckiej or-
kiestry? Zgadza się, że obecnie 
ten zespół nie wygląda jak or-
kiestra z Titanica, lecz bardziej 
przypomina podwórkową kape-
lę, jednak z pomysłem umun-
durowania muzyków można by 
poczekać do lepszych czasów. 
Radny żałuje kilkuset złotych 
wydanych przez WCK - które 
wsparły lokalną prasę - a lekką 
ręką przyznał - z kilkoma innymi 
rajcami - kolejne 50 tysięcy na 
coś, co już jest za darmo. My-
ślę tu o transmisji obrad sesji 
RM w lokalnej telewizji, kiedy 
taka sama transmisja odbywa 
się w internecie zupełnie bez-
płatnie. I nie przemawia do mnie 
argument, że starsi mieszkańcy 
wolą oglądać obrady w pierw-
szej wersji. Należy podkreślić, 
że pierwotna kwota płatności 

z pewnością ulegnie zmianie i to 
nie w dół lecz w górę, ponieważ 
umowa opiewa tylko na 4-go-
dzinny przekaz. A jak wiemy nasi 
przedstawiciele w Radzie Miasta 
potrafią obradować nawet po-
nad 7 godzin, więc płacić będzie 
trzeba odpowiednio więcej. I na 
to Zdzisław Ryder się nie obu-
rza. Radny z PiS nie obsługuje 
- jak twierdzi jego syn - Face-
booka, więc może należałoby 
pokusić się o to, aby naszego 
rajcę przekonać do korzystania 
z mediów społecznościowych 
i surfowania w internecie. Prze-
cież informacji nie można czer-
pać wyłącznie z TVP Info i z am-
bony. Przy okazji należałoby mu 
uświadomić, że należy odbierać 
telefony od dziennikarzy i nie 
mówię tu o umiejętności, lecz 
o grzeczności. Wiem, że zadaję 
wiele niewygodnych pytań, lecz 
pytam w imieniu Czytelników 
i to ich, nie mnie, dyrektor COS 
OPO lekceważy.
Jako alternatywa do wydawania 
pieniędzy na reklamę „Książki 
na telefon” pojawiła się suge-

stia, aby akcję rozpropagować 
na ogłoszeniowych słupach, 
wśród członków Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku, czy też w ko-
ściołach. A dodatkowo księżą 
mogliby agitować za czytelnic-
twem podczas odwiedzin ludzi 
starszych, samotnych i niepeł-
nosprawnych. Już widzę jak 
kapłan - za darmo - podejmuje 
się takiej inicjatywy. Idąc dalej 
można rozwiesić informacje na 
cmentarzach - wszak seniorzy 
często odwiedzają nekropolie 
- i w supermarketach, przecież 
tam również przychodzą starsi 
ludzie, choć w tych ostatnich 
zlikwidowano już godziny dla 
seniorów.
Na koniec o tytułowej wizytów-
ce. Zdzisław Ryder idąc w bój 
z WCK i czytelnictwem de facto 
wypowiedział wojnę mediom. 
A już znany amerykański dy-
plomata Henry Kissinger po-
wiedział „Polityk, który idzie na 
wojnę z mediami, ma prawo 
napisać na swej wizytówce jed-
no słowo: idiota”.
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Młodzi muzycy ze wsparciem.
Rusza nabór wniosków do „Janko Muzykanta”

Grają od najmłodszych lat, a niektórzy już wygrywają 
ogólnopolskie konkursy. To właśnie do dzieci uzdolnio-
nych muzycznie, które chcą rozwijać swoje umiejętno-
ści, skierowany jest program stypendialny marszałka 
„Janko Muzykant”.
To już dziewiąta odsłona programu. 
Mogą z niego skorzystać dzieci i mło-
dzież w wieku szkolnym: od pierw-
szych klas szkoły podstawowej, po 
klasy maturalne. W tym roku pula sty-
pendium wynosi 80 tys. zł.
- Muzyczne pasje ma wielu mieszkań-
ców Pomorza Zachodniego. Swoje 
pierwsze kroki w tej dziedzinie stawiają 
już od najmłodszych lat. Zdarza się tak, 
że sytuacja materialna w danej rodzinie 
nie pozwala im w pełni rozwijać zain-
teresowań, dlatego spieszymy z finan-
sową pomocą. Chcemy, aby brak in-
strumentu czy absencja na warsztatach 
muzycznych nie stanowiły przeszkody 
w realizacji ich pięknej pasji – mówi 
Anna Bańkowska, członkini Zarządu 
Województwa. 
Wnioski mogą składać sami zaintere-
sowani z pomocą opiekunów, jak też 
przedstawiciele szkół lub środowisk 

twórczych. Mają na to czas do 26 marca 
br. Wsparcie dla jednej osoby może wy-
nieść nawet 3 800 zł. Stypendium może 
być wykorzystane na zakup instrumen-
tu muzycznego, zakup akcesoriów do 
instrumentów lub opłacenie udziału 
w warsztatach muzycznych i mistrzow-
skich kursach wykonawczych. 

Stypendium „Janko Muzykant” przy-
znawane jest od 2013 roku. Lista sty-
pendystów marszałka przekroczyła już 
liczbę 100 osób. 

Szczegółowe informacje o naborze 
znajdują się na stronie internetowej 
Urzędu Marszałkowskiego Wojewódz-
twa Zachodniopomorskiego: 
https://bit.ly/3dEJ9jW

Biuro Prasowe
Urząd Marszałkowski Województwa 

Zachodniopomorskiego
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Felieton

Wizytówka
Ostatnio nie za bardzo muszę 
się wysilać, aby znaleźć temat 
na felieton. Wystarczy posłu-
chać co mówią niektórzy radni, 
a czasami poczytać, co pisze 
ich progenitura. Hitem minione-
go tygodnia okazała się ostra 
szarża, jaką wykonał Zdzisław 
Ryder podczas sesji Rady Mia-
sta na kierownictwo Wałeckiego 
Centrum Kultury oraz riposta na 
Facebooku dyrektora tej placów-
ki. Atmosferę podgrzała reakcja 
syna Z. Rydera i jego wpis - 

w obronie ojca - w mediach spo-
łecznościowych. Pokrótce tylko 
przypomnę, że radnemu cho-
dziło o niepotrzebne - jego zda-
niem - wydawanie przez WCK 
pieniędzy na promocję w lokal-
nych mediach akcji „Książka na 
telefon”. Sama akcja w czasie 
pandemii jest znakomitym po-
mysłem, skierowanym przede 
wszystkim do starszych i niepeł-
nosprawnych czytelników, któ-
rzy mogą telefonicznie zamówić 
ulubioną książkę, a pracownicy 
biblioteki dostarczą wolumin do 
domu.
Zstępny broni radnego twier-
dząc, że rodzic nie obsługując 
Facebooka, nie może odpowie-
dzieć i dlatego on podejmuje rę-
kawicę. Swoją drogą chylę czoła 
przed szacunkiem, jakim syn 
darzy ojca nazywając go Tat-
kiem i dodatkowo pisząc to dużą 
literą, ponieważ szacunek do ro-
dzica należy okazywać zawsze, 
nawet w sytuacjach, gdy ten za-
chowuje się niezbyt mądrze. Wy-
tykając bezzasadne - zdaniem 
radnego - wydawanie środków 

na promocję czytelnictwa Zdzi-
sław Ryder zdobywa najwyższe 
szczyty hipokryzji. Pytam więc 
dlaczego nasz rajca z wielkim 
entuzjazmem podniósł rękę po-
pierając pomysł aby w czasach 
pandemii przeznaczyć 50 tysię-
cy na uniformy dla wałeckiej or-
kiestry? Zgadza się, że obecnie 
ten zespół nie wygląda jak or-
kiestra z Titanica, lecz bardziej 
przypomina podwórkową kape-
lę, jednak z pomysłem umun-
durowania muzyków można by 
poczekać do lepszych czasów. 
Radny żałuje kilkuset złotych 
wydanych przez WCK - które 
wsparły lokalną prasę - a lekką 
ręką przyznał - z kilkoma innymi 
rajcami - kolejne 50 tysięcy na 
coś, co już jest za darmo. My-
ślę tu o transmisji obrad sesji 
RM w lokalnej telewizji, kiedy 
taka sama transmisja odbywa 
się w internecie zupełnie bez-
płatnie. I nie przemawia do mnie 
argument, że starsi mieszkańcy 
wolą oglądać obrady w pierw-
szej wersji. Należy podkreślić, 
że pierwotna kwota płatności 

z pewnością ulegnie zmianie i to 
nie w dół lecz w górę, ponieważ 
umowa opiewa tylko na 4-go-
dzinny przekaz. A jak wiemy nasi 
przedstawiciele w Radzie Miasta 
potrafią obradować nawet po-
nad 7 godzin, więc płacić będzie 
trzeba odpowiednio więcej. I na 
to Zdzisław Ryder się nie obu-
rza. Radny z PiS nie obsługuje 
- jak twierdzi jego syn - Face-
booka, więc może należałoby 
pokusić się o to, aby naszego 
rajcę przekonać do korzystania 
z mediów społecznościowych 
i surfowania w internecie. Prze-
cież informacji nie można czer-
pać wyłącznie z TVP Info i z am-
bony. Przy okazji należałoby mu 
uświadomić, że należy odbierać 
telefony od dziennikarzy i nie 
mówię tu o umiejętności, lecz 
o grzeczności. Wiem, że zadaję 
wiele niewygodnych pytań, lecz 
pytam w imieniu Czytelników 
i to ich, nie mnie, dyrektor COS 
OPO lekceważy.
Jako alternatywa do wydawania 
pieniędzy na reklamę „Książki 
na telefon” pojawiła się suge-

stia, aby akcję rozpropagować 
na ogłoszeniowych słupach, 
wśród członków Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku, czy też w ko-
ściołach. A dodatkowo księżą 
mogliby agitować za czytelnic-
twem podczas odwiedzin ludzi 
starszych, samotnych i niepeł-
nosprawnych. Już widzę jak 
kapłan - za darmo - podejmuje 
się takiej inicjatywy. Idąc dalej 
można rozwiesić informacje na 
cmentarzach - wszak seniorzy 
często odwiedzają nekropolie 
- i w supermarketach, przecież 
tam również przychodzą starsi 
ludzie, choć w tych ostatnich 
zlikwidowano już godziny dla 
seniorów.
Na koniec o tytułowej wizytów-
ce. Zdzisław Ryder idąc w bój 
z WCK i czytelnictwem de facto 
wypowiedział wojnę mediom. 
A już znany amerykański dy-
plomata Henry Kissinger po-
wiedział „Polityk, który idzie na 
wojnę z mediami, ma prawo 
napisać na swej wizytówce jed-
no słowo: idiota”.

piotr

Młodzi muzycy ze wsparciem.
Rusza nabór wniosków do „Janko Muzykanta”

Grają od najmłodszych lat, a niektórzy już wygrywają 
ogólnopolskie konkursy. To właśnie do dzieci uzdolnio-
nych muzycznie, które chcą rozwijać swoje umiejętno-
ści, skierowany jest program stypendialny marszałka 
„Janko Muzykant”.
To już dziewiąta odsłona programu. 
Mogą z niego skorzystać dzieci i mło-
dzież w wieku szkolnym: od pierw-
szych klas szkoły podstawowej, po 
klasy maturalne. W tym roku pula sty-
pendium wynosi 80 tys. zł.
- Muzyczne pasje ma wielu mieszkań-
ców Pomorza Zachodniego. Swoje 
pierwsze kroki w tej dziedzinie stawiają 
już od najmłodszych lat. Zdarza się tak, 
że sytuacja materialna w danej rodzinie 
nie pozwala im w pełni rozwijać zain-
teresowań, dlatego spieszymy z finan-
sową pomocą. Chcemy, aby brak in-
strumentu czy absencja na warsztatach 
muzycznych nie stanowiły przeszkody 
w realizacji ich pięknej pasji – mówi 
Anna Bańkowska, członkini Zarządu 
Województwa. 
Wnioski mogą składać sami zaintere-
sowani z pomocą opiekunów, jak też 
przedstawiciele szkół lub środowisk 

twórczych. Mają na to czas do 26 marca 
br. Wsparcie dla jednej osoby może wy-
nieść nawet 3 800 zł. Stypendium może 
być wykorzystane na zakup instrumen-
tu muzycznego, zakup akcesoriów do 
instrumentów lub opłacenie udziału 
w warsztatach muzycznych i mistrzow-
skich kursach wykonawczych. 

Stypendium „Janko Muzykant” przy-
znawane jest od 2013 roku. Lista sty-
pendystów marszałka przekroczyła już 
liczbę 100 osób. 

Szczegółowe informacje o naborze 
znajdują się na stronie internetowej 
Urzędu Marszałkowskiego Wojewódz-
twa Zachodniopomorskiego: 
https://bit.ly/3dEJ9jW

Biuro Prasowe
Urząd Marszałkowski Województwa 

ZachodniopomorskiegoREKLAMA

- Mężczyzna będąc w stanie 
nietrzeźwości wszczął awan-
turę domową, w trakcie któ-
rej groził żonie pozbawieniem 
życia - relacjonuje asp. Be-
ata Budzyń z KPP w Wałczu. 
- W trakcie zajścia 60-latek 
opuścił dom, po czym wrócił 
przynosząc baniak z benzyną 
i następnie groził spaleniem 
domu.
Sprawca polał cieczą swoje 
wierzchnie okrycie oraz po-

mieszczenia mieszkalne. Po-
krzywdzona uciekła z domu 
i zaalarmowała policję. Jako 
pierwsi interweniowali poli-
cjanci będący w czasie wol-
nym od służby, którzy po 
otrzymaniu informacji od dy-
żurnego jednostki w Wałczu, 
weszli do miejsca zamieszka-
nia i obezwładnili mężczyznę. 
Sprawca został zatrzymany 
przez umundurowany patrol i  
trafił do policyjnego aresztu.

Sędzia Sądu Rejonowego w 
Wałczu zastosował wobec 
sprawcy środek zapobiegaw-
czy w postaci tymczasowe-
go aresztowania na okres 3 
miesięcy. Za popełnione czy-
ny podejrzanemu grozi kara 
do 8 lat pozbawienia wolno-
ści. Mężczyzna był już wcze-
śniej karany za przestępstwa 
przeciwko bezpieczeństwu 
powszechnemu i bezpieczeń-
stwu w komunikacji.

Policjanci Komendy Powiatowej Policji w Wałczu zatrzymali 60-let-
niego mieszkańca gminy Mirosławiec, który groził członkowi ro-
dziny pozbawieniem życia i spaleniem domu jednorodzinnego.

GROZIŁ SPALENIEM

D O M U
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Felieton

Incydent kałowy

Wokół działającej na Fa-
cebooku grupy Stowarzy-
szenia Razem dla Zwie-
rząt rozgorzała gorąca 
dyskusja, ze sporej czę-
ści ponad 450 komenta-
rzy wylała się zawartość 
kilku szaletów miejskich. 
Podejmuję ten temat, 
ponieważ znam sprawę 
z własnych obserwacji, 
choć nie byłem człon-
kiem stowarzyszenia. 

Moja małżonka należała do 
współzałożycieli stowarzy-
szenia, była przez jakiś czas 
jego prezesem i aktywnie 
działała w jego strukturach. 
Doskonale pamiętam niezli-
czoną ilość telefonów, jakie 
odbierała i z jakimi proble-
mami musiała się borykać. 
Praca w takiej organizacji 
wymaga sporo samozaparcia 
i poświęcania swojego pry-
watnego czasu oraz pienię-
dzy, tak więc jestem pełen 
podziwu dla tych osób, które 
w rzeczywisty sposób udzie-
lają się w stowarzyszeniu. 
Słyszałem jak „miłośnik” 
zwierząt ze zwykłej zawi-
ści „napuszczał” obrońców 
czworonogów na sąsiada, 
twierdząc, że ten znęca 
się nad zwierzęciem, co po 
sprawdzeniu okazywało się 
nieprawdą. Często byłem 
świadkiem, jak ktoś bar-
dzo upierdliwy dzwonił na-

wet kilka razy dziennie, aby 
interweniować w sprawie 
zaniedbanego zwierzęcia. 
Nawet jak sprawa była już 
załatwiona, to telefony na-
dal się urywały, natomiast 
dzwoniący miał pretensje, 
że interwencja nie przebie-
gła po jego myśli. Małżonka 
była zmęczona ciągłym tłu-
maczeniem, że nie jest wiel-
błądem i przestała odbierać 
połączenia. Czy była to cen-
zura i można to porównać 
do dzisiejszego usuwania 
postów? Być może. Wolność 
wyrażania swojej opinii jest 
niezbywalna i nikomu jej nie 
odmawiam, lecz jak należy 
postąpić w sytuacji, gdy ktoś 
drąży temat, który twoim 
zdaniem jest już zamknięty? 
Oczywiście wytłumaczyć i 
jak najdokładniej wyjaśnić co 
stało się z rzeczonym inkuba-
torem, od którego - jak mnie-
mam - rozpoczął się cały 

harmider. Jednak kiedy ktoś 
nadal ma pretensje i żadne 
tłumaczenia go nie zadowa-
lają? Nadal przekonywać, że 
nie jest się wielbłądem, czy 
też nie usuwać, lecz pomi-
jać milczeniem takie wpisy? 
To ostatnie narazi na zarzut 
lekceważenia i nagonka roz-
pocznie się od nowa. Założy-
ciel grupy miał prawo zmienić 
status z administratorów na 
zwykłych członków, lecz czy 
takiej decyzji nie powinna po-
przedzić rzeczowa dyskusja? 
Przecież w komentarzach - po 
przebrnięciu przez ogromne 
pokłady mierzwy - można do-
czytać się intencji dlaczego 
posty były usuwane. Przepro-
wadzona rozmowa pewnie 
rozwiązałaby problem, lecz 
wydaje się, że względy osobi-
ste wzięły górę. Moim skrom-
nym zdaniem strony winny 
się dogadać, a jeżeli nie, to 
każda powinna pójść w swoją 

stronę, bez tego medialnego 
szumu, obrzucania się wza-
jemnymi oskarżeniami, jak 
również bez osobistych wy-
cieczek.
Dyskusja pokazała również 
coś innego. Jacy jesteśmy. 
Najbardziej przerażający jest 
fakt, że osoby które twierdzą, 
że brzydzą się hejtem i z nim 
walczą, aby zdyskredytować 
swojego adwersarza właśnie 
tym hejtem się posługują. Ro-
dzi się pytanie: kto wywołał 
ten temat i komu zależało na 
tym, aby w internecie rozpę-
tała się wręcz histeria. Prze-
cież - nieważne kto ma rację - 
nieczystości przylepiły się do 
wielu uczestników konfliktu, 
choć wydaje się, że jednej ze 
stron „dostało” się więcej. 
I teraz, aby animozje zostały 
zapomniane, pewnie będzie-
my czekać wiele lat. I tylko 
zwierząt szkoda.

piotr

Trzeba pamiętać, że mamy 
obecnie w Unii do czynienia 
z trzema rodzajami finanso-
wania. Pierwszy, to są wie-
loletnie ramy finansowania, 
czyli budżet Unii na lata 2021 
– 2027. W nim zamyka się 
polityka spójności, dopłaty 
bezpośrednie, fundusze spo-
łeczne itd. Budżet przyjmuje 
się w procedurze określo-
nej w Traktacie Europejskim 
i on nie wymaga specjalnej 
ratyfikacji. Druga pozycja, 
to jest Fundusz Odbudowy i 
wzmocnienia odporności Eu-
ropy po kryzysie covidowym. 
To jest rzecz nowa, można 

powiedzieć odpowiedź Unii 
na wyzwania, które pojawi-
ły się przed wspólnotą na 
skutek pandemii. Koncepcja 
tego sposobu finansowania 
niezbędnych wydatków jest 
nowa, nie jest opisana w 
traktatach i dlatego wyma-
ga ratyfikacji parlamentów 
wszystkich 27 krajów człon-
kowskich. W ramach Fundu-
szu Odbudowy przewiduje 
około 58 mld euro dla Polski. 
Trzeci fundusz, to Fundusz 
Sprawiedliwej Transformacji 
energetycznej. Polsce przy-
padła z tego źródła 3,5 mld 
euro. Ratyfikacja Funduszu 

Odbudowy przez Polskę i 
pozostałe 26 krajów unij-
nych oznacza udostępnienie 
owych 750 mld euro każde-
mu z krajów członkowskich 
w wysokościach wcześniej 
uzgodnionych przez szefów 
rządów. Ale – uwaga! - Fun-
dusz Odbudowy jest obwa-
rowany następującymi uwa-
runkowaniami. Po pierwsze 
celowością wydatkowania 
środków. Unia przeznacza 
bowiem Fundusz na jakościo-
wą zmianę całej gospodarki 
europejskiej, na jej cyfry-
zację, unowocześnienie, na 
zbudowanie gospodarki przy-

jaznej środowisku. Cyfryzacja 
i Zielony Ład są bezapelacyj-
nymi priorytetami w tych pla-
nach. Pieniądze z Funduszu 
Odbudowy muszą więc być 
wydawane w zgodzie z tymi 
założeniami. Będzie to pilno-
wane. Drugim uwarunkowa-
niem jest powiązanie finan-
sowania z praworządnością. 
Musimy sobie zdawać spra-
wę, że samo przyjęcie fun-
duszu oznacza otwarcia tych 
środków dla Polski i innych 
krajów, ale dopiero spełnie-
nie kryteriów praworządno-
ści oznacza ich uruchomie-
nie. Jak wszyscy wiemy, póki 

co ze spełnieniem kryteriów 
praworządności mamy pro-
blemy. Na to wszystko, co 
powiedzieliśmy do tej pory, 
w dyskusjach publicznych 
i publicystyce nakłada się 
ogłoszony już Krajowy Plan 
Odbudowy, czyli rządowa 
koncepcja wydania owych 
przypadających Polsce 58 
mld euro. Rząd musi uzyskać 
akceptację Planu w Komisji 
Europejskiej. Ma na to czas 
do 30 kwietnia.
 
Prof. Bogusław Liberadzki, 
euro deputowany
Tytuł pochodzi od redakcji

Wieści z Parlamentu Europejskiego
Rośnie temperatura dyskusji wokół ratyfikacji przez Sejm europejskiego Funduszu Odbudowy gospodarki 
po koronawirusie. To pula pieniędzy wyodrębniona specjalnie do tego celu i skonstruowana pod względem 
finansowym w sposób dotąd w Unii Europejskiej nieznany. Bardzo często myli się różne źródła finansowa-
nia, z którymi mamy w Unii do czynienia. Warto więc rzecz uporządkować, bo przecież dyskusja, co ma 
zrobić rząd, a co opozycja i czy w ogóle ratyfikować Fundusz Odbudowy, będzie coraz żywsza. Dobrze jest 
orientować się – przynajmniej z grubsza – o czym mówimy.
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Felieton

Wizytówka
Ostatnio nie za bardzo muszę 
się wysilać, aby znaleźć temat 
na felieton. Wystarczy posłu-
chać co mówią niektórzy radni, 
a czasami poczytać, co pisze 
ich progenitura. Hitem minione-
go tygodnia okazała się ostra 
szarża, jaką wykonał Zdzisław 
Ryder podczas sesji Rady Mia-
sta na kierownictwo Wałeckiego 
Centrum Kultury oraz riposta na 
Facebooku dyrektora tej placów-
ki. Atmosferę podgrzała reakcja 
syna Z. Rydera i jego wpis - 

w obronie ojca - w mediach spo-
łecznościowych. Pokrótce tylko 
przypomnę, że radnemu cho-
dziło o niepotrzebne - jego zda-
niem - wydawanie przez WCK 
pieniędzy na promocję w lokal-
nych mediach akcji „Książka na 
telefon”. Sama akcja w czasie 
pandemii jest znakomitym po-
mysłem, skierowanym przede 
wszystkim do starszych i niepeł-
nosprawnych czytelników, któ-
rzy mogą telefonicznie zamówić 
ulubioną książkę, a pracownicy 
biblioteki dostarczą wolumin do 
domu.
Zstępny broni radnego twier-
dząc, że rodzic nie obsługując 
Facebooka, nie może odpowie-
dzieć i dlatego on podejmuje rę-
kawicę. Swoją drogą chylę czoła 
przed szacunkiem, jakim syn 
darzy ojca nazywając go Tat-
kiem i dodatkowo pisząc to dużą 
literą, ponieważ szacunek do ro-
dzica należy okazywać zawsze, 
nawet w sytuacjach, gdy ten za-
chowuje się niezbyt mądrze. Wy-
tykając bezzasadne - zdaniem 
radnego - wydawanie środków 

na promocję czytelnictwa Zdzi-
sław Ryder zdobywa najwyższe 
szczyty hipokryzji. Pytam więc 
dlaczego nasz rajca z wielkim 
entuzjazmem podniósł rękę po-
pierając pomysł aby w czasach 
pandemii przeznaczyć 50 tysię-
cy na uniformy dla wałeckiej or-
kiestry? Zgadza się, że obecnie 
ten zespół nie wygląda jak or-
kiestra z Titanica, lecz bardziej 
przypomina podwórkową kape-
lę, jednak z pomysłem umun-
durowania muzyków można by 
poczekać do lepszych czasów. 
Radny żałuje kilkuset złotych 
wydanych przez WCK - które 
wsparły lokalną prasę - a lekką 
ręką przyznał - z kilkoma innymi 
rajcami - kolejne 50 tysięcy na 
coś, co już jest za darmo. My-
ślę tu o transmisji obrad sesji 
RM w lokalnej telewizji, kiedy 
taka sama transmisja odbywa 
się w internecie zupełnie bez-
płatnie. I nie przemawia do mnie 
argument, że starsi mieszkańcy 
wolą oglądać obrady w pierw-
szej wersji. Należy podkreślić, 
że pierwotna kwota płatności 

z pewnością ulegnie zmianie i to 
nie w dół lecz w górę, ponieważ 
umowa opiewa tylko na 4-go-
dzinny przekaz. A jak wiemy nasi 
przedstawiciele w Radzie Miasta 
potrafią obradować nawet po-
nad 7 godzin, więc płacić będzie 
trzeba odpowiednio więcej. I na 
to Zdzisław Ryder się nie obu-
rza. Radny z PiS nie obsługuje 
- jak twierdzi jego syn - Face-
booka, więc może należałoby 
pokusić się o to, aby naszego 
rajcę przekonać do korzystania 
z mediów społecznościowych 
i surfowania w internecie. Prze-
cież informacji nie można czer-
pać wyłącznie z TVP Info i z am-
bony. Przy okazji należałoby mu 
uświadomić, że należy odbierać 
telefony od dziennikarzy i nie 
mówię tu o umiejętności, lecz 
o grzeczności. Wiem, że zadaję 
wiele niewygodnych pytań, lecz 
pytam w imieniu Czytelników 
i to ich, nie mnie, dyrektor COS 
OPO lekceważy.
Jako alternatywa do wydawania 
pieniędzy na reklamę „Książki 
na telefon” pojawiła się suge-

stia, aby akcję rozpropagować 
na ogłoszeniowych słupach, 
wśród członków Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku, czy też w ko-
ściołach. A dodatkowo księżą 
mogliby agitować za czytelnic-
twem podczas odwiedzin ludzi 
starszych, samotnych i niepeł-
nosprawnych. Już widzę jak 
kapłan - za darmo - podejmuje 
się takiej inicjatywy. Idąc dalej 
można rozwiesić informacje na 
cmentarzach - wszak seniorzy 
często odwiedzają nekropolie 
- i w supermarketach, przecież 
tam również przychodzą starsi 
ludzie, choć w tych ostatnich 
zlikwidowano już godziny dla 
seniorów.
Na koniec o tytułowej wizytów-
ce. Zdzisław Ryder idąc w bój 
z WCK i czytelnictwem de facto 
wypowiedział wojnę mediom. 
A już znany amerykański dy-
plomata Henry Kissinger po-
wiedział „Polityk, który idzie na 
wojnę z mediami, ma prawo 
napisać na swej wizytówce jed-
no słowo: idiota”.

piotr

Młodzi muzycy ze wsparciem.
Rusza nabór wniosków do „Janko Muzykanta”

Grają od najmłodszych lat, a niektórzy już wygrywają 
ogólnopolskie konkursy. To właśnie do dzieci uzdolnio-
nych muzycznie, które chcą rozwijać swoje umiejętno-
ści, skierowany jest program stypendialny marszałka 
„Janko Muzykant”.
To już dziewiąta odsłona programu. 
Mogą z niego skorzystać dzieci i mło-
dzież w wieku szkolnym: od pierw-
szych klas szkoły podstawowej, po 
klasy maturalne. W tym roku pula sty-
pendium wynosi 80 tys. zł.
- Muzyczne pasje ma wielu mieszkań-
ców Pomorza Zachodniego. Swoje 
pierwsze kroki w tej dziedzinie stawiają 
już od najmłodszych lat. Zdarza się tak, 
że sytuacja materialna w danej rodzinie 
nie pozwala im w pełni rozwijać zain-
teresowań, dlatego spieszymy z finan-
sową pomocą. Chcemy, aby brak in-
strumentu czy absencja na warsztatach 
muzycznych nie stanowiły przeszkody 
w realizacji ich pięknej pasji – mówi 
Anna Bańkowska, członkini Zarządu 
Województwa. 
Wnioski mogą składać sami zaintere-
sowani z pomocą opiekunów, jak też 
przedstawiciele szkół lub środowisk 

twórczych. Mają na to czas do 26 marca 
br. Wsparcie dla jednej osoby może wy-
nieść nawet 3 800 zł. Stypendium może 
być wykorzystane na zakup instrumen-
tu muzycznego, zakup akcesoriów do 
instrumentów lub opłacenie udziału 
w warsztatach muzycznych i mistrzow-
skich kursach wykonawczych. 

Stypendium „Janko Muzykant” przy-
znawane jest od 2013 roku. Lista sty-
pendystów marszałka przekroczyła już 
liczbę 100 osób. 

Szczegółowe informacje o naborze 
znajdują się na stronie internetowej 
Urzędu Marszałkowskiego Wojewódz-
twa Zachodniopomorskiego: 
https://bit.ly/3dEJ9jW

Biuro Prasowe
Urząd Marszałkowski Województwa 

Zachodniopomorskiego
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Felieton

Wizytówka
Ostatnio nie za bardzo muszę 
się wysilać, aby znaleźć temat 
na felieton. Wystarczy posłu-
chać co mówią niektórzy radni, 
a czasami poczytać, co pisze 
ich progenitura. Hitem minione-
go tygodnia okazała się ostra 
szarża, jaką wykonał Zdzisław 
Ryder podczas sesji Rady Mia-
sta na kierownictwo Wałeckiego 
Centrum Kultury oraz riposta na 
Facebooku dyrektora tej placów-
ki. Atmosferę podgrzała reakcja 
syna Z. Rydera i jego wpis - 

w obronie ojca - w mediach spo-
łecznościowych. Pokrótce tylko 
przypomnę, że radnemu cho-
dziło o niepotrzebne - jego zda-
niem - wydawanie przez WCK 
pieniędzy na promocję w lokal-
nych mediach akcji „Książka na 
telefon”. Sama akcja w czasie 
pandemii jest znakomitym po-
mysłem, skierowanym przede 
wszystkim do starszych i niepeł-
nosprawnych czytelników, któ-
rzy mogą telefonicznie zamówić 
ulubioną książkę, a pracownicy 
biblioteki dostarczą wolumin do 
domu.
Zstępny broni radnego twier-
dząc, że rodzic nie obsługując 
Facebooka, nie może odpowie-
dzieć i dlatego on podejmuje rę-
kawicę. Swoją drogą chylę czoła 
przed szacunkiem, jakim syn 
darzy ojca nazywając go Tat-
kiem i dodatkowo pisząc to dużą 
literą, ponieważ szacunek do ro-
dzica należy okazywać zawsze, 
nawet w sytuacjach, gdy ten za-
chowuje się niezbyt mądrze. Wy-
tykając bezzasadne - zdaniem 
radnego - wydawanie środków 

na promocję czytelnictwa Zdzi-
sław Ryder zdobywa najwyższe 
szczyty hipokryzji. Pytam więc 
dlaczego nasz rajca z wielkim 
entuzjazmem podniósł rękę po-
pierając pomysł aby w czasach 
pandemii przeznaczyć 50 tysię-
cy na uniformy dla wałeckiej or-
kiestry? Zgadza się, że obecnie 
ten zespół nie wygląda jak or-
kiestra z Titanica, lecz bardziej 
przypomina podwórkową kape-
lę, jednak z pomysłem umun-
durowania muzyków można by 
poczekać do lepszych czasów. 
Radny żałuje kilkuset złotych 
wydanych przez WCK - które 
wsparły lokalną prasę - a lekką 
ręką przyznał - z kilkoma innymi 
rajcami - kolejne 50 tysięcy na 
coś, co już jest za darmo. My-
ślę tu o transmisji obrad sesji 
RM w lokalnej telewizji, kiedy 
taka sama transmisja odbywa 
się w internecie zupełnie bez-
płatnie. I nie przemawia do mnie 
argument, że starsi mieszkańcy 
wolą oglądać obrady w pierw-
szej wersji. Należy podkreślić, 
że pierwotna kwota płatności 

z pewnością ulegnie zmianie i to 
nie w dół lecz w górę, ponieważ 
umowa opiewa tylko na 4-go-
dzinny przekaz. A jak wiemy nasi 
przedstawiciele w Radzie Miasta 
potrafią obradować nawet po-
nad 7 godzin, więc płacić będzie 
trzeba odpowiednio więcej. I na 
to Zdzisław Ryder się nie obu-
rza. Radny z PiS nie obsługuje 
- jak twierdzi jego syn - Face-
booka, więc może należałoby 
pokusić się o to, aby naszego 
rajcę przekonać do korzystania 
z mediów społecznościowych 
i surfowania w internecie. Prze-
cież informacji nie można czer-
pać wyłącznie z TVP Info i z am-
bony. Przy okazji należałoby mu 
uświadomić, że należy odbierać 
telefony od dziennikarzy i nie 
mówię tu o umiejętności, lecz 
o grzeczności. Wiem, że zadaję 
wiele niewygodnych pytań, lecz 
pytam w imieniu Czytelników 
i to ich, nie mnie, dyrektor COS 
OPO lekceważy.
Jako alternatywa do wydawania 
pieniędzy na reklamę „Książki 
na telefon” pojawiła się suge-

stia, aby akcję rozpropagować 
na ogłoszeniowych słupach, 
wśród członków Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku, czy też w ko-
ściołach. A dodatkowo księżą 
mogliby agitować za czytelnic-
twem podczas odwiedzin ludzi 
starszych, samotnych i niepeł-
nosprawnych. Już widzę jak 
kapłan - za darmo - podejmuje 
się takiej inicjatywy. Idąc dalej 
można rozwiesić informacje na 
cmentarzach - wszak seniorzy 
często odwiedzają nekropolie 
- i w supermarketach, przecież 
tam również przychodzą starsi 
ludzie, choć w tych ostatnich 
zlikwidowano już godziny dla 
seniorów.
Na koniec o tytułowej wizytów-
ce. Zdzisław Ryder idąc w bój 
z WCK i czytelnictwem de facto 
wypowiedział wojnę mediom. 
A już znany amerykański dy-
plomata Henry Kissinger po-
wiedział „Polityk, który idzie na 
wojnę z mediami, ma prawo 
napisać na swej wizytówce jed-
no słowo: idiota”.
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Młodzi muzycy ze wsparciem.
Rusza nabór wniosków do „Janko Muzykanta”

Grają od najmłodszych lat, a niektórzy już wygrywają 
ogólnopolskie konkursy. To właśnie do dzieci uzdolnio-
nych muzycznie, które chcą rozwijać swoje umiejętno-
ści, skierowany jest program stypendialny marszałka 
„Janko Muzykant”.
To już dziewiąta odsłona programu. 
Mogą z niego skorzystać dzieci i mło-
dzież w wieku szkolnym: od pierw-
szych klas szkoły podstawowej, po 
klasy maturalne. W tym roku pula sty-
pendium wynosi 80 tys. zł.
- Muzyczne pasje ma wielu mieszkań-
ców Pomorza Zachodniego. Swoje 
pierwsze kroki w tej dziedzinie stawiają 
już od najmłodszych lat. Zdarza się tak, 
że sytuacja materialna w danej rodzinie 
nie pozwala im w pełni rozwijać zain-
teresowań, dlatego spieszymy z finan-
sową pomocą. Chcemy, aby brak in-
strumentu czy absencja na warsztatach 
muzycznych nie stanowiły przeszkody 
w realizacji ich pięknej pasji – mówi 
Anna Bańkowska, członkini Zarządu 
Województwa. 
Wnioski mogą składać sami zaintere-
sowani z pomocą opiekunów, jak też 
przedstawiciele szkół lub środowisk 

twórczych. Mają na to czas do 26 marca 
br. Wsparcie dla jednej osoby może wy-
nieść nawet 3 800 zł. Stypendium może 
być wykorzystane na zakup instrumen-
tu muzycznego, zakup akcesoriów do 
instrumentów lub opłacenie udziału 
w warsztatach muzycznych i mistrzow-
skich kursach wykonawczych. 

Stypendium „Janko Muzykant” przy-
znawane jest od 2013 roku. Lista sty-
pendystów marszałka przekroczyła już 
liczbę 100 osób. 

Szczegółowe informacje o naborze 
znajdują się na stronie internetowej 
Urzędu Marszałkowskiego Wojewódz-
twa Zachodniopomorskiego: 
https://bit.ly/3dEJ9jW

Biuro Prasowe
Urząd Marszałkowski Województwa 
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Dokończenie ze str.1

parkingi a w każdym budynku 
po sześć podziemnych garaży. 
Prowadzące nad jezioro scho-
dy zostaną odremontowane, na 
dole powstanie natomiast budy-
nek gastronomiczno-usługowy. 
Będziemy również rozmawiać z 
władzami miasta na temat stwo-
rzenia kąpieliska oraz zagospo-
darowania znajdującego się tuż 
obok amfiteatru.
W ramach inwestycji powstanie 
również mała infrastruktura. Roz-
poczęcie prac planowane jest już 
na jesień tego roku, zakończenie 
nie jest jeszcze precyzyjnie okre-
ślone. Jak zapewnia wiceprezes, 
nie będzie to zbyt odległy termin.
- Podobne budynki stawialiśmy w 

Drezdenku i we Wronkach - mówi 
Paweł Ziopaja. - Nie pobieramy 
od przyszłych właścicieli miesz-
kań żadnych dużych zaliczek. 
Pragnący nabyć lokal w naszym 
budynku wnosi jedynie opłatę re-
zerwacyjną, której wysokość to 3 
proc. wartości mieszkania. Reszta 
jest wpłacana w momencie podpi-
sywania aktu notarialnego.
Kiedy zakończone zostaną inwe-
stycje na terenie byłej mleczarni 
i Widoku, a do tego dojdzie od-
danie do użytku Apartamentów 
Wieża, ten fragment brzegu Ra-
dunia naprawdę zacznie przypo-
minać miniaturę nabrzeża Jeziora 
Lago di Como.
piotr

Starosta Bogdan Wankiewicz 
chyba musi się obawiać o swoją 
funkcje, ponieważ w oficjalnych 
pismach wychodzących z Mini-
sterstwa Obrony Narodowej po-
jawia się nowa jednostka teryto-
rialna. Jest to mianowicie powiat 
mirosławiecki.

Senator Grzegorz Napieralski pod-
czas 38. posiedzenia Senatu złożył 
oświadczenie dotyczące transpor-
tów wojskowych poruszających się 
po drogach krajowych. Chodzi o 
zwiększenie liczby transportów na 
drogach nr 10 i nr 20 oraz S3 i S6.
Odpowiadając marszałkowi Senatu 
RP Stanisławowi Karczewskiemu 
na te oświadczenie Bartosz Kow-

nacki z MON tłumaczył, dlaczego 
ruch na tych drogach się zwiększył 
i twierdził, że utrzymanie pełnej 
gotowości wojsk wymaga zapew-
nienia właściwego poziomu swobo-
dy przemieszczania. Wyjaśnił rów-
nież, że „Nagły wzrost natężenia 
ruchu pojazdów wojskowych prze-
wożących między innymi paliwa 
do 12 BBSP w Mirosławcu, mógł 
wywołać niepokój u mieszkańców 
m. in. powiatu mirosławieckiego”. 
Dodał również, że planowana jest 
rewitalizacja i modernizacja linii 
kolejowej nr 410, którą w przyszło-
ści dostawy do bazy w Mirosławcu 
będą realizowane transportem kole-
jowym.
p

Powiat 
mirosławiecki

Zagraniczne gotowanie
We Frankfurcie nad Odrą za-
kończyły się staże zawodowe dla 
grupy kucharzy OHP z Powia-
towego Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawicznego 
w Wałczu w ramach projektu 
„Zagraniczne praktyki zawodo-
we przepustką do kariery”. 

Uczniowie z Wałcza pod opieką 
Ireneusza Gaworka od 7 do 20 
maja zdobywali doświadczenie 
gastronomiczne w ośrodku Ga-

stehaus. Nauki pobierali od szefa 
kuchni Egona Richtera. Oprócz 
prac w kuchni młodzież bardzo 
chętnie uczestniczyła w zaję-
ciach popołudniowych w świe-
tlicy ośrodka. Wielką atrakcją dla 
uczniów było zwiedzanie Pocz-
damu i Berlina, które zauroczyły 
młodych adeptów sztuki kulinar-
nej. 
Podczas ostatnich dni projektu 
kucharze pod opieką szefa przy-
gotowali wspólny obiad dla grupy 

ZWK OHP Szczecin oraz opieku-
nów i instruktorów praktyk. Po 
spotkaniu odbyło się uroczyste 
wręczenie certyfikatów. Ponadto 
uczestnicy projektu pod koniec 
roku szkolnego otrzymają świa-
dectwa i zaświadczenia Europa 
pozwalające prezentować swoje 
umiejętności i kwalifikacje w ca-
łej Europie. 
Oprac. AK

- Oszuści podszywając się 
pod firmę kurierską, ma-
ilem lub SMS-em wysyłają 
informację o konieczności 
dopłaty do przesyłki ze 
względu na przekroczenie 
limitu wagi - przestrzega 
asp. Beata Budzyń z Ko-
mendy Powiatowej Policji w 
Wałczu. - Zazwyczaj kwota 
jest bardzo niska od 1 do 5 
zł, a nawet 50 gr. Tak niska 
kwota ma uśpić czujność 
ofiary. 
Podany link do dokonania 

przelewu jest fałszywy. 
W ten sposób przestępcy 
pozyskują dane do konta 
bankowego, które są w sta-
nie okraść z oszczędności 
ofiary w kilka minut. SMS 
o konieczności dopłaty do 
przesyłki 50 gr otrzymała 
kilka dni temu mieszkanka 
wałeckiego powiatu. 
- Tylko czujność i ostroż-
ność uchroniły kobietę 
przed utratą pieniędzy - 
chwali asp. B. Budzyń.
Policjanci radzą, abyśmy: 

nigdy nie dokonywali płat-
ności z nieznanych linków; 
do banku logowali się ręcz-
nie lub z wcześniej zapisa-
nej przez siebie zakładki; 
logując się unikali korzy-
stania z niezabezpieczo-
nego lub obcego sprzętu; 
w przypadku niepewności 
zadzwonili na infolinię fir-
my kurierskiej i dopytali o 
ewentualne problemy z na-
szą przesyłką.

Oprac. mk

Nieudana próba wyłudzenia
Wałeccy policjanci ostrzegają przed oszustami wysyłający-
mi fałszywe SMS-y. Oszuści przysyłają wiadomości o nie-
dopłacie do przesyłki. W ten sposób dokonują kradzieży 
z kont bankowych. Taką wiadomość otrzymała ostatnio 
mieszkanka naszego powiatu.

Mundurowi w toku prowadzonych czyn-
ności ustalili, że sprawcami tego czynu 
są cztery osoby w wieku od 13 do 16 lat, 
które mieszkają na terenie gmin Wałcz i 
Tuczno.
- Jak się okazało młodzi sprawcy nie ma-
jąc żadnego zajęcia, z nudów postano-
wili włamać się do budynku. Z wnętrza 

nie zabrali nic, gdyż zostali spłoszeni - 
mówi asp. Beata Budzyń z Komendy Po-
wiatowej Policji w Wałczu. - Nieletni zo-
stali przesłuchani w obecności rodziców,  
a o ich dalszym losie zadecyduje sędzia 
Sądu Rodzinnego.

Oprac. mk

Włamali się z nudów
Policjanci Posterunku Policji w Człopie namierzyli nieletnich, 
którzy włamali się do niezamieszkałego budynku stojącego 
na prywatnej posesji. 
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Sejmik wspiera kobiety
Sejmik Województwa Zachodniopomorskiego przyjął stanowisko wspierające kobiety na Pomorzu Zachodnim. To reakcja na publikację 
wyroku Trybunału Konstytucyjnego, który uniemożliwia przerwanie ciąży w sytuacji, gdy wykryte są nieodwracalne wady płodu.
Na wniosek radnych Klubu Koalicji 
Obywatelskiej wniesiono pod obrady 
uchwałę, która - obok aktu solidar-
ności z kobietami manifestującymi 
w obronie swoich praw - przewidu-
je uruchomienie 100 tysięcy złotych 
na wsparcie organizacji pozarządo-
wych, które organizują pomoc praw-
ną i psychologiczną dla kobiet.
- Sejmik Województwa Zachodnio-
pomorskiego w odniesieniu do wy-

roku Trybunału Konstytucyjnego, 
zabierającego kobietom prawo do 
decydowania o własnym losie w dra-
matycznych życiowych sytuacjach, 
solidaryzuje się z kobietami na Po-
morzu Zachodnim, które manifestują 
w obronie prawa wyboru i decydo-
wania o własnym życiu - czytamy 
w uzasadnieniu do uchwały.
 - Wiele kobiet może dotknąć dramat 
spotęgowany odmową pomocy me-

dycznej, do której w ich przekonaniu 
mają prawo. W tej strasznej sytuacji 
muszą mieć dostęp do pomocy praw-
nej, psychologicznej i każdej innej 
niezbędnej do przetrwania tak eks-
tremalnych przeżyć - uważa radny 
województwa Wojciech Dorżynkie-
wicz.
 - Już dzisiaj widzimy, że wie-
le kobiet spotyka się z represjami 
i problemami natury prawnej tylko 

z powodu uczestniczenia w manife-
stacjach, które przetoczyły się przez 
całą Polskę po ogłoszeniu wyroku. 
Wyroku, który zburzył delikatny 
konsensus społeczny w tak osobi-
stych i traumatycznych decyzjach 
dotykających kobiety i ich bliskich - 
mówi marszałek województwa za-
chodniopomorskiego Olgierd Geble-
wicz. - Teraz, po publikacji wyroku, 
skala problemów, z którymi będą 

się musiały mierzyć kobiety, będzie 
o wiele większa. Dlatego chcemy 
skierować konkretne środki na pra-
cę organizacji pozarządowych, które 
niosą pomoc w takich przypadkach. 
Pieniądze zostaną rozdysponowane 
w drodze konkursu.
Za przyjęciem stanowiska głosowa-
ło 17 radnych, 8 radnych nie oddało 
głosu, a 5 było nieobecnych.

Oprac. z
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maTEMATyka
Matematyka, to wspaniała na-
uka. Dostarcza narzędzi do 
otrzymywania ścisłych wnio-
sków z przyjętych założeń, za-

tem dotycząca prawidłowości 
rozumowania. Postępując zgod-
nie z tą nauką postanowiłem 
zagłębić się w liczby biorąc na 
wzór dotowanie mediów publicz-
nych, bo to taki bliski temat. Na 
media publiczne, czyli Polskie 
Radio i TVP przekazano już 
w roku 2021 - 1,95mld złotych. 
Co daje ponad 53zł z kieszeni 
każdego obywatela Polski. Gdy 
przeliczymy sobie to na lokalny 
rynek, wówczas biorąc pod uwa-
gę mieszkańców powiatu wałec-
kiego (53 738 mieszkańców), to 
tylko z lokalnego rynku popłynie 
na media publiczne 2 848 114zł. 
Ciekawe, co można by zrobić za 
taką kwotę na rzecz krzewienia 
kultury i wszystkich misji zapi-

sanych w ustawie? W sumie za 
taką kasę, to w każdym powie-
cie mógłby wystąpić na wiosnę 
Zenek ze swoim repertuarem 
(przy okazji popularyzując lo-
kalne zespoły disco, grające na 
rozgrzewkę) i wystarczy także 
na noc sylwestrową z całkiem 
dobrymi zespołami i światełkami. 
Zostałoby być może jeszcze na 
mini produkcje filmową o wal-
kach bohaterskich, które nagra-
ne mogłyby być lada dzień, bo 
dla Wałcza i okolic luty, to pora 
ku temu doskonała. Patrząc na 
liczbę powiatów, to codziennie 
mielibyśmy serial historycz-
ny. Inicjatywy takie szczytne 
są pokazywane w mediach lo-
kalnych często bezpłatnie lub 

promowane dodatkowo za nie-
wielkie kwoty. Media publiczne 
zdobywają najwięcej informacji 
z lokalnych mediów, bo telefon 
z TVP dzwonił do redakcji nie 
raz, nie dwa. Nikomu do głowy 
nie przyszło, aby od kolegów 
dziennikarzy brać pieniądze za 
pomoc dziennikarską skoro oni 
dostają już coś od podatników?  
Chodzi chyba o ten odwieczny 
problem, że to co publiczne, nie 
musi być tanie, bo „Tanie mięso 
to tylko psy jedzą” . Biedni, tro-
skliwi politycy obmyślają teraz 
jak zdobyć pieniądze z rynku, 
aby załatać dziury w budżetowej 
skarpecie, która się po prostu 
podarła. Powstać ma podatek od 
reklam, który obciążyć ma także 

firmy internetowe, co da 700mln 
złotych dodatkowego wpływu 
do budżetu. Wprowadzono już 
podatek cukrowy, dzięki które-
mu Cola stałą się produktem 
premium. Do tego przed nami 
wiele zmian, co jeszcze bar-
dziej złupią skórę podatnikom. 
A może po prostu wystarczy 
nie wydawać miliardów na Zen-
ka, Kurskiego i ekipę z Woroni-
cza (dziennikarzy tam przecież 
brak, bo normalni odeszli). Za-
miast zabierać ludziom więcej 
w podatkach (przymus, bo to 
nie WOŚP), to wystarczy mniej 
wydawać na prywatne igrzy-
ska. Przecież matematyka, to 
taka wspaniała nauka.
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SALON FRYZJERSKI
DAMSKO-MĘSKI

Poniedziałek - Piątek 
10.00 - 17.00

Sobota
10.00 - 14.00

78-600 WAŁCZ, ul.Parkowa 14/2
883-944-340 

Polski Związek Wędkarski 
Koło Wałcz-Miasto

Zaprasza wszystkich członków Koła na 

dnia 6.12.2021 r. 

o godz. 16:30 - 2 termin godz.17:00 

w Sali Klubu Garnizonowego 

w Wałczu ul.Mazowiecka 2

WALNE ZGROMADZENIE 

SPAROZDAWCZO-WYBORCZE 

Zapraszamy wszystkich Członków Koła, 

szczególnie chętnych do pracy. 

Będziemy wybierać Zarząd i Prezesa Koła. 

Policjanci zajmujący się 
zwalczaniem przestępczo-
ści narkotykowej przeszuka-
li dom oraz pomieszczenia 
znajdujące się na prywatnej 
posesji w gminie Tuczno.
- Funkcjonariusze mieli po-
dejrzenia, że mężczyzna 
może posiadać zabronione 
substancję, w związku z tym 
postanowili to zweryfikować 
– mówi asp. Beata Budzyń 
z Komendy Powiatowej Po-
licji w Wałczu. – Mężczyzna 
nie krył zaskoczenia widoku 

mundurowych, którzy w go-
dzinach porannych weszli na 
jego posesję.
W toku wykonywanych czyn-
ności mundurowi zabezpie-
czyli  ponad 1,5 kg suszu 
marihuany oraz trzy krzewy 
konopi indyjskich. Ujawnio-
ne narkotyki nie były scho-
wane. Znajdowały się w 
różnych miejscach domu tj. 
na parapecie, na stole czy 
grzejniku oraz w pomiesz-
czeniu gospodarczym. Męż-
czyzna został zatrzymany i 

trafił do policyjnego aresztu. 
Usłyszał zarzut posiadania 
znacznej ilości narkotyków 
w związku z ustawą o prze-
ciwdziałaniu narkomanii (z 
art. 62 ust 2).
Na wniosek policji i prokura-
tury Sąd Rejonowy w Wałczu 
zastosował wobec podejrza-
nego środek zapobiegaw-
czy w postaci tymczasowe-
go aresztowania na okres 
3 miesięcy. Za to przestęp-
stwo grozi kara pozbawienia 
wolności do 10 lat.

Policjanci Posterunku Policji w Tucznie zatrzymali 
30-letniego mężczyznę, który w miejscu zamiesz-
kania posiadał ponad 1,5 kg marihuany.

MARIHUANA W TUCZNIE

REKLAMA
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LOKAL NIERUCHOMOŚCI
1) Mieszkanie umeblowane do wynajęcia 44 
m2,dobra lokalizacja, piętro 3 ul. Poniatow-
skiego tel. 603190175 (453-456 )

PRACA
1)Remonty mieszkań, malowanie, tapeto-
wanie, szpachlowanie, glazura 603091755 
( 455-456)

SPRZEDAM
1) Sprzedam dom Chopina 38 124m cena 
3250 za metr tel. 536389203 (453-456)
od 14.10.2021 do 4.11.2021 r. Mieszkanie 
umeblowane do wynajęcia 44 m2, dobra lo-
kalizacja, piętro 3, ul. Poniatowskiego. Tel. 
603190175 (452-454)

Praca w różnych gałęziach gospodarki sortownie, pakownie, 
produkcja, ogrodnictwo i inne. Zatrudnienie w ciągu całego 
roku, godne stawki wynagrodzenia.

Rekrutacja: Biuro w Wałczu, ul. Kościuszki 12A,  

tel. 603122111  Licencja: 4933

Praca w Niderlandach

4 EXTRAWAŁCZ  nr 448

Ogłoszenia drobne
PRACA

Poszukuję pracowników na produkcję/ 
Praca dwuzmianowa. Tel. 735078036 
(444-47)

Zaopiekuję się dzieckiem, lub osobą star-
szą. Tel. 798 969 163 (444-47)

Elektryk na zlecenia poszukiwany. Praca 
na zlecenia lub FV. Wykonanie pomiarów 
oraz podłączanie urządzeń już zamonto-
wanych. Tel: 533 933 891

LOKAL NIERUCHOMOŚCI
Do wynajęcia mieszkanie trzecie pię-
tro, umeblowane 44m2 kom. 603190175 
(447484950)

Mieszkanie lub pokoje do wynajęcie dla 
studentów w Poznaniu, kuchnia, łazienka, 
internet tel: 606 362 731 (447450)

Sprzedam 5 działek o łącznej powierzch-
ni 1,99ha w Czapli. Tel. 602-152-118. 
(445,446,447)

Kupię garaż na Dolnym Mieście, najlepiej 
w okolicy bloku 10, 15. Tel. 501 292 850. 
(446,447,448,449)

Sprzedam kawalerkę 34,15 m2. W cen-
trum, pierwsze piętro. Tel. 692-328-958 
(446)
Zamienię mieszkanie na drugim piętrze w 
TBS 50m2 + opmieszczenia na mniejsze 
na parterze. Tel. 601 705 499 (445-47)

Kupię garaż kom. 664 482 175 (442-448)

Kupię garaż w Wałczu tel. 691 054 934 
(440-46)

Kupię działkę rolną na terenie miasta 
Wałcz, 533 626 165

RÓŻNE

Przyjmę gruz. Tel. 693-045-713 (445, 446, 
447, 448)

Biuro Terenowe ZOIIB w Wałczu czynne 
jest od godz. 13 00 w czwartki przy ul.
Dąbrowskiego 2/1 w Wałczu w siedzibie 
SIG. Z porad bezpłatnych w zakresie
prowadzenia robót budowlanych mogą 
korzystać osoby prywatne po wcześniej-
szym uzgodnieniu terminu konsultacji – 
tel. 693-770-576. (447-450)

MOTORYZACJA
Kupię dostawczaka na LPG. Paka na prze-
syłki o wielkości co najmniej 2 metry. 
+48608631285

USŁUGI:
Remonty i wykończenia wnętrz. Tel. 504-
160-153 (446-53)

4 EXTRAWAŁCZ  nr 447

Ogłoszenia drobne: 1.00 zł za słowo

Ogłoszenia drobne
- - PRACA - -

- Poszukuję pracowników na produkcję/ Praca dwuzmia-
nowa. Tel. 735078036 (444-47)

- Zaopiekuję się dzieckiem, lub osobą starszą. Tel. 798 
969 163 (444-47)

- Elektryk na zlecenia poszukiwany. Praca na zlecenia lub 
FV. Wykonanie pomiarów oraz podłączanie urządzeń już 
zamontowanych. Tel: 533 933 891 (4474849)

- - LOKALE, NIERUCHOMOŚCI - -

- Do wynajęcia mieszkanie  trzecie piętro, umeblowane 
44m2 kom. 603190175 (447484950)

- Mieszkanie lub pokoje do wynajęcie dla studentów w 
Poznaniu, kuchnia, łazienka, internet tel: 606 362 731 
(447450)

- poszukuję niedrogie mieszkanie w starej kamienicy 
do remontu, ale w dobrej lokalnizacji +48 608 631 285 
(445490)

- Sprzedam 5 działek o łącznej powierzchni 1,99ha w 
Czapli. Tel. 602-152-118. (445,446,447)

- Kupię garaż na Dolnym Mieście, najlepiej w okolicy 
bloku 10, 15. Tel. 501 292 850. (446,447,448,449)

- Zamienię mieszkanie na drugim piętrze w TBS 50m2 
+ opmieszczenia na mniejsze na parterze. Tel. 601 705 
499 (445-47)

- Kupię garaż kom. 664 482 175 (442-448)

- Kupię garaż w Wałczu tel. 691 054 934 (440-46)

- Kupię działkę rolną na terenie miasta Wałcz, 533 626 
165 (447450)

- - RÓŻNE - -

 - Przyjmę gruz. Tel. 693-045-713 (445, 446, 447, 448)

 - Biuro Terenowe ZOIIB w Wałczu czynne jest 
od godz. 13 00 w czwartki przy ul. Dąbrowskiego 
2/1w Wałczu w siedzibie SIG. Z porad bezpłat-
nych w zakresie prowadzenia robót budowlanych 
mogą korzystać osoby prywatne po wcześniej-
szym
uzgodnieniu terminu konsultacji – tel. 693-770-
576. (447-450)

- - MOTORYZACJA - -

Kupię dostawczaka na LPG. Paka na przesyłki o wielkości co 
najmniej 2metry. +48608631285

- - USŁUGI - -

Remonty i wykończenia wnętrz. Tel. 504-160-153 (446-53)

REKLAMA

Sprzedaż lokalna (sprzedaj skutecznie samochód, mieszkanie lub 
dom). Otrzymasz od nas reklamę w lokalnej gazecie, na największym por-
talu w powiecie wałeckim, zdjęcie sprzedawanego produktu, wystawienie 
produktu na OLX lub Allegro.
- kto szybciej sprzeda jak nie MY, mając wszystkie media lokalne w ręku?
Tel. 67 387 42 43, extrawalcz@gmail.com

WYDAJ 
SWOJĄ   KSIĄŻKĘ

Wyciągnij z szuflady, 
       swoje wiersze i opowiadania

Zaskocz swoich przyjaciół, znajomych i rodzinę! 

tel. 67 387 42 43 | e-mail: marketing@studioextra.pl

Nakład 100 szt. teraz tylko 990 zł

Lokal usłu-
gowy na 
sprzedaż 
w centrum 
miasta 
120.000 tys.

Na wynajem 
lokal usłu-
gowo/biuro-
wy 95m2, 
tylko 1.500 
miesięcznie

Uzbrojo-
ne działki 
budow-
lane pod 
miastem, 
spokojna 
okolica, wy-
dane WZ

Dla małych i średnich  firm

www.studioeco.pl
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Ogłoszenia drobne: 1.00 zł za słowo

Ogłoszenia drobne
- - PRACA - -

- Poszukuję pracowników na produkcję/ Praca dwuzmia-
nowa. Tel. 735078036 (444-47)

- Zaopiekuję się dzieckiem, lub osobą starszą. Tel. 798 
969 163 (444-47)

- Elektryk na zlecenia poszukiwany. Praca na zlecenia lub 
FV. Wykonanie pomiarów oraz podłączanie urządzeń już 
zamontowanych. Tel: 533 933 891 (4474849)

- - LOKALE, NIERUCHOMOŚCI - -

- Do wynajęcia mieszkanie  trzecie piętro, umeblowane 
44m2 kom. 603190175 (447484950)

- Mieszkanie lub pokoje do wynajęcie dla studentów w 
Poznaniu, kuchnia, łazienka, internet tel: 606 362 731 
(447450)

- poszukuję niedrogie mieszkanie w starej kamienicy 
do remontu, ale w dobrej lokalnizacji +48 608 631 285 
(445490)

- Sprzedam 5 działek o łącznej powierzchni 1,99ha w 
Czapli. Tel. 602-152-118. (445,446,447)

- Kupię garaż na Dolnym Mieście, najlepiej w okolicy 
bloku 10, 15. Tel. 501 292 850. (446,447,448,449)

- Zamienię mieszkanie na drugim piętrze w TBS 50m2 
+ opmieszczenia na mniejsze na parterze. Tel. 601 705 
499 (445-47)

- Kupię garaż kom. 664 482 175 (442-448)

- Kupię garaż w Wałczu tel. 691 054 934 (440-46)

- Kupię działkę rolną na terenie miasta Wałcz, 533 626 
165 (447450)

- - RÓŻNE - -

 - Przyjmę gruz. Tel. 693-045-713 (445, 446, 447, 448)

 - Biuro Terenowe ZOIIB w Wałczu czynne jest 
od godz. 13 00 w czwartki przy ul. Dąbrowskiego 
2/1w Wałczu w siedzibie SIG. Z porad bezpłat-
nych w zakresie prowadzenia robót budowlanych 
mogą korzystać osoby prywatne po wcześniej-
szym
uzgodnieniu terminu konsultacji – tel. 693-770-
576. (447-450)

- - MOTORYZACJA - -

Kupię dostawczaka na LPG. Paka na przesyłki o wielkości co 
najmniej 2metry. +48608631285

- - USŁUGI - -

Remonty i wykończenia wnętrz. Tel. 504-160-153 (446-53)

REKLAMA

Sprzedaż lokalna (sprzedaj skutecznie samochód, mieszkanie lub 
dom). Otrzymasz od nas reklamę w lokalnej gazecie, na największym por-
talu w powiecie wałeckim, zdjęcie sprzedawanego produktu, wystawienie 
produktu na OLX lub Allegro.
- kto szybciej sprzeda jak nie MY, mając wszystkie media lokalne w ręku?
Tel. 67 387 42 43, extrawalcz@gmail.com

WYDAJ 
SWOJĄ   KSIĄŻKĘ

Wyciągnij z szuflady, 
       swoje wiersze i opowiadania

Zaskocz swoich przyjaciół, znajomych i rodzinę! 

tel. 67 387 42 43 | e-mail: marketing@studioextra.pl

Nakład 100 szt. teraz tylko 990 zł

Lokal usłu-
gowy na 
sprzedaż 
w centrum 
miasta 
120.000 tys.

Na wynajem 
lokal usłu-
gowo/biuro-
wy 95m2, 
tylko 1.500 
miesięcznie

Uzbrojo-
ne działki 
budow-
lane pod 
miastem, 
spokojna 
okolica, wy-
dane WZ

Dla małych i średnich  firm

www.studioeco.pl

Na wynajem 
lokal usługo-
wo/biurowy 

po remoncie 
36m2, tylko 
1.500 mie-

sięcznie

Działki 
budowlane, 

spokojna 
okolica na 

wymarzony 
dom, wydane 

WZ

Dom dwu-
pokoleniowy 

na obrzeżach 
miasta, dom: 
433m2, dział-

ka: 1732m2
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Ogłoszenia drobne
PRACA

Poszukuję pracowników na produkcję/ 
Praca dwuzmianowa. Tel. 735078036 
(444-47)

Zaopiekuję się dzieckiem, lub osobą star-
szą. Tel. 798 969 163 (444-47)

Elektryk na zlecenia poszukiwany. Praca 
na zlecenia lub FV. Wykonanie pomiarów 
oraz podłączanie urządzeń już zamonto-
wanych. Tel: 533 933 891

LOKAL NIERUCHOMOŚCI
Do wynajęcia mieszkanie trzecie pię-
tro, umeblowane 44m2 kom. 603190175 
(447484950)

Mieszkanie lub pokoje do wynajęcie dla 
studentów w Poznaniu, kuchnia, łazienka, 
internet tel: 606 362 731 (447450)

Sprzedam 5 działek o łącznej powierzch-
ni 1,99ha w Czapli. Tel. 602-152-118. 
(445,446,447)

Kupię garaż na Dolnym Mieście, najlepiej 
w okolicy bloku 10, 15. Tel. 501 292 850. 
(446,447,448,449)

Sprzedam kawalerkę 34,15 m2. W cen-
trum, pierwsze piętro. Tel. 692-328-958 
(446)
Zamienię mieszkanie na drugim piętrze w 
TBS 50m2 + opmieszczenia na mniejsze 
na parterze. Tel. 601 705 499 (445-47)

Kupię garaż kom. 664 482 175 (442-448)

Kupię garaż w Wałczu tel. 691 054 934 
(440-46)

Kupię działkę rolną na terenie miasta 
Wałcz, 533 626 165

RÓŻNE

Przyjmę gruz. Tel. 693-045-713 (445, 446, 
447, 448)

Biuro Terenowe ZOIIB w Wałczu czynne 
jest od godz. 13 00 w czwartki przy ul.
Dąbrowskiego 2/1 w Wałczu w siedzibie 
SIG. Z porad bezpłatnych w zakresie
prowadzenia robót budowlanych mogą 
korzystać osoby prywatne po wcześniej-
szym uzgodnieniu terminu konsultacji – 
tel. 693-770-576. (447-450)

MOTORYZACJA
Kupię dostawczaka na LPG. Paka na prze-
syłki o wielkości co najmniej 2 metry. 
+48608631285

USŁUGI:
Remonty i wykończenia wnętrz. Tel. 504-
160-153 (446-53)

4 EXTRAWAŁCZ  nr 447

Ogłoszenia drobne: 1.00 zł za słowo

Ogłoszenia drobne
- - PRACA - -

- Poszukuję pracowników na produkcję/ Praca dwuzmia-
nowa. Tel. 735078036 (444-47)

- Zaopiekuję się dzieckiem, lub osobą starszą. Tel. 798 
969 163 (444-47)

- Elektryk na zlecenia poszukiwany. Praca na zlecenia lub 
FV. Wykonanie pomiarów oraz podłączanie urządzeń już 
zamontowanych. Tel: 533 933 891 (4474849)

- - LOKALE, NIERUCHOMOŚCI - -

- Do wynajęcia mieszkanie  trzecie piętro, umeblowane 
44m2 kom. 603190175 (447484950)

- Mieszkanie lub pokoje do wynajęcie dla studentów w 
Poznaniu, kuchnia, łazienka, internet tel: 606 362 731 
(447450)

- poszukuję niedrogie mieszkanie w starej kamienicy 
do remontu, ale w dobrej lokalnizacji +48 608 631 285 
(445490)

- Sprzedam 5 działek o łącznej powierzchni 1,99ha w 
Czapli. Tel. 602-152-118. (445,446,447)

- Kupię garaż na Dolnym Mieście, najlepiej w okolicy 
bloku 10, 15. Tel. 501 292 850. (446,447,448,449)

- Zamienię mieszkanie na drugim piętrze w TBS 50m2 
+ opmieszczenia na mniejsze na parterze. Tel. 601 705 
499 (445-47)

- Kupię garaż kom. 664 482 175 (442-448)

- Kupię garaż w Wałczu tel. 691 054 934 (440-46)

- Kupię działkę rolną na terenie miasta Wałcz, 533 626 
165 (447450)
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REKLAMA

Sprzedaż lokalna (sprzedaj skutecznie samochód, mieszkanie lub 
dom). Otrzymasz od nas reklamę w lokalnej gazecie, na największym por-
talu w powiecie wałeckim, zdjęcie sprzedawanego produktu, wystawienie 
produktu na OLX lub Allegro.
- kto szybciej sprzeda jak nie MY, mając wszystkie media lokalne w ręku?
Tel. 67 387 42 43, extrawalcz@gmail.com

WYDAJ 
SWOJĄ   KSIĄŻKĘ

Wyciągnij z szuflady, 
       swoje wiersze i opowiadania

Zaskocz swoich przyjaciół, znajomych i rodzinę! 

tel. 67 387 42 43 | e-mail: marketing@studioextra.pl

Nakład 100 szt. teraz tylko 990 zł

Lokal usłu-
gowy na 
sprzedaż 
w centrum 
miasta 
120.000 tys.

Na wynajem 
lokal usłu-
gowo/biuro-
wy 95m2, 
tylko 1.500 
miesięcznie

Uzbrojo-
ne działki 
budow-
lane pod 
miastem, 
spokojna 
okolica, wy-
dane WZ

Dla małych i średnich  firm

www.studioeco.pl
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Na wynajem 
lokal usługo-
wo/biurowy 

po remoncie 
36m2, tylko 
1.500 mie-

sięcznie

Działki 
budowlane, 

spokojna 
okolica na 

wymarzony 
dom, wydane 

WZ

Dom dwu-
pokoleniowy 

na obrzeżach 
miasta, dom: 
433m2, dział-

ka: 1732m2

 Wygodne domy na obrzeżach Wałcza 
147.59m2 i 149.13m2

Przestronne mieszkanie w kamienicy 100.9m2

Wielofunkcyjny dom z lokalem usługowym 
195.74m2

Tanie działki z warunkami zabudowy 
Rusinowo

- pieczątki firmowe, także w 
opcji express,

- pieczątki artystyczne do 
decoupage,

- pieczątki motywacyjne dla 
nauczycieli i nie tylko,

Indywidualne projekty 
i szybka realizacja, 

StudioExtra ul.Bankowa2 
78-600 Wałcz 
biuro@studioextra.pl 

jesteśmy partnerem 
COLOP POLSKA

SPRAWDŹ
USŁUGI MARKETINGOWE 

W ABONAMENCIE
- w pakiecie prowadzenie mediów spo-
łecznościowych, wsparcie graficzne

- obecność w mediach tradycyjnych  
i wirtualnych z profesjonalną obsługą, 
mamy w ręku najmocniejsze lokalne 
media,

- jednolita wizualizacja graficzna firmy  
i produkcja materiałów reklamowych,

CHCESZ ABY BYŁO EXTRA? PO-
ZWÓL NAM ZAJĄĆ SIĘ TWOJĄ PRO-
MOCJĄ.

e-mail: marketing@studioextra.pl
tel. 67 387 42 43Oświadczenie wspólników ZM Metaltech 

w odpowiedzi na oświadczenie 
Przewodniczącego Rady Powiatu Bogdana Białasa

 

 Dbając o dobre imię spółki i pracowników ZM Metaltech,  oświadczenie Pana Bogdana Biała-
sa, w którym przywołał  wspólników Metaltechu o zajmowanie się jego prywatnymi sprawami  
traktujemy jako bezpodstawne pomówienie. W konsekwencji skierowaliśmy do Pana Przewodni-
czącego pismo z żądaniem publicznych przeprosin za treść oświadczenia  dotyczącą byłych 
wspólników . Brak dobrowolnego odwołania pomówień i przeprosin ze strony Pana Białasa spo-
woduje skierowanie sprawy na drogę sądową w tym zakresie. 

 

Wspólnicy ZM Metaltech

Praca w HOLANDII

TBS spółka z o.o. w Wałczu informuje, 
że na tablicy  ogłoszeń w Urzędzie Miasta Wałcz,  

TBS sp. z o.o. w Wałczu oraz na stronie internetowej    
www.tbswalcz.pl  wywieszony został na okres 21 dni 

(od 29.11.2021 - 20.12.2021r.) wykazy garaży 
oznaczonych nr 287 i 288 usytuowanych  

na dz. 747 i 748  
przy ul. Wroniej, przeznaczonych do wynajmu.

Burmistrz Miasta Wałcz informuje  
o naborach na stanowiska:

• Naczelnik Wydziału Edukacji
• Inspektor ds. Inwestycji

Z ogłoszeniami  
o naborach można zapoznać się:

• na stronie internetowej: www.bip.walcz.pl
• na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta Wałcz 
oraz uzyskać informacje pod nr telefonu:

 (67) 258 44 71.
Termin składania ofert do dnia: 

13 grudnia 2021r.

e-mail: marketing@studioextra.pl
tel. 67 387 42 43

ZAMÓW REKLAMĘ



Czwartek, 2 grudnia 2021rCzwartek, 8 października 2021r
Czwartek, 19 sierpnia 2021r

✓

✓

✓

Czwartek, 22 kwietnia 2021r

                                 

OBWIESZCZENIE

Starosta Wałecki zawiadamia, na podstawie art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 
r. Kodeks postępowania administracyjnego (j. t. Dz. U. z 2020 r., poz. 256, ze zm.)  
oraz art. 11d ust. 5 ustawy z dnia  10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych  (j. t. Dz. U. z 2020 
r., poz. 1363, ze zm.), że wszczęto postępowanie administracyjne, na wniosek 
złożony w dniu 04.03.2021 r. przez Burmistrza Miasta Wałcz, Plac Wolności 1,  
78-600 Wałcz, w sprawie: 

wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej p.n.: 
„Rozbudowa i przebudowa ul. Chopina w Wałczu wraz z infrastrukturą,  
w tym między innymi budowa ścieżki pieszo-rowerowej, przebudowa i 
budowa parkingów, zjazdów oraz chodników, przebudowa oświetlenia, 
przebudowa i budowa kanalizacji deszczowej, na odcinku od skrzyżowania 
z ul. Wileńską do przejazdu PKP, na działkach oznaczonych geodezyjnie 
numerami: 2509/1, 5618/3, 5618/4, 2510, 2765, 2696, 2708, 2709, 
2772, 2517, 2507/1, 2511, 2756/2, 2757/3, 2757/2, 2582, 5622/2, 2513/1 
(projektowanej  do wydzielenia z działki nr 2513), 2505/4 (projektowanej 
do wydzielenia z działki nr 2505/3), 2522/1 (projektowanej do wydzielenia 
z działki nr 2522), 2521/1 (projektowanej do wydzielenia z działki nr 
2521), 5629/8 (projektowanej do wydzielenia z działki nr 5629/1), 5618/9 
(projektowanej do wydzielenia z działki nr 5618/6), 2523/1 (projektowanej 
do wydzielenia z działki nr 2523), 5618/11 (projektowanej do wydzielenia 
z działki nr 5618/8), obręb  M. Wałcz [Nr 0001], jednostka ewidencyjna 
Wałcz - Miasto”.
    
W związku z powyższym, zawiadamia się o możliwości zapoznania się z aktami  
w terminie 14 dni od daty podania do publicznej wiadomości, w Wydziale 
Architektury i Budownictwa Starostwa Powiatowego w Wałczu,  ul. Dąbrowskiego 
17 (pokój 110 - tel. 067 250 84 60).

Czwartek, 15 kwietnia 2021r 13Czwartek, 11 lutego 2021

REKLAMA

Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie-
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Aldona Piaskowska
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”
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REKLAMA

Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie-
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Aldona Piaskowska
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Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”
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REKLAMA

Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie-
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Aldona Piaskowska
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”

No, i mamy to! ,,Wałec-
kie wędrówki w pięciu 
wymiarach” Jarosława 
Leszczełowskiego - trze-
cią ostatnią część trylogii 
o historii gminy Wałcz. 
Autor w sposób specy-
ficzny opowiada historię 
regionu. ,,Czytelnik po-
rusza się w niej w trzech 
wymiarach geometrycz-
nych, wybierając sobie 
mniej lub bardziej zna-
ne szlaki. Często są to 
bezdroża”. Na szlakach 
wytyczonych przez J. 
Leszczełowskiego zazna-
czone są przystanki poło-
żone przy różnorodnych 
obiektach, które mają 
ciekawą historię lub z 
którymi związane są sta-
re legendy. Tym razem na 
trasie znalazły się: Jezior-
ko, Górnica, Laski Wałec-
kie, Lipie, Czepiec, Dębo-
łęka, Boguszyn, Kłosowo, 

Dzikowo, Różewo, Dobi-
no, Witankowo, Chude, 
Czapla i Ostrowiec. Au-
torem rozdziału o Róże-
wie jest Piotr Wojtanek,  
lokalny pasjonat i histo-
ryk. To tyle z suchego opi-
su książki. Powiem Wam, 
że książka jest fascynu-
jąca, miałam tę ogromną 
radość i przyjemność, 
że mogłam towarzyszyć 
autorowi podczas wędró-
wek, rozmów z ludźmi, 
w odkrywaniu małych 
skrawków naszej lokalnej 
historii. Oczywiście, nie 
zawsze i nie wszędzie. 
Ale byłam tam. Czułam 
ten dreszczyk emocji, 
kiedy natrafialiśmy na 
jakąś fascynującą histo-
rię jak na przykład wspo-
mnienia niemieckiego 
mieszkańca Lasek Wa-
łeckich, o tym, że teraz 
dopiero rozumie, dlacze-

go polskie dzieci doku-
czały małemu Niemcowi. 
Rozumie, bo po latach 
poznał historię i czuje 
się Europejczykiem; czy 
równie tragiczną histo-
rię żołnierza wyklętego 
ps. ,,Igła” ukrywające-
go się przed Bezpieką 
w Dębołęce po II wojnie 
światowej, opowiedzianą 
przez jego bratanka; czy 
niezwykłą historię ma-
jora Mieczysława Obor-
skiego i jego ryngrafu z 
niewiadomych powodów 
znalezionego w Dębołę-
ce; czy historia rodziny 
Wahnschaffe  z Różewa 
lub historia maleńkiego 
cmentarza z Czapli i jego 
opiekunki. Znajdziecie 
tu też historię ułanów 
pochowanych przy nie-
istniejącym już kościółku 
w Kłosowie i powojen-
ną opowieść osadniczki 

mieszkającej obecnie w 
Ostrowcu. Zdumiewała 
mnie otwartość miesz-
kańców i chęć pomocy 
nam w odkrywaniu swo-
ich rodzinnych tajemnic. 
I zdumiewał mnie zapał 
autora do wyciągania z 
maleńkich fragmentów 
wspomnień niezwykłych 
historii zwykłych ludzi. 
To, tylko mój subiektyw-
ny wybór, tylko maleńki 
wycinek tej niezmier-
nie fascynującej historii 
ziem, na których obecnie 
mieszkamy. Książka jest 
dostępna w bibliotece 
w Lubnie. Zachęcam do 
przeczytania i do od-
bywania wędrówek po 
gminie Wałcz szlakiem 
opowieści Jarosława 
Leszczełowskiego. Ja na 
pewno zrobię to raz jesz-
cze…

Wałeckie wędrówki w pięciu wymiarach III
 Jarosław Leszczełowski

Aalberts Process Technologies Sp. z o.o. Oddział w Polsce

ul. Kołobrzeska 39  Wałcz

zatrudni pracownika na stanowisko

Specjalista ds. przygotowania 
produkcji - Technolog

Osoby 
zainteresowane prosimy  
o wysyłanie CV na adres:  
 pk@impreglon-walcz.pl
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OBWIESZCZENIE

Starosta Wałecki zawiadamia, na podstawie art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 
r. Kodeks postępowania administracyjnego (j. t. Dz. U. z 2020 r., poz. 256, ze zm.)  
oraz art. 11d ust. 5 ustawy z dnia  10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych  (j. t. Dz. U. z 2020 
r., poz. 1363, ze zm.), że wszczęto postępowanie administracyjne, na wniosek 
złożony w dniu 04.03.2021 r. przez Burmistrza Miasta Wałcz, Plac Wolności 1,  
78-600 Wałcz, w sprawie: 

wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej p.n.: 
„Rozbudowa i przebudowa ul. Chopina w Wałczu wraz z infrastrukturą,  
w tym między innymi budowa ścieżki pieszo-rowerowej, przebudowa i 
budowa parkingów, zjazdów oraz chodników, przebudowa oświetlenia, 
przebudowa i budowa kanalizacji deszczowej, na odcinku od skrzyżowania 
z ul. Wileńską do przejazdu PKP, na działkach oznaczonych geodezyjnie 
numerami: 2509/1, 5618/3, 5618/4, 2510, 2765, 2696, 2708, 2709, 
2772, 2517, 2507/1, 2511, 2756/2, 2757/3, 2757/2, 2582, 5622/2, 2513/1 
(projektowanej  do wydzielenia z działki nr 2513), 2505/4 (projektowanej 
do wydzielenia z działki nr 2505/3), 2522/1 (projektowanej do wydzielenia 
z działki nr 2522), 2521/1 (projektowanej do wydzielenia z działki nr 
2521), 5629/8 (projektowanej do wydzielenia z działki nr 5629/1), 5618/9 
(projektowanej do wydzielenia z działki nr 5618/6), 2523/1 (projektowanej 
do wydzielenia z działki nr 2523), 5618/11 (projektowanej do wydzielenia 
z działki nr 5618/8), obręb  M. Wałcz [Nr 0001], jednostka ewidencyjna 
Wałcz - Miasto”.
    
W związku z powyższym, zawiadamia się o możliwości zapoznania się z aktami  
w terminie 14 dni od daty podania do publicznej wiadomości, w Wydziale 
Architektury i Budownictwa Starostwa Powiatowego w Wałczu,  ul. Dąbrowskiego 
17 (pokój 110 - tel. 067 250 84 60).
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REKLAMA

Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie-
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Aldona Piaskowska
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”
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go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Aldona Piaskowska
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”
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Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie-
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Aldona Piaskowska
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katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”

No, i mamy to! ,,Wałec-
kie wędrówki w pięciu 
wymiarach” Jarosława 
Leszczełowskiego - trze-
cią ostatnią część trylogii 
o historii gminy Wałcz. 
Autor w sposób specy-
ficzny opowiada historię 
regionu. ,,Czytelnik po-
rusza się w niej w trzech 
wymiarach geometrycz-
nych, wybierając sobie 
mniej lub bardziej zna-
ne szlaki. Często są to 
bezdroża”. Na szlakach 
wytyczonych przez J. 
Leszczełowskiego zazna-
czone są przystanki poło-
żone przy różnorodnych 
obiektach, które mają 
ciekawą historię lub z 
którymi związane są sta-
re legendy. Tym razem na 
trasie znalazły się: Jezior-
ko, Górnica, Laski Wałec-
kie, Lipie, Czepiec, Dębo-
łęka, Boguszyn, Kłosowo, 

Dzikowo, Różewo, Dobi-
no, Witankowo, Chude, 
Czapla i Ostrowiec. Au-
torem rozdziału o Róże-
wie jest Piotr Wojtanek,  
lokalny pasjonat i histo-
ryk. To tyle z suchego opi-
su książki. Powiem Wam, 
że książka jest fascynu-
jąca, miałam tę ogromną 
radość i przyjemność, 
że mogłam towarzyszyć 
autorowi podczas wędró-
wek, rozmów z ludźmi, 
w odkrywaniu małych 
skrawków naszej lokalnej 
historii. Oczywiście, nie 
zawsze i nie wszędzie. 
Ale byłam tam. Czułam 
ten dreszczyk emocji, 
kiedy natrafialiśmy na 
jakąś fascynującą histo-
rię jak na przykład wspo-
mnienia niemieckiego 
mieszkańca Lasek Wa-
łeckich, o tym, że teraz 
dopiero rozumie, dlacze-

go polskie dzieci doku-
czały małemu Niemcowi. 
Rozumie, bo po latach 
poznał historię i czuje 
się Europejczykiem; czy 
równie tragiczną histo-
rię żołnierza wyklętego 
ps. ,,Igła” ukrywające-
go się przed Bezpieką 
w Dębołęce po II wojnie 
światowej, opowiedzianą 
przez jego bratanka; czy 
niezwykłą historię ma-
jora Mieczysława Obor-
skiego i jego ryngrafu z 
niewiadomych powodów 
znalezionego w Dębołę-
ce; czy historia rodziny 
Wahnschaffe  z Różewa 
lub historia maleńkiego 
cmentarza z Czapli i jego 
opiekunki. Znajdziecie 
tu też historię ułanów 
pochowanych przy nie-
istniejącym już kościółku 
w Kłosowie i powojen-
ną opowieść osadniczki 

mieszkającej obecnie w 
Ostrowcu. Zdumiewała 
mnie otwartość miesz-
kańców i chęć pomocy 
nam w odkrywaniu swo-
ich rodzinnych tajemnic. 
I zdumiewał mnie zapał 
autora do wyciągania z 
maleńkich fragmentów 
wspomnień niezwykłych 
historii zwykłych ludzi. 
To, tylko mój subiektyw-
ny wybór, tylko maleńki 
wycinek tej niezmier-
nie fascynującej historii 
ziem, na których obecnie 
mieszkamy. Książka jest 
dostępna w bibliotece 
w Lubnie. Zachęcam do 
przeczytania i do od-
bywania wędrówek po 
gminie Wałcz szlakiem 
opowieści Jarosława 
Leszczełowskiego. Ja na 
pewno zrobię to raz jesz-
cze…

Wałeckie wędrówki w pięciu wymiarach III
 Jarosław Leszczełowski

Aalberts Process Technologies Sp. z o.o. Oddział w Polsce

ul. Kołobrzeska 39  Wałcz

zatrudni pracownika na stanowisko

Specjalista ds. przygotowania 
produkcji - Technolog

Osoby 
zainteresowane prosimy  
o wysyłanie CV na adres:  
 pk@impreglon-walcz.pl

poszukuje kandydatów 
na pracowników budowlanych 

Zakres wykonywanych prac:

Praca głównie na terenie Niemiec, wymagana 
znajomość języka niemieckiego 

lub angielskiego Samochód służbowy, 
narzędzia oraz nocleg zapewnia pracodawca, 
wypłacamy diety z tytułu podróży służbowej.

Osoby zainteresowane prosimy 

o wysyłanie CV na adres:

Patrycja.Krzyzewska@aalberts-pt.com 
bądź kontakt osobisty w siedzibie firmy

• Prace elewacyjne
• Renowacja podłóg (szkolenie w Bottrop)
• Prace malarskie
• Prace murarskie

zatrudni
pracownika na stanowisko

MAGAZYNIER
*mile widziane doświadczenie na takim bądź podobnym 
stanowisku

*podstawowa znajomość obsługi komputera (Microsoft 
Office Excel, Word, programy ERP)

Osoby zainteresowane prosimy 

o wysyłanie CV na adres:

Patrycja.Krzyzewska@aalberts-pt.com 
bądź kontakt osobisty w siedzibie firmy

OPERATOR 
FREZARKI CNC

Osoby zainteresowane prosimy 
o wysyłanie CV na adres: 
Patrycja.Krzyzewska@aalberts-pt.com  
bądź kontakt osobisty w siedzibie firmy

OFERTA PRACY

DŁUGOPIS Z TWOIM LOGO!
TO JEDEN Z PRODUKTÓW
BIUROWYCH W NASZEJ 
OFERCIE.

e-mail: marketing@studioextra.pl
tel. 67 387 42 43

Głównego Księgowego

Mistrza Kotłowni Rejonowej  

Montera Sieci  Cieplnych

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU
Burmistrz Miasta Wałcz ogłasza pierwszy ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż:

1. Niezabudowanej nieruchomości gruntowej nr ewidencyjny 5654/293 o pow. 0,7265 ha, położonej w Wałczu przy ul. Nowomiejskiej, opisanej w księdze 
wieczystej KO1W/00033842/8 Sądu Rejonowego w Wałczu. W dziale III i IV Księgi wieczystej brak wpisów. Zgodnie z obowiązującym na tym terenie miejsco-
wym planem zagospodarowania przestrzennego dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską  i Nowomiejską w mieście Wałcz Uchwała Rady Miasta 
w Wałczu Nr IV/sXLII/340/06 z dnia 17.10.2006r. nieruchomość  przeznaczona jest pod zabudowę mieszkaniową wielorodzinną – teren oznaczony jako MW. 
Klasyfikacja gruntu – RV, RVI, N. Część działki objęta jest strefą występowania stanowisk archeologicznych – stanowisko nr 16. 
- Cena wywoławcza wynosi 1.300.000,00 zł netto. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT 23% zgodnie z ustawą z dnia 11.03.2004 r.  o po-
datku od towarów i usług,
- Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 130.000,00 zł na konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr 38 1240 3712 
1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona kwota wadium musi znaleźć się na koncie Gminy najpóźniej dnia 18 lutego 2022r. Wadium wniesione po 
terminie nie będzie uwzględnione,
- Postąpienie nie może być niższe niż 13.000,00 zł.

2. Niezabudowanej nieruchomości gruntowej nr ewidencyjny 5654/294 o pow. 0,7265 ha, położonej w Wałczu przy ul. Nowomiejskiej, opisanej w księdze 
wieczystej KO1W/00033842/8 Sądu Rejonowego w Wałczu. W dziale III i IV Księgi wieczystej brak wpisów. Zgodnie  z obowiązującym na tym terenie miejsco-
wym planem zagospodarowania przestrzennego dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską  i Nowomiejską w mieście Wałcz Uchwała Rady Miasta 
w Wałczu Nr IV/sXLII/340/06 z dnia 17.10.2006r. nieruchomość  przeznaczona jest pod zabudowę mieszkaniową wielorodzinną – teren oznaczony jako MW. 
Klasyfikacja gruntu – RIVa, RV, RVI. Część działki objęta jest strefą występowania stanowisk archeologicznych – stanowisko nr 16. 
- Cena wywoławcza wynosi 1.300.000,00 zł netto. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT 23% zgodnie z ustawą z dnia 11.03.2004 r.  o po-
datku od towarów i usług,
- Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 130.000,00 zł na konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr 38 1240 3712 
1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona kwota wadium musi znaleźć się na koncie Gminy najpóźniej dnia 18 lutego 2022r. Wadium wniesione po 
terminie nie będzie uwzględnione,
- Postąpienie nie może być niższe niż 13.000,00 zł .

Przetargi odbędą się w dniu 25 lutego 2022r. w sali Nr 109 Urzędu Miasta Wałcz  Pl. Wolności 1 o godzinie:  poz. 1 -  10:00,  poz. 2  - 10:30.

Pełną informację dotyczącą nieruchomości oraz przetargu zawiera ogłoszenie wywieszone na tablicy ogłoszeń 
w siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl w zakładce - sprzedaż nieruchomości 
oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości - przetargi na sprzedaż/dzierżawę nieruchomości, przetargi aktualne. Szczegółowe in-
formacje można uzyskać również w Wydziale Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30.  Zapraszamy 
do udziału w przetargu”



6 EXTRAWAŁCZ  nr 456

Wałeckie Centrum Kultury

3 grudnia godz. 18:00 
Spotkanie autorskie z Maliną 

Prześlugą

4 grudnia godz. 12:00 
Salon Doroczny Twórców 

Ziemi Wałeckiej

6 grudnia godz. 19:00 
Dyskusyjny Klub Filmowy 

„Miral” 

Kino Tęcza w Wałeckim 
Centrum Kultury 

           03-09.2021 r. godz. 
16:00 

Ron Usterka

           03-09.2021 r. godz. 
18:00 

Spencer

           03-09.2021 r. godz. 
20:00

Dziewczyny z Dubaju

• Uwaga-w poniedziałki kino 
nieczynne

• Tanie czwartki ! Bilety 14 zł

Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
          pon.     13:00-17:00
          wt.-pt. 10:00-14:00
                       15:00-17:00
          sob.     10:00-14:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 512-207-877 
info@wckwalcz.pl

lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

REKLAMA

6 EXTRAWAŁCZ  nr 438

Wałeckie Centrum Kultury 
Nowa akcja MBP- Książka na telefon

Konkurs „Już jest jutro” z okazji Roku 

Stanisława Lema 2021 Wałeckie 

Centrum Kultury i Miejska Biblioteka 

Publiczna ogłaszają:

Konkurs literacki w dwóch kategoriach 

wiekowych 13-15 lat i 16+

Konkurs na komiks dla dzieci w wieku 

7-12 lat 

Na zwycięzców czekają atrakcyjne 

nagrody fi nansowe i rzeczowe ! 

Termin odsyłania prac upływa 

31 sierpnia 2021.

23-25.04.2021 r. 
Warsztaty piosenki musicalowej 

i fi lmowej

(Koszt: uczestnik czynny - 450 zł

uczestnik bierny- 50 zł

POZOSTAŁE INFORMACJE I ZAPISY 

na www.ulicamuzyczna.pl)

13.05.2021 r. godz. 19:00
Spektakl Teatralny „Cudowna Terapia”

Bilety-90 zł

Dostępne na www.biletyna.pl lub w 

kasie WCK

25.09.2021 r. godz. 20:00
Łukasz Rybarski YES:) i artyści 

z Kabaretu pod Wyrwigroszem

Bilety-60 zł

Dostępne na www.biletyna.pl lub 

w kasie WCK

Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
          pon.     13:00-17:00
          wt.-pt. 10:00-14:00
                       15:00-17:00
          sob.     10:00-14:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej 
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 512-207-877 
info@wckwalcz.pl

lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

REKLAMA

6 EXTRAWAŁCZ  nr 428

Wałeckie 
Centrum Kultury 

Nowa akcja MBP
- Książka na telefon

10.04.2020 r. 
godz. 20:00
Kabaret Pod 

Wyrwigroszem 
- Nowy program: Yes

Bilety - 60 zł 
(bilety dostępnę 

na www.biletyna.pl)
 lub w kasie WCK 

13.05.2021 r. 
godz. 19:00 

Spektakl Teatralny
 „Cudowna Terapia” 

Bilety 90 zł 
(bilety dostępnę na 
www.biletyna.pl) 
lub w kasie WCK 

Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
          pon.     13:00-17:00
          wt.-pt. 10:00-14:00
                       15:00-17:00
          sob.     10:00-14:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej 
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 512-207-877
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

REKLAMA

Atak wilków
W Martwi (gm. Tuczno) wilki zagryzły psa i wyciągnęły go wraz z łańcuchem do lasu. W związku z powyższym 
władze Tuczna proszą mieszkańców o zachowanie szczególnej ostrożności i apelują do właścicieli psów o nad-
zór nad zwierzętami oraz unikanie spacerów po lesie.

- W przypadku kontaktu z wilkami należy spokojnie się oddalić - podkreśla p.o. burmistrza Tuczna Piotr Pierzyński. - Wilki wyczuwając człowieka same się 
oddalają. Nie wolno iść za wilkiem oraz zbliżać się do młodych wilcząt. Samice broniące młodych mogą być niezwykle groźne. Wilki znajdują się pod ochroną 
i dlatego ich odstrzał jest zabroniony. Proszę o poważne potraktowanie możliwego zagrożenia.
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6 EXTRAWAŁCZ  nr 430

Wałeckie 
Centrum Kultury 

Nowa akcja MBP
- Książka na telefon

23.02.2021 r. godz. 20:00 
( bilety dostępne na 
www.kupbilecik.pl) 

Kacper Ruciński ze swoim 
najnowszym programie 

pt. MOJITO VIRGIN!

13.05.2021 r. godz. 19:00
Spektakl Teatralny 
„Cudowna Terapia”

Bilety 90 zł
(bilety dostępne na 
www.biletyna.pl) 
lub w kasie WCK

25.09.2020 r. godz. 20:00
Kabaret Pod Wyrwigroszem - 

Nowy program: Yes
Bilety - 60 zł

(bilety dostępne na 
www.biletyna.pl) 
lub w kasie WCK

Kino Tęcza 
w Wałeckim 

Centrum Kultury

15.02-18.02.2021 r. 
godz. 16:00

Tajemniczy Ogród

15.02-21.02.2021 r. 
godz. 18:00
Skłodowska

15.02-18.02.2021 r. 
godz. 20:00

Szarlatan

Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
          pon.     13:00-17:00
          wt.-pt. 10:00-14:00
                       15:00-17:00
          sob.     10:00-14:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej 
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 512-207-877
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

REKLAMA

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA 
O PRZETARGU

Burmistrz Miasta Wałcz ogłasza drugi ustny prze-
targ nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej 
nieruchomości gruntowej oznaczonej numerem 
geodezyjnym 5248/2 o powierzchni 1.2136 ha, 
położonej w atrakcyjnym miejscu na półwyspie 
Strączno w Wałczu w bezpośrednim sąsiedztwie 
jeziora Dybrzno, obr. 0001 miasto Wałcz, powiat 
Wałcz, woj. zachodniopomorskie, księga wieczysta 
nr KO1W/00008437/2 Sądu Rejonowego w Wałczu. 
Dział III księgi wieczystej KO1W/00008437/2 – za-
wiera wpis odnośnie rejestru zabytków dla działki nr 
5248/4, dział IV bez wpisów.
Możliwość oraz sposób zagospodarowania nierucho-
mości ustala miejscowy plan zagospodarowania prze-
strzennego miasta Wałcz w rejonie półwyspu Strączno, 
uchwała Rady Miasta Wałcz nr VII/SVIII/42/15 z dnia 
28.04.2015r. Zgodnie z ustaleniami planu działka 
usytuowana jest na terenie oznaczonym symbolem 
1.ZN-U - zieleń krajobrazowa, zabudowa usługowa 
z zakresu turystyki. Ustala się zasadny ochrony śro-
dowiska, przyrody i krajobrazu kulturowego wynikające 
z położenia  nieruchomości na obszarze Chronionego 
Krajobrazu „Pojezierze Wałecki i Dolina Gwdy”, obsza-
rze Natura 2000 specjalnej ochrony ptaków „Puszcza 
nad Gwdą”, siedlisko przyrodnicze o nazwie starorze-
cza i naturalne eutrofi czne zbiorniki wodne (kod siedli-
ska 3150). 
Teren planu miejscowego usytuowany jest również na 
obszarze krajobrazowo-kulturowym – OKK 27 „Wał Po-
morski”. Niewielka część działki objęta jest strefą pełnej 
ochrony konserwatorskiej zabytku archeologicznego  

(grodzisko) – teren ten jest wyłączony z zabudowy. 
Działka miejscami porośnięta jest drzewami, a także 
lasem  – konieczność uzyskania zgody na wyłączenie 
działki z produkcji leśnej oraz zgody na wycinkę drzew.
Dojazd do nieruchomości istniejącą drogą gminną 
działki nr 5249 i 5248/5, od strony miejscowości Strącz-
no. Klasyfi kacja gruntu to LsIV – 0.1549 ha, LsV – 
0.0806 ha, Bz – 0.9781 ha.
Zgodnie z art. 37a ust. 1 pkt 3 ustawy o lasach, Skar-
bowi Państwa reprezentowanym przez Lasy Państwo-
we przysługiwać będzie z mocy prawa prawo pierwoku-
pu nieruchomości.
Do czasu realizacji sieci wodociągowej i kanalizacji 
sanitarnej przez Gminę Miejską Wałcz dopuszcza się 
czerpanie wody ze źródeł indywidualnych, a odprowa-
dzenie ścieków do szczelnego zbiornika bezodpływo-
wego.
Nabywca nieruchomości - działki nr 5248/2 w umo-
wie notarialnej przy nabywaniu tej nieruchomości, 
ustanowi na rzecz Gminy Miejskiej Wałcz nieodpłatną 
i nieograniczoną czasowo służebność gruntową – prze-
chodu i przejazdu na działce nr 5248/2 w celu realiza-
cji - wybudowania dwóch ogólnodostępnych ścieżek 
pieszo-rowerowych - jedna wzdłuż brzegu jeziora Dy-
brzno, druga przy południowej granicy z działką gminną 
nr 5248/1. Pasy służebności łącznie o pow. 1200 m2 

(przy jeziorze pas służebności o pow. 700 m2, przy gra-
nicy z działką nr 5248/1 pas służebności o pow. 500 m2) 
zgodnie z załącznikiem grafi cznym określającym dwa 
pasy służebności na nieruchomości. Szczegóły – zgod-
nie z pełną informacją o treści ogłoszenia o przetargu 

dostępną na stronie www.bip.walcz.pl.
• cena wywoławcza nieruchomości wynosi  
550.000,00 zł. (słownie: pięćset pięćdziesiąt ty-
sięcy zł netto),
• wadium wynosi 55.000,00 zł i płatne jest go-
tówką, ustalona kwota wadium musi znaleźć 
się na koncie Gminy Nr 38 1240 3712 1111 0000 
4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz najpóźniej dnia 30 
kwietnia 2021r. 
• postąpienie nie może być niższe niż 5.500,00 zł.

Do ceny uzyskanej w przetargu zostanie doliczony po-
datek VAT 23% zgodnie z ustawą o podatku od towa-
rów i usług. 

Przetarg odbędzie się dnia 7 maja 2021 r. 
w Urzędzie Miasta Wałcz ,

 Pl. Wolności 1 w sali Nr 109  o godzinie: 11:00.

Pełną informację dotyczącą nieruchomości oraz 
przetargu zawiera ogłoszenie wywieszone na tabli-
cy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy 
Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzę-
du Miasta Wałcz www.walcz.pl w zakładce - sprze-
daż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.
pl w zakładce sprzedaż nieruchomości - przetargi 
na sprzedaż/dzierżawę nieruchomości. Szczegóło-
we informacje można uzyskać również w Wydzia-
le Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta 
Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu

Zaproszenie na wystawę
Jeszcze w maseczkach, jeszcze w reżimie covidowym, ale już można pójść do Muzeum Ziemi Wałeckiej obej-
rzeć wystawę o wałeckich olimpijczykach.
Przypomnijmy, w ramach 56. Central-
nych Uroczystości Dni Olimpijczyka 
w Muzeum Ziemi Wałeckiej odbył się 
wernisaż wystawy „Wałeccy olimpij-
czycy 1948 - 2016”. Tuż po otwarciu 
wystawy, ze względu na sytuacje epi-
demiologiczną w kraju, ekspozycja 
została zamknięta dla zwiedzających. 
Chcąc zaprezentować historię wałec-
kich olimpijczyków jak najszerszemu 
gronu widzów, Muzeum Ziemi Wa-
łeckiej przedłuża termin ekspozycji 
do 16 maja 2021 r. 
Kto kryje się pod mianem wałeckich 
olimpijczyków? Są to sportowcy uro-
dzeni w Wałcz, reprezentujący wa-
łeckie kluby sportowe, absolwenci 
wałeckiej Szkoły Mistrzostwa Sporto-
wego oraz Honorowy Obywatel Mia-
sta. Aktualnie Wałcz może pochwalić 
się związkami z 36 olimpijczykami.
Chronologiczny  układ wystawy pro-
wadzi widzów od początków ośrodka 
na Bukowinie (okres międzywojen-
ny), poprzez Londyn 1948 r.(pierw-
sze powojenne Igrzyska, w których 
brał udział Marian Matłoka), Melbo-
urne (1956), Rzym (1960), Montreal 
(1976), Moskwę (1980), Seul (1988), 
Barcelonę (1992), Atlantę (1996), 
Sydney (2000), Ateny (2004), Pekin 

(2008), Londyn (2012), aż po Igrzy-
ska w Rio de Janeiro (2016). Głów-
nym celem wystawy jest szerzenie 
idei olimpizmu wśród najmłodszych 
gości muzeum, stąd komiksowa aran-
żacja. Każdy z naszych olimpijczy-
ków przedstawiony został jako su-
perbohater, a poznając jego historię, 
poznajemy również jego supermoce 
- w końcu, czy nie trzeba być super-
bohaterem i posiadać supermocy, aby 
wystąpić 4-krotnie na igrzyskach?
Równolegle z historią startów naszych 
olimpijczyków poznajemy historię 
wałeckiego sportu - powstanie ośrod-
ka na Bukowinie, początki Szkoły Mi-
strzostwa Sportowego, pobicie rekor-
du świata na wałeckim stadionie przez 
Zdzisława Krzyszkowiaka czy histo-
rię Jelonka Jacka - towarzysza spor-
towców, który stał się pierwowzorem 
wałeckiej rzeźby Hasiora.
Wystawa daje możliwość obcowania 
z unikatowymi przedmiotami - me-
dalami naszych utalentowanych olim-
pijek - Karoliny Naji i Natalii Madaj-
-Smolińskiej, strojami sportowymi 
oraz reprezentacyjnymi naszej kadry 
oraz sprzętem sportowym (tyczka 
Joanny Piwowarskiej, wiosło z Seulu 
Jolanty Łukaszewicz-Stańczyk itd.). 

Na uwagę zasługuje kolekcja kajaków 
pochodząca z fi rmy Plastex, obrazu-
jąca zmiany jakie zachodziły w tak 
dobrze znanym w Wałczu sprzęcie 
sportowym na przestrzeni lat.
Wystawa ma też swoją pluszową od-
słonę. Pod zagadkowym tytułem „Od 
Monachium do Tokio” kryje się je-
dyna w Polsce pełna kolekcja ofi cjal-
nych maskotek olimpijskich ze zbio-
rów red. Henryka Grzonki. W salach 
naszego muzeum zamieszkało 58 plu-
szaków pochodzących z różnych stron 
świata - od jamnika Waldiego (Mona-
chium 1972) do maskotek mających 
stać się symbolem nadchodzących 
Igrzysk Olimpijskich w Tokio, no-
szących wdzięczne imiona Miraitowa 
i Someity. Nie zabrakło oczywiście 
Miszy (Moskwa 1980) i Vucka  (Sa-

rajewo 1984) – chyba najbardziej roz-
poznawalnych i lubianych maskotek 
olimpijskich.
Wystawa powstała ze zbiorów Mu-
zeum Sportu i Turystyki w Warsza-
wie, kolekcji prywatnych oraz pa-
miątek wałeckich olimpijczyków. 
Muzealnicy dziękują za użyczenie 
swoich skarbów. 
Ogromne podziękowania składają 
również Alfredowi Mikłaszewiczowi 
(za pomoc merytoryczną oraz udo-
stępnienie prywatnych zbiorów) oraz 
Pawłowi Łakomemu (za wsparcie 
merytoryczne oraz techniczne). Bez 
zaangażowania obu panów wystawa 
nie miałaby takiej bogatej formy.
- Zapraszamy i przypominamy, że 
w niedzielę wstęp do muzeum jest 
bezpłatny - zachęcają muzealnicy.

Burmistrz Miasta i Gminy Człopa 
informuje, że na tablicy ogłoszeń w Urzędzie 
Miasta i Gminy w Człopie, w dniu 5 lutego 
2021 r. na okres 21 dni zostały wywieszone 
wykazy nieruchomości przeznaczonych do 
wydzierżawienia i sprzedaży.

 WÓJT GMINY WAŁCZ
Ogłasza ustny przetarg ograniczony dla rolników Gminy Wałcz prowadzących gospodarstwo 
rodzinne  na sprzedaż  nieruchomości  rolnej niezabudowanej : 
 

1. działka o nr 88 o powierzchni  1,66 ha w tym : (  R IV b – 0,50 ha, Ł IV – 0,67 ha, Ps V – 

0,49 ha  )  położona w obrębie 0052 Prusinowo , Gmina Wałcz. 

2. KO1W/00019977/9  , Dział III i IV  Księgi Wieczystej bez wpisów  
3. Cena działki  48.000,00 złotych ( czterdzieści osiem tysięcy )  

4. Wysokość wadium wynosi 10% ceny wywoławczej,

5. Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. o godzinie 10.00 w Urzędzie Gminy Wałcz, ul. 
Dąbrowskiego 8, sala Narad 

6. Postąpienie wynosi 1% ceny wywoławczej w zaokrągleniu do pełnych dziesiątek

7. Przeznaczenie w planie – tereny rolne .

      8. Nieruchomość jest wydzierżawiona do 15 - 09 – 2023 r. 

Warunki nabywania nieruchomości rolnych określa ustawa z dnia 11 kwietnia 2003 roku o 

kształtowaniu ustroju rolnego Dz. U. z 2003 roku Nr 64 poz. 592 zmienionej ustawą w 2016 r. Dz. U. z

2016 r. poz. 589  i 1159 .      

 

Pełna treść ogłoszenia jest udostępniona na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy Wałcz i stronie 

internetowej Gminy Wałcz www.bip.gminawalcz.pl 

Wójt Gminy Wałcz  

Jan Matuszewski 

Dokończenie ze str.1
Podczas zatrzymania był trzeź-
wy, a w jego organizmie nie 
wykryto substancji psychoak-
tywnych. Teraz 27-latek nie był 
trzeźwy. W takim stanie w ubie-
gły piątek (9 kwietnia) ok. g. 

15.50 postanowił załatwić swo-
je potrzeby fi zjologiczne przy 
torowisku stacji Wałcz Raduń. 
W tym momencie nadjeżdżał 
pociąg TLK Staszic. Na szczę-
ście maszyniście udało się w 
porę wyhamować i nie doszło 
do tragedii.
- Na miejsce wezwano patrol, 
który odwiózł mężczyznę do 
miejsca zamieszkania - mówi 
asp. Beata Budzyń z Komendy 
Powiatowej Policji w Wałczu. 
- Mężczyzna miał w wydycha-
nym powietrzu blisko 3 promile 
alkoholu. Nie udzielamy infor-
macji o danych osobowych. 
Mężczyzna zostanie prawdopo-
dobnie ukarany za wykrocze-
nie. 
Całe zajście obserwowała na-
sza Czytelniczka, która tak rela-
cjonuje to zdarzenie: „Na przej-
ściu niestrzeżonym między 
ulicą Chopina a ulicą Okrężna, 
pijany mężczyzna chcąc pójść 
na skróty wszedł przed pociąg 
pospieszny. Maszynista zaczął 
dawać sygnały dźwiękowe i ha-
mował. Mężczyzna stał bardzo 
blisko szyn, dlatego maszyni-
sta uznał, że musi zatrzymać 
pociąg. Świadkowie widzieli, 
że mężczyzna ewidentnie jest 
pod wpływem alkoholu. Jeden z 
gapiów podbiegł i przytrzymał 
na ziemi sprawcę, inna osoba 
dzwoniła po policję. Mężczy-
zna był przetrzymywany do 
momentu przyjazdu munduro-
wych, którzy w ciągu 3 minut 
byli na miejscu”.

mk

„Burmistrz Miasta Wałcz informuje, 
że w dniach 08.04.2021r., 09.04.2021r. oraz 15.04.2021r. na tablicy 

ogłoszeń w Urzędzie Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz 
w Biuletynie Informacji Publicznej (BIP – www.bip.walcz.pl) 

zostały opublikowane wykazy nieruchomości przeznaczonych 
do zbycia, wydzierżawienia i najmu.”

dokończenie ze str.1

Wraz z pojawieniem się pierw-
szego śniegu (29 listopada) 
niedaleko Górnicy (gm. Wałcz) 
autobus wpadł w poślizg i wje-
chał do rowu.
- Do zdarzenia doszło w godzinach porannych – 
mówi asp. Beata Budzyń z Komendy Powiatowej 
Policji w Wałczu. – Na szczęście w autobusie nie 
było pasażerów. Kierowcy też nic się nie stało.

Fot. Przysłane przez Czytelnika

AUTOBUS W ROWIE

BEZ KOMENTARZA



Czwartek, 2 grudnia 2021r

Praca w doświadczonej firmie 
i na atrakcyjnych warunkach, 
nie tylko finansowych, to ma-
rzenie wielu ludzi. Fabryka 
Iliko, która wchodzi w skład 
grupy POLDEM, stwarza takie 
możliwości i zachęca osoby 
zainteresowane do wzięcia 
udziału w rekrutacji. To reno-
mowana firma, która dba o 
swoich pracowników i może 
pochwalić się bardzo dobry-
mi opiniami, zarówno wśród 
Klientów, jak i osób zatrudnio-
nych. To najlepszy dowód na 
potwierdzenie, że jest to miej-
sce pracy, którym warto się 
zainteresować.

Czym zajmuje się grupa 
POLDEM?
Grupa POLDEM wyspecjali-
zowała się w produkcji oraz 
sprzedaży salonowych mebli 
tapicerowanych średniej oraz 
wysokiej jakości. Działa przede 
wszystkim na rynku międzyna-
rodowym, ale również polskim, 
mogąc pochwalić się ponad 
dwudziestoletnim doświadcze-
niem. Obecnie zrzesza kilka 
spółek, a w jej skład wchodzą 
również jednostki produkcyj-
ne. W 2012 roku grupa za-
dbała o wyraźny rozwój mocy 
produkcyjnych. Postawiono na 
innowacyjny park maszynowy, 
w którym wykorzystano najno-
wocześniejsze osiągnięcia w 

branży meblarskiej.  W efek-
cie, dzisiaj trudno wyobrazić 
sobie rynek meblarski bez gru-
py POLDEM - zarówno krajowy, 
jak i zagraniczny.
Grupa POLDEM ceniona jest 
zarówno przez klientów, jak i 
specjalistów z branży. Znajdu-
je to odzwierciedlenie w wielu 
wyróżnieniach. Może pochwa-
lić się między innymi nagrodą 
„Gazele Biznesu”, którą otrzy-
mują najbardziej dynamicznie 
rozwijające się polskie firmy. 
Na swoim koncie ma także 
takie nagrody, jak zdobyty 26 
razy „Złoty Medal Międzynaro-
dowych Targów Poznańskich” 
oraz Produkt Roku – przyznane 
w konkursie organizowanym 
przez „Meble Plus”. Zdobyła 
również 9 nagród „Diament 
Meblarstwa”, który przyzna-
wany jest w konkursie organi-
zowanym przez „Meble.pl”.

Kiedy powstała firma Iliko?
Firma Iliko powstała najwcze-
śniej ze wszystkich spółek gru-
py POLDEM - miało to miejsce 
w 2005 roku. Jest to zatem 
przedsiębiorstwo doświadczo-
ne, które ma już ugruntowaną 
pozycję na rynku - znane i ce-
nione na całym świecie. Firma 
chętnie bierze udział  także 
w targach i wystawach bran-
żowych. Na swoim koncie ma 
między innymi te odbywające 

się w Paryżu, Brukseli, a 
także Międzynarodowe 
Targi w Poznaniu. Dzię-
ki temu, cieszy się dużą 
rozpoznawalnością, za-
równo na krajowym, jak 
i zagranicznym rynku. 
Branżowe targi i wysta-
wy to również doskona-
ła okazja do poznawa-
nia nowych trendów.

Warunki zatrudnie-
nia w fabryce Iliko
Firma Iliko to miejsce, 
w którym wszyscy pra-
cownicy traktowani są 
z szacunkiem. Właści-

ciele oferują naprawdę ko-
rzystne warunki zatrudnienia. 
Dla osób, które pozytywnie 
przejdą proces rekrutacji, 
przewidziana jest umowa o 
pracę. Zwiększa ona między 
innymi bezpieczeństwo finan-
sowe pracowników i sprawia, 
że mogą poczuć się pewniej. 
Zależy im również na tym, 
aby pensja zawsze wypłacana 
była na czas, co gwarantuje 
finansową stabilizację. Zarob-
ki  kształtują się na naprawdę 
bardzo dobrym poziomie. Do-
świadczony tapicer z dużymi 
umiejętnościami, może zaro-
bić nawet 5000 złotych netto, 
a więc już „na rękę”. Jest to 
godziwe wynagrodzenie, na-
wet w tak trudnych czasach.
Bez względu na to, na jakim 
stanowisku zostanie zatrud-
niony pracownik, może liczyć 
na profesjonalne przeszkole-
nie przygotowujące do pracy.
Bonusy pracownicze dla za-
trudnionych w Iliko
Fabryka Iliko dba o pracowni-
ków najlepiej, jak potrafi. Dla-
tego oferuje nie tylko stabilne 
zatrudnienie za dobre wyna-
grodzenie, ale również dodat-
kowe bonusy pracownicze. 
Benefity w przypadku Iliko to 
,między innymi możliwość 
zakupu mebli po preferencyj-
nych, niezwykle atrakcyjnych 
cenach. Każdy pracownik 
firmy może kupić dowolnie 
wybrany przez siebie mebel, 
mając pewność, że jego cena 
będzie bardzo korzystna. Do-
stępne są także karty poda-
runkowe, które pracownicy 
otrzymują z okazji świąt. W 
efekcie, praca w Iliko jeszcze 
bardziej się opłaca.

Atmosfera pracy w Iliko
Decydując się na pracę w fir-
mie Iliko, można liczyć nie 
tylko na atrakcyjne zarobki 
i system szkolenia nowych 
pracowników, ale również  

przyjazną atmosferę. W Iliko 
przywiązuje się dużą wagę do 
relacji między współpracowni-
kami, dba się o to, aby każdy 
w firmie czuł się  dobrze. Pod 
względem kultury pracy, firma 
Iliko mocno wyróżnia się na 
rynku. To miejsce, w którym 
każdy pracownik poczuje się 
jak u siebie.

Czy w Iliko można odbyć 
staż?
Firma Iliko stawia nie tylko na 
doświadczonych pracowników. 
Doskonale zdaje sobie ona 
sprawę z tego, że każdy kie-
dyś zaczynał swoją przygodę 
z rynkiem pracy. Dlatego daje 
szansę również tym, którzy 
chcą zdobyć doświadczenie i 
podnieść swoje kwalifikacje, 
poprzez możliwość odbycia 
stażu. Co więcej, po zakończo-
nym stażu, jeśli tylko stażysta 
zostanie dobrze oceniony, ist-
nieje możliwość zatrudnienia.
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bryce Iliko?
Iliko zatrudnia zarówno kobie-
ty, jak i mężczyzn. W szere-
gach firmy posadę znajdą:
• szwaczki;
• tapicerzy;
• montażyści elementów 

drewnianych
• inni pracownicy produkcji
Bez względu na to, na jakie 
stanowisko się aplikuje, moż-
na być pewnym, że na po-
czątku pracy, firma otacza 
profesjonalnym, fachowym 
wsparciem, zapewniając przy-
uczenie do zawodu. Wszystko 
po to, aby każdy pracownik 
poczuł się naprawdę pew-
nie, a jednocześnie, by mógł 
wykonywać swoje obowiązki 
na wysokim poziomie. Firma 
nie pozostawia pracowników 
samym sobie. Każdy może li-
czyć na niezbędną pomoc. Pod 
tym względem firma również 

odróżnia się od wielu innych 
działających na rynku, dbając 
o to, aby pracownicy zawsze 
mieli do kogo zwrócić się z pro-
blemem.

Czym wyróżnia się firma 
Iliko?
Firma Iliko od samego po-
czątku swojej działalności 
wykazuje się elastycznością i 
otwartością, jeśli chodzi o po-
dejście do oczekiwań, jakie 
mają klienci. Nie boi się reago-
wać na zmieniające się tren-
dy meblarskie, dzięki czemu 
stale zajmuje bardzo wysoką 
pozycję na rynku. Dzięki róż-
norodnym produktom, które 
spełniają potrzeby wszystkich 
klientów, idealnie wpisuje się 
w to, co modne, jednocześnie 
dbając o to, aby miały one po-
nadczasowy charakter. 
Niewątpliwym atutem firmy 
jest własne studio projektowe 
oraz graficzne. Współpracuje 

ona z najlepszymi projektan-
tami, którzy doskonale zna-
ją się na swojej pracy. Marka 
dba również o wysoką jakość 
swoich produktów. Meble za-
chwycają nawet najbardziej 
wymagających klientów, któ-
rzy zwracają uwagę zarówno 
na design, jak i trwałość mebli.
Firma Iliko to obecnie jeden z 
liderów rynku meblarskiego. 
Oferuje perfekcyjnie wyko-
nane meble, które zadowolą 
nawet najbardziej wymaga-
jących klientów. Jej produkty 
znane są  w Polsce, ale przede 
wszystkim na rynkach między-
narodowych. Jest także miej-
scem, w którym dba się o pra-
cowników i naprawdę ich ceni. 
Każdy, kto podejmie zatrud-
nienie w Iliko, może być pewny 
dobrych zarobków i przyjaznej 
atmosfery. To firma polecana  
jako atrakcyjny pracodawca, 
która zachęca do udziału w re-
krutacji.

FABRYKA MEBLI TAPICEROWANYCH ILIKO 
PRACA MARZEŃ NA WYCIĄGNIĘCIE RĘKI

Fabryka mebli tapicerowanych Iliko – praca 
marzeń na wyciągnięcie ręki 
Praca w doświadczonej firmie i na atrakcyjnych warunkach, nie tylko finansowych, to 
marzenie wielu ludzi. Fabryka Iliko, która wchodzi w skład grupy POLDEM, stwarza takie 
możliwości i zachęca osoby zainteresowane do wzięcia udziału w rekrutacji. To renomowana 
firma, która dba o swoich pracowników i może pochwalić się bardzo dobrymi opiniami, 
zarówno wśród Klientów, jak i osób zatrudnionych. To najlepszy dowód na potwierdzenie, że 
jest to miejsce pracy, którym warto się zainteresować. 

Czym zajmuje się grupa 
POLDEM? 

Grupa POLDEM wyspecjalizowała się 
w produkcji oraz sprzedaży 
salonowych mebli tapicerowanych 
średniej oraz wysokiej jakości. Działa 
przede wszystkim na rynku 
międzynarodowym, ale również 
polskim, mogąc pochwalić się ponad 
dwudziestoletnim doświadczeniem. 
Obecnie zrzesza kilka spółek, a w jej 
skład wchodzą również jednostki produkcyjne. W 2012 roku grupa zadbała o wyraźny rozwój 
mocy produkcyjnych. Postawiono na innowacyjny park maszynowy, w którym wykorzystano 
najnowocześniejsze osiągnięcia w branży meblarskiej.  W efekcie, dzisiaj trudno wyobrazić 
sobie rynek meblarski bez grupy POLDEM - zarówno krajowy, jak i zagraniczny. 

Grupa POLDEM ceniona jest zarówno przez klientów, jak i specjalistów z branży. Znajduje to 
odzwierciedlenie w wielu wyróżnieniach. Może pochwalić się między innymi nagrodą 
„Gazele Biznesu”, którą otrzymują najbardziej dynamicznie rozwijające się polskie firmy. Na 
swoim koncie ma także takie nagrody, jak zdobyty 26 razy „Złoty Medal Międzynarodowych 
Targów Poznańskich” oraz Produkt Roku – przyznane w konkursie organizowanym przez 
„Meble Plus”. Zdobyła również 9 nagród „Diament Meblarstwa”, który przyznawany jest w 

konkursie organizowanym przez 
„Meble.pl”. 

Kiedy powstała firma 
Iliko? 

Firma Iliko powstała najwcześniej ze 
wszystkich spółek grupy POLDEM - 
miało to miejsce w 2005 roku. Jest 
to zatem przedsiębiorstwo 
doświadczone, które ma już 
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ugruntowaną pozycję na rynku - znane i cenione na całym świecie. Firma chętnie bierze 
udział  także w targach i wystawach branżowych. Na swoim koncie ma między innymi te 
odbywające się w Paryżu, Brukseli, a także Międzynarodowe Targi w Poznaniu. Dzięki temu, 
cieszy się dużą rozpoznawalnością, zarówno na krajowym, jak i zagranicznym rynku. 
Branżowe targi i wystawy to również doskonała okazja do poznawania nowych trendów. 

Warunki zatrudnienia w fabryce Iliko 

Firma Iliko to miejsce, w którym wszyscy pracownicy traktowani są z szacunkiem. Właściciele 
oferują naprawdę korzystne warunki zatrudnienia. Dla osób, które pozytywnie przejdą 
proces rekrutacji, przewidziana jest umowa o pracę. Zwiększa ona między innymi 
bezpieczeństwo finansowe pracowników i sprawia, że mogą poczuć się pewniej. Zależy im 
również na tym, aby pensja zawsze wypłacana była na czas, co gwarantuje finansową 
stabilizację. Zarobki  kształtują się na naprawdę bardzo dobrym poziomie. Doświadczony 
tapicer z dużymi umiejętnościami, może zarobić nawet 5000 złotych netto, a więc już „na 
rękę”. Jest to godziwe wynagrodzenie, nawet w tak trudnych czasach. 

Bez względu na to, na jakim stanowisku zostanie zatrudniony pracownik, może liczyć na 
profesjonalne przeszkolenie przygotowujące do pracy. 

Bonusy pracownicze dla zatrudnionych w Iliko 

Fabryka Iliko dba o pracowników 
najlepiej, jak potrafi. Dlatego 
oferuje nie tylko stabilne 
zatrudnienie za dobre 
wynagrodzenie, ale również 
dodatkowe bonusy pracownicze. 
Benefity w przypadku Iliko to 
,między innymi możliwość 
zakupu mebli po 
preferencyjnych, niezwykle 
atrakcyjnych cenach. Każdy 
pracownik firmy może kupić 
dowolnie wybrany przez siebie 
mebel, mając pewność, że jego 

cena będzie bardzo korzystna. Dostępne są także karty podarunkowe, które pracownicy 
otrzymują z okazji świąt. W efekcie, praca w Iliko jeszcze bardziej się opłaca. 

Atmosfera pracy w Iliko 

Decydując się na pracę w firmie Iliko, można liczyć nie tylko na atrakcyjne zarobki i system 
szkolenia nowych pracowników, ale również  przyjazną atmosferę. W Iliko przywiązuje się 
dużą wagę do relacji między współpracownikami, dba się o to, aby każdy w firmie czuł się  
dobrze. Pod względem kultury pracy, firma Iliko mocno wyróżnia się na rynku. To miejsce, w 
którym każdy pracownik poczuje się jak u siebie. 
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OBWIESZCZENIE

Starosta Wałecki zawiadamia, na podstawie art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 
r. Kodeks postępowania administracyjnego (j. t. Dz. U. z 2020 r., poz. 256, ze zm.)  
oraz art. 11d ust. 5 ustawy z dnia  10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych  (j. t. Dz. U. z 2020 
r., poz. 1363, ze zm.), że wszczęto postępowanie administracyjne, na wniosek 
złożony w dniu 04.03.2021 r. przez Burmistrza Miasta Wałcz, Plac Wolności 1,  
78-600 Wałcz, w sprawie: 

wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej p.n.: 
„Rozbudowa i przebudowa ul. Chopina w Wałczu wraz z infrastrukturą,  
w tym między innymi budowa ścieżki pieszo-rowerowej, przebudowa i 
budowa parkingów, zjazdów oraz chodników, przebudowa oświetlenia, 
przebudowa i budowa kanalizacji deszczowej, na odcinku od skrzyżowania 
z ul. Wileńską do przejazdu PKP, na działkach oznaczonych geodezyjnie 
numerami: 2509/1, 5618/3, 5618/4, 2510, 2765, 2696, 2708, 2709, 
2772, 2517, 2507/1, 2511, 2756/2, 2757/3, 2757/2, 2582, 5622/2, 2513/1 
(projektowanej  do wydzielenia z działki nr 2513), 2505/4 (projektowanej 
do wydzielenia z działki nr 2505/3), 2522/1 (projektowanej do wydzielenia 
z działki nr 2522), 2521/1 (projektowanej do wydzielenia z działki nr 
2521), 5629/8 (projektowanej do wydzielenia z działki nr 5629/1), 5618/9 
(projektowanej do wydzielenia z działki nr 5618/6), 2523/1 (projektowanej 
do wydzielenia z działki nr 2523), 5618/11 (projektowanej do wydzielenia 
z działki nr 5618/8), obręb  M. Wałcz [Nr 0001], jednostka ewidencyjna 
Wałcz - Miasto”.
    
W związku z powyższym, zawiadamia się o możliwości zapoznania się z aktami  
w terminie 14 dni od daty podania do publicznej wiadomości, w Wydziale 
Architektury i Budownictwa Starostwa Powiatowego w Wałczu,  ul. Dąbrowskiego 
17 (pokój 110 - tel. 067 250 84 60).
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REKLAMA

Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie-
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Aldona Piaskowska
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go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”
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Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie-
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Aldona Piaskowska
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strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”
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REKLAMA

Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie-
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Aldona Piaskowska
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
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praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
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No, i mamy to! ,,Wałec-
kie wędrówki w pięciu 
wymiarach” Jarosława 
Leszczełowskiego - trze-
cią ostatnią część trylogii 
o historii gminy Wałcz. 
Autor w sposób specy-
ficzny opowiada historię 
regionu. ,,Czytelnik po-
rusza się w niej w trzech 
wymiarach geometrycz-
nych, wybierając sobie 
mniej lub bardziej zna-
ne szlaki. Często są to 
bezdroża”. Na szlakach 
wytyczonych przez J. 
Leszczełowskiego zazna-
czone są przystanki poło-
żone przy różnorodnych 
obiektach, które mają 
ciekawą historię lub z 
którymi związane są sta-
re legendy. Tym razem na 
trasie znalazły się: Jezior-
ko, Górnica, Laski Wałec-
kie, Lipie, Czepiec, Dębo-
łęka, Boguszyn, Kłosowo, 

Dzikowo, Różewo, Dobi-
no, Witankowo, Chude, 
Czapla i Ostrowiec. Au-
torem rozdziału o Róże-
wie jest Piotr Wojtanek,  
lokalny pasjonat i histo-
ryk. To tyle z suchego opi-
su książki. Powiem Wam, 
że książka jest fascynu-
jąca, miałam tę ogromną 
radość i przyjemność, 
że mogłam towarzyszyć 
autorowi podczas wędró-
wek, rozmów z ludźmi, 
w odkrywaniu małych 
skrawków naszej lokalnej 
historii. Oczywiście, nie 
zawsze i nie wszędzie. 
Ale byłam tam. Czułam 
ten dreszczyk emocji, 
kiedy natrafialiśmy na 
jakąś fascynującą histo-
rię jak na przykład wspo-
mnienia niemieckiego 
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go polskie dzieci doku-
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mieszkającej obecnie w 
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cze…

Wałeckie wędrówki w pięciu wymiarach III
 Jarosław Leszczełowski

Aalberts Process Technologies Sp. z o.o. Oddział w Polsce

ul. Kołobrzeska 39  Wałcz

zatrudni pracownika na stanowisko

Specjalista ds. przygotowania 
produkcji - Technolog

Osoby 
zainteresowane prosimy  
o wysyłanie CV na adres:  
 pk@impreglon-walcz.pl
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OBWIESZCZENIE

Starosta Wałecki zawiadamia, na podstawie art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 
r. Kodeks postępowania administracyjnego (j. t. Dz. U. z 2020 r., poz. 256, ze zm.)  
oraz art. 11d ust. 5 ustawy z dnia  10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych  (j. t. Dz. U. z 2020 
r., poz. 1363, ze zm.), że wszczęto postępowanie administracyjne, na wniosek 
złożony w dniu 04.03.2021 r. przez Burmistrza Miasta Wałcz, Plac Wolności 1,  
78-600 Wałcz, w sprawie: 

wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej p.n.: 
„Rozbudowa i przebudowa ul. Chopina w Wałczu wraz z infrastrukturą,  
w tym między innymi budowa ścieżki pieszo-rowerowej, przebudowa i 
budowa parkingów, zjazdów oraz chodników, przebudowa oświetlenia, 
przebudowa i budowa kanalizacji deszczowej, na odcinku od skrzyżowania 
z ul. Wileńską do przejazdu PKP, na działkach oznaczonych geodezyjnie 
numerami: 2509/1, 5618/3, 5618/4, 2510, 2765, 2696, 2708, 2709, 
2772, 2517, 2507/1, 2511, 2756/2, 2757/3, 2757/2, 2582, 5622/2, 2513/1 
(projektowanej  do wydzielenia z działki nr 2513), 2505/4 (projektowanej 
do wydzielenia z działki nr 2505/3), 2522/1 (projektowanej do wydzielenia 
z działki nr 2522), 2521/1 (projektowanej do wydzielenia z działki nr 
2521), 5629/8 (projektowanej do wydzielenia z działki nr 5629/1), 5618/9 
(projektowanej do wydzielenia z działki nr 5618/6), 2523/1 (projektowanej 
do wydzielenia z działki nr 2523), 5618/11 (projektowanej do wydzielenia 
z działki nr 5618/8), obręb  M. Wałcz [Nr 0001], jednostka ewidencyjna 
Wałcz - Miasto”.
    
W związku z powyższym, zawiadamia się o możliwości zapoznania się z aktami  
w terminie 14 dni od daty podania do publicznej wiadomości, w Wydziale 
Architektury i Budownictwa Starostwa Powiatowego w Wałczu,  ul. Dąbrowskiego 
17 (pokój 110 - tel. 067 250 84 60).
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REKLAMA

Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie-
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Aldona Piaskowska
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”
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rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”
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Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie-
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
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rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
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umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”
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rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Aldona Piaskowska
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”

No, i mamy to! ,,Wałec-
kie wędrówki w pięciu 
wymiarach” Jarosława 
Leszczełowskiego - trze-
cią ostatnią część trylogii 
o historii gminy Wałcz. 
Autor w sposób specy-
ficzny opowiada historię 
regionu. ,,Czytelnik po-
rusza się w niej w trzech 
wymiarach geometrycz-
nych, wybierając sobie 
mniej lub bardziej zna-
ne szlaki. Często są to 
bezdroża”. Na szlakach 
wytyczonych przez J. 
Leszczełowskiego zazna-
czone są przystanki poło-
żone przy różnorodnych 
obiektach, które mają 
ciekawą historię lub z 
którymi związane są sta-
re legendy. Tym razem na 
trasie znalazły się: Jezior-
ko, Górnica, Laski Wałec-
kie, Lipie, Czepiec, Dębo-
łęka, Boguszyn, Kłosowo, 

Dzikowo, Różewo, Dobi-
no, Witankowo, Chude, 
Czapla i Ostrowiec. Au-
torem rozdziału o Róże-
wie jest Piotr Wojtanek,  
lokalny pasjonat i histo-
ryk. To tyle z suchego opi-
su książki. Powiem Wam, 
że książka jest fascynu-
jąca, miałam tę ogromną 
radość i przyjemność, 
że mogłam towarzyszyć 
autorowi podczas wędró-
wek, rozmów z ludźmi, 
w odkrywaniu małych 
skrawków naszej lokalnej 
historii. Oczywiście, nie 
zawsze i nie wszędzie. 
Ale byłam tam. Czułam 
ten dreszczyk emocji, 
kiedy natrafialiśmy na 
jakąś fascynującą histo-
rię jak na przykład wspo-
mnienia niemieckiego 
mieszkańca Lasek Wa-
łeckich, o tym, że teraz 
dopiero rozumie, dlacze-

go polskie dzieci doku-
czały małemu Niemcowi. 
Rozumie, bo po latach 
poznał historię i czuje 
się Europejczykiem; czy 
równie tragiczną histo-
rię żołnierza wyklętego 
ps. ,,Igła” ukrywające-
go się przed Bezpieką 
w Dębołęce po II wojnie 
światowej, opowiedzianą 
przez jego bratanka; czy 
niezwykłą historię ma-
jora Mieczysława Obor-
skiego i jego ryngrafu z 
niewiadomych powodów 
znalezionego w Dębołę-
ce; czy historia rodziny 
Wahnschaffe  z Różewa 
lub historia maleńkiego 
cmentarza z Czapli i jego 
opiekunki. Znajdziecie 
tu też historię ułanów 
pochowanych przy nie-
istniejącym już kościółku 
w Kłosowie i powojen-
ną opowieść osadniczki 

mieszkającej obecnie w 
Ostrowcu. Zdumiewała 
mnie otwartość miesz-
kańców i chęć pomocy 
nam w odkrywaniu swo-
ich rodzinnych tajemnic. 
I zdumiewał mnie zapał 
autora do wyciągania z 
maleńkich fragmentów 
wspomnień niezwykłych 
historii zwykłych ludzi. 
To, tylko mój subiektyw-
ny wybór, tylko maleńki 
wycinek tej niezmier-
nie fascynującej historii 
ziem, na których obecnie 
mieszkamy. Książka jest 
dostępna w bibliotece 
w Lubnie. Zachęcam do 
przeczytania i do od-
bywania wędrówek po 
gminie Wałcz szlakiem 
opowieści Jarosława 
Leszczełowskiego. Ja na 
pewno zrobię to raz jesz-
cze…

Wałeckie wędrówki w pięciu wymiarach III
 Jarosław Leszczełowski

Aalberts Process Technologies Sp. z o.o. Oddział w Polsce

ul. Kołobrzeska 39  Wałcz

zatrudni pracownika na stanowisko

Specjalista ds. przygotowania 
produkcji - Technolog

Osoby 
zainteresowane prosimy  
o wysyłanie CV na adres:  
 pk@impreglon-walcz.pl

poszukuje kandydatów 
na pracowników budowlanych 

Zakres wykonywanych prac:

Praca głównie na terenie Niemiec, wymagana 
znajomość języka niemieckiego 

lub angielskiego Samochód służbowy, 
narzędzia oraz nocleg zapewnia pracodawca, 
wypłacamy diety z tytułu podróży służbowej.

Osoby zainteresowane prosimy 

o wysyłanie CV na adres:

Patrycja.Krzyzewska@aalberts-pt.com 
bądź kontakt osobisty w siedzibie firmy

• Prace elewacyjne
• Renowacja podłóg (szkolenie w Bottrop)
• Prace malarskie
• Prace murarskie

zatrudni
pracownika na stanowisko

MAGAZYNIER
*mile widziane doświadczenie na takim bądź podobnym 
stanowisku

*podstawowa znajomość obsługi komputera (Microsoft 
Office Excel, Word, programy ERP)

Osoby zainteresowane prosimy 

o wysyłanie CV na adres:

Patrycja.Krzyzewska@aalberts-pt.com 
bądź kontakt osobisty w siedzibie firmy

ŚLUSARZ lub TECHNIK MECHANIK 
na stanowisko 

MONTAŻYSTA MASZYN I URZĄDZEŃ 

Osoby zainteresowane prosimy 
o wysyłanie CV na adres: 
Patrycja.Krzyzewska@aalberts-pt.com  
bądź kontakt osobisty w siedzibie firmy

Zakres obowiązk�w:

bieżąca obsługa linii produkcyjnej,
realizacja zada� zgodnie z planem produkcyjnym,
obsługa maszyn,
dbanie o utrzymanie odpowiedniej jako�ci produkowanych
wyrob�w.

PRACOWNIKA
PRODUKCYJNEGO

Jeste�my wiodącym producentem kabli i przewod�w gł�wnie dla sektora energetycznego 
i wydobywczego. Na rynku istniejemy od 1990 roku, a nasze zakłady produkcyjne mieszczą

się w Mirosławcu i Wałczu. 
 

W związku z nieustannym rozwojem firmy poszukujemy os�b do pracy na stanowiska:

Lokalizacje: Wa cz,  Miros awiec

Nie posiadasz do�wiadczenia? To nic!  Wszystkiego Cię nauczymy!

Od kandydat�w oczekujemy:

sprawno�ci fizycznej,
zaangażowania i sumienno�ci,
gotowo�ci do pracy w systemie zmianowym.

Mile widziane:

wykształcenie techniczne (elektryk, mechatronik, automatyk

uprawnienia na w�zek widłowy, suwnice.
       i pokrewne),

Oferujemy:

Stabilne zatrudnienie

Umowę o pracę

Możliwo�� rozwoju
zawodowego

Osoby zainteresowane prosimy wysy a  CV na adres: rekrutacja@drutplast.com.pl 
Administratorem Pa stwa danych osobowych jest DRUT-PLAST Sp. z o.o. z siedzib  w Poznaniu przy ul. Kutrzeby 16G/137 adres e-mail
rekrutacja@drutplast.com.pl. Pa stwa dane osobowe b d  przetwarzane w celu przeprowadzenia obecnego post powania rekrutacyjnego (art. 6 ust. 1
lit. b RODO) w zakresie wskazanym w przepisach prawa pracy. Dane zgromadzone w obecnym procesie rekrutacyjnym b d  przechowywane do
zako czenia procesu rekrutacji.

+48 696 777 480
+48 607 105 424

zatrudni 
pracownika w zawodzie 

Czwartek, 8 października 2021r
Czwartek, 19 sierpnia 2021r

✓

✓

✓

Czwartek, 22 kwietnia 2021r

                                 

OBWIESZCZENIE

Starosta Wałecki zawiadamia, na podstawie art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 
r. Kodeks postępowania administracyjnego (j. t. Dz. U. z 2020 r., poz. 256, ze zm.)  
oraz art. 11d ust. 5 ustawy z dnia  10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych  (j. t. Dz. U. z 2020 
r., poz. 1363, ze zm.), że wszczęto postępowanie administracyjne, na wniosek 
złożony w dniu 04.03.2021 r. przez Burmistrza Miasta Wałcz, Plac Wolności 1,  
78-600 Wałcz, w sprawie: 

wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej p.n.: 
„Rozbudowa i przebudowa ul. Chopina w Wałczu wraz z infrastrukturą,  
w tym między innymi budowa ścieżki pieszo-rowerowej, przebudowa i 
budowa parkingów, zjazdów oraz chodników, przebudowa oświetlenia, 
przebudowa i budowa kanalizacji deszczowej, na odcinku od skrzyżowania 
z ul. Wileńską do przejazdu PKP, na działkach oznaczonych geodezyjnie 
numerami: 2509/1, 5618/3, 5618/4, 2510, 2765, 2696, 2708, 2709, 
2772, 2517, 2507/1, 2511, 2756/2, 2757/3, 2757/2, 2582, 5622/2, 2513/1 
(projektowanej  do wydzielenia z działki nr 2513), 2505/4 (projektowanej 
do wydzielenia z działki nr 2505/3), 2522/1 (projektowanej do wydzielenia 
z działki nr 2522), 2521/1 (projektowanej do wydzielenia z działki nr 
2521), 5629/8 (projektowanej do wydzielenia z działki nr 5629/1), 5618/9 
(projektowanej do wydzielenia z działki nr 5618/6), 2523/1 (projektowanej 
do wydzielenia z działki nr 2523), 5618/11 (projektowanej do wydzielenia 
z działki nr 5618/8), obręb  M. Wałcz [Nr 0001], jednostka ewidencyjna 
Wałcz - Miasto”.
    
W związku z powyższym, zawiadamia się o możliwości zapoznania się z aktami  
w terminie 14 dni od daty podania do publicznej wiadomości, w Wydziale 
Architektury i Budownictwa Starostwa Powiatowego w Wałczu,  ul. Dąbrowskiego 
17 (pokój 110 - tel. 067 250 84 60).
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REKLAMA

Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie-
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”
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Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie-
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”
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Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie-
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Aldona Piaskowska
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”
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REKLAMA

Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie-
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Aldona Piaskowska
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 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”

No, i mamy to! ,,Wałec-
kie wędrówki w pięciu 
wymiarach” Jarosława 
Leszczełowskiego - trze-
cią ostatnią część trylogii 
o historii gminy Wałcz. 
Autor w sposób specy-
ficzny opowiada historię 
regionu. ,,Czytelnik po-
rusza się w niej w trzech 
wymiarach geometrycz-
nych, wybierając sobie 
mniej lub bardziej zna-
ne szlaki. Często są to 
bezdroża”. Na szlakach 
wytyczonych przez J. 
Leszczełowskiego zazna-
czone są przystanki poło-
żone przy różnorodnych 
obiektach, które mają 
ciekawą historię lub z 
którymi związane są sta-
re legendy. Tym razem na 
trasie znalazły się: Jezior-
ko, Górnica, Laski Wałec-
kie, Lipie, Czepiec, Dębo-
łęka, Boguszyn, Kłosowo, 

Dzikowo, Różewo, Dobi-
no, Witankowo, Chude, 
Czapla i Ostrowiec. Au-
torem rozdziału o Róże-
wie jest Piotr Wojtanek,  
lokalny pasjonat i histo-
ryk. To tyle z suchego opi-
su książki. Powiem Wam, 
że książka jest fascynu-
jąca, miałam tę ogromną 
radość i przyjemność, 
że mogłam towarzyszyć 
autorowi podczas wędró-
wek, rozmów z ludźmi, 
w odkrywaniu małych 
skrawków naszej lokalnej 
historii. Oczywiście, nie 
zawsze i nie wszędzie. 
Ale byłam tam. Czułam 
ten dreszczyk emocji, 
kiedy natrafialiśmy na 
jakąś fascynującą histo-
rię jak na przykład wspo-
mnienia niemieckiego 
mieszkańca Lasek Wa-
łeckich, o tym, że teraz 
dopiero rozumie, dlacze-

go polskie dzieci doku-
czały małemu Niemcowi. 
Rozumie, bo po latach 
poznał historię i czuje 
się Europejczykiem; czy 
równie tragiczną histo-
rię żołnierza wyklętego 
ps. ,,Igła” ukrywające-
go się przed Bezpieką 
w Dębołęce po II wojnie 
światowej, opowiedzianą 
przez jego bratanka; czy 
niezwykłą historię ma-
jora Mieczysława Obor-
skiego i jego ryngrafu z 
niewiadomych powodów 
znalezionego w Dębołę-
ce; czy historia rodziny 
Wahnschaffe  z Różewa 
lub historia maleńkiego 
cmentarza z Czapli i jego 
opiekunki. Znajdziecie 
tu też historię ułanów 
pochowanych przy nie-
istniejącym już kościółku 
w Kłosowie i powojen-
ną opowieść osadniczki 

mieszkającej obecnie w 
Ostrowcu. Zdumiewała 
mnie otwartość miesz-
kańców i chęć pomocy 
nam w odkrywaniu swo-
ich rodzinnych tajemnic. 
I zdumiewał mnie zapał 
autora do wyciągania z 
maleńkich fragmentów 
wspomnień niezwykłych 
historii zwykłych ludzi. 
To, tylko mój subiektyw-
ny wybór, tylko maleńki 
wycinek tej niezmier-
nie fascynującej historii 
ziem, na których obecnie 
mieszkamy. Książka jest 
dostępna w bibliotece 
w Lubnie. Zachęcam do 
przeczytania i do od-
bywania wędrówek po 
gminie Wałcz szlakiem 
opowieści Jarosława 
Leszczełowskiego. Ja na 
pewno zrobię to raz jesz-
cze…

Wałeckie wędrówki w pięciu wymiarach III
 Jarosław Leszczełowski

Aalberts Process Technologies Sp. z o.o. Oddział w Polsce

ul. Kołobrzeska 39  Wałcz

zatrudni pracownika na stanowisko

Specjalista ds. przygotowania 
produkcji - Technolog

Osoby 
zainteresowane prosimy  
o wysyłanie CV na adres:  
 pk@impreglon-walcz.pl

Czwartek, 22 kwietnia 2021r

                                 

OBWIESZCZENIE

Starosta Wałecki zawiadamia, na podstawie art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 
r. Kodeks postępowania administracyjnego (j. t. Dz. U. z 2020 r., poz. 256, ze zm.)  
oraz art. 11d ust. 5 ustawy z dnia  10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych  (j. t. Dz. U. z 2020 
r., poz. 1363, ze zm.), że wszczęto postępowanie administracyjne, na wniosek 
złożony w dniu 04.03.2021 r. przez Burmistrza Miasta Wałcz, Plac Wolności 1,  
78-600 Wałcz, w sprawie: 

wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej p.n.: 
„Rozbudowa i przebudowa ul. Chopina w Wałczu wraz z infrastrukturą,  
w tym między innymi budowa ścieżki pieszo-rowerowej, przebudowa i 
budowa parkingów, zjazdów oraz chodników, przebudowa oświetlenia, 
przebudowa i budowa kanalizacji deszczowej, na odcinku od skrzyżowania 
z ul. Wileńską do przejazdu PKP, na działkach oznaczonych geodezyjnie 
numerami: 2509/1, 5618/3, 5618/4, 2510, 2765, 2696, 2708, 2709, 
2772, 2517, 2507/1, 2511, 2756/2, 2757/3, 2757/2, 2582, 5622/2, 2513/1 
(projektowanej  do wydzielenia z działki nr 2513), 2505/4 (projektowanej 
do wydzielenia z działki nr 2505/3), 2522/1 (projektowanej do wydzielenia 
z działki nr 2522), 2521/1 (projektowanej do wydzielenia z działki nr 
2521), 5629/8 (projektowanej do wydzielenia z działki nr 5629/1), 5618/9 
(projektowanej do wydzielenia z działki nr 5618/6), 2523/1 (projektowanej 
do wydzielenia z działki nr 2523), 5618/11 (projektowanej do wydzielenia 
z działki nr 5618/8), obręb  M. Wałcz [Nr 0001], jednostka ewidencyjna 
Wałcz - Miasto”.
    
W związku z powyższym, zawiadamia się o możliwości zapoznania się z aktami  
w terminie 14 dni od daty podania do publicznej wiadomości, w Wydziale 
Architektury i Budownictwa Starostwa Powiatowego w Wałczu,  ul. Dąbrowskiego 
17 (pokój 110 - tel. 067 250 84 60).
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REKLAMA

Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie-
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Aldona Piaskowska
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”
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REKLAMA

Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie-
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Aldona Piaskowska
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”
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historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Aldona Piaskowska
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Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie-
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Aldona Piaskowska
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”

No, i mamy to! ,,Wałec-
kie wędrówki w pięciu 
wymiarach” Jarosława 
Leszczełowskiego - trze-
cią ostatnią część trylogii 
o historii gminy Wałcz. 
Autor w sposób specy-
ficzny opowiada historię 
regionu. ,,Czytelnik po-
rusza się w niej w trzech 
wymiarach geometrycz-
nych, wybierając sobie 
mniej lub bardziej zna-
ne szlaki. Często są to 
bezdroża”. Na szlakach 
wytyczonych przez J. 
Leszczełowskiego zazna-
czone są przystanki poło-
żone przy różnorodnych 
obiektach, które mają 
ciekawą historię lub z 
którymi związane są sta-
re legendy. Tym razem na 
trasie znalazły się: Jezior-
ko, Górnica, Laski Wałec-
kie, Lipie, Czepiec, Dębo-
łęka, Boguszyn, Kłosowo, 

Dzikowo, Różewo, Dobi-
no, Witankowo, Chude, 
Czapla i Ostrowiec. Au-
torem rozdziału o Róże-
wie jest Piotr Wojtanek,  
lokalny pasjonat i histo-
ryk. To tyle z suchego opi-
su książki. Powiem Wam, 
że książka jest fascynu-
jąca, miałam tę ogromną 
radość i przyjemność, 
że mogłam towarzyszyć 
autorowi podczas wędró-
wek, rozmów z ludźmi, 
w odkrywaniu małych 
skrawków naszej lokalnej 
historii. Oczywiście, nie 
zawsze i nie wszędzie. 
Ale byłam tam. Czułam 
ten dreszczyk emocji, 
kiedy natrafialiśmy na 
jakąś fascynującą histo-
rię jak na przykład wspo-
mnienia niemieckiego 
mieszkańca Lasek Wa-
łeckich, o tym, że teraz 
dopiero rozumie, dlacze-

go polskie dzieci doku-
czały małemu Niemcowi. 
Rozumie, bo po latach 
poznał historię i czuje 
się Europejczykiem; czy 
równie tragiczną histo-
rię żołnierza wyklętego 
ps. ,,Igła” ukrywające-
go się przed Bezpieką 
w Dębołęce po II wojnie 
światowej, opowiedzianą 
przez jego bratanka; czy 
niezwykłą historię ma-
jora Mieczysława Obor-
skiego i jego ryngrafu z 
niewiadomych powodów 
znalezionego w Dębołę-
ce; czy historia rodziny 
Wahnschaffe  z Różewa 
lub historia maleńkiego 
cmentarza z Czapli i jego 
opiekunki. Znajdziecie 
tu też historię ułanów 
pochowanych przy nie-
istniejącym już kościółku 
w Kłosowie i powojen-
ną opowieść osadniczki 

mieszkającej obecnie w 
Ostrowcu. Zdumiewała 
mnie otwartość miesz-
kańców i chęć pomocy 
nam w odkrywaniu swo-
ich rodzinnych tajemnic. 
I zdumiewał mnie zapał 
autora do wyciągania z 
maleńkich fragmentów 
wspomnień niezwykłych 
historii zwykłych ludzi. 
To, tylko mój subiektyw-
ny wybór, tylko maleńki 
wycinek tej niezmier-
nie fascynującej historii 
ziem, na których obecnie 
mieszkamy. Książka jest 
dostępna w bibliotece 
w Lubnie. Zachęcam do 
przeczytania i do od-
bywania wędrówek po 
gminie Wałcz szlakiem 
opowieści Jarosława 
Leszczełowskiego. Ja na 
pewno zrobię to raz jesz-
cze…

Wałeckie wędrówki w pięciu wymiarach III
 Jarosław Leszczełowski

Aalberts Process Technologies Sp. z o.o. Oddział w Polsce

ul. Kołobrzeska 39  Wałcz

zatrudni pracownika na stanowisko

Specjalista ds. przygotowania 
produkcji - Technolog

Osoby 
zainteresowane prosimy  
o wysyłanie CV na adres:  
 pk@impreglon-walcz.pl

poszukuje kandydatów 
na pracowników budowlanych 

Zakres wykonywanych prac:

Praca głównie na terenie Niemiec, wymagana 
znajomość języka niemieckiego 

lub angielskiego Samochód służbowy, 
narzędzia oraz nocleg zapewnia pracodawca, 
wypłacamy diety z tytułu podróży służbowej.

Osoby zainteresowane prosimy 

o wysyłanie CV na adres:

Patrycja.Krzyzewska@aalberts-pt.com 
bądź kontakt osobisty w siedzibie firmy

• Prace elewacyjne
• Renowacja podłóg (szkolenie w Bottrop)
• Prace malarskie
• Prace murarskie

zatrudni
pracownika na stanowisko

MAGAZYNIER
*mile widziane doświadczenie na takim bądź podobnym 
stanowisku

*podstawowa znajomość obsługi komputera (Microsoft 
Office Excel, Word, programy ERP)

Osoby zainteresowane prosimy 

o wysyłanie CV na adres:

Patrycja.Krzyzewska@aalberts-pt.com 
bądź kontakt osobisty w siedzibie firmy

OPERATOR 
FREZARKI CNC

Osoby zainteresowane prosimy 
o wysyłanie CV na adres: 
Patrycja.Krzyzewska@aalberts-pt.com  
bądź kontakt osobisty w siedzibie firmy

OFERTA PRACY

DŁUGOPIS Z TWOIM LOGO!
TO JEDEN Z PRODUKTÓW
BIUROWYCH W NASZEJ 
OFERCIE.

e-mail: marketing@studioextra.pl
tel. 67 387 42 43
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- Są różne formy wsparcia dla 
beneficjentów tego programu 
– mówił prezes WFOŚiGW. - Są 
to dotacje i pożyczki z których 
mogą korzystać mieszkańcy 
naszego województwa. W ra-
mach tego programu w kraju 
jest do wykorzystania 100 mi-
liardów złotych. W ciągu tych 
trzech lat na terenie wojewódz-
twa zachodniopomorskiego do-
tychczas złożono wnioski na po-
nad 144 milionów zł. Natomiast 
wnioski, które zostały rozpa-

trzone pozytywnie, opiewają na 
kwotę ponad 102 milionów. Za 
te środki wykonuje się termo-
modernizację budynków, doko-
nuje się zakupu fotowoltaiki, czy 
wymianę stolarki budowlanej. 
Najczęściej jednak mieszkańcy 
korzystają z dopłat na wymianę 
starych, węglowych pieców tzw. 
„kopciuchów”. Jako wojewódzki 
fundusz współpracujemy z jed-
nostkami samorządu terytorial-
nego i cieszę się, że możemy te 
środki przekazywać mieszkań-

com. Naszym wspólnym celem 
jest poprawa jakości powietrza.
W ciągu trzech lat w wojewódz-
twie zostało złożonych 8660 
wniosków. Dotacje to ponad 
123 miliony, pożyczki 20 milio-
nów i dotacje na zasadzie spła-
ty kapitału to około 0,5 miliona. 
Obecnie zawarto 6473 umów 
na kwotę ponad 102 milionów. 
W skali kraju nasze wojewódz-
two zajmuje trzecie miejsce 
jeżeli chodzi o podpisywanie 
umów z samorządami. Najwię-

cej wniosków w ciągu trzech lat 
283 złożyły władze Goleniowa, 
a Wałcz z 104 wnioskami pla-
suje się na 10 pozycji w woje-
wództwie. W Wałczu zostało 
podpisanych już 90 umów na 
kwotę ponad miliona złotych.
- Do tego programu przystąpi-
liśmy jako jedna z pierwszych 
gmin w województwie – mówił 
Maciej Żebrowski. - Czyste po-
wietrze to nasz priorytet. Chce-
my aby Wałcz był czystym, 
ekologicznym, turystycznym 

miastem. Takie programy po-
kazują, że jest to ważny pro-
blem. Zainteresowanie miesz-
kańców jest ogromne, a pytań 
jest cała masa. Punkt konsul-
tacyjny działa w Urzędzie Mia-
sta w godzinach urzędowania 
i tam można uzyskać wszelkie 
informacje. Dzięki tego typu 
programom będziemy sukce-
sywnie poprawiali jakość po-
wietrza w naszym mieście.

piotr

Marek Subocz, prezes zarządu Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Szczeci-
nie podsumował 3 lata realizacji Programu Czyste Powietrze w Województwie Zachodniopomorskim. Program 
pozwala uzyskać wsparcie na wymianę źródła ciepła i kompleksową termomodernizację domu. W spotkaniu z 
dziennikarzami uczestniczył także wicewojewoda zachodniopomorski Tomasz Wójcik. Honory domu pełnił bur-
mistrz Wałcza Maciej Żebrowski.

CZYSTA ATMOSFERA

Zgodnie z decyzją Wojewody 
Zachodniopomorskiego z dnia 
16.11.2021 r. nr 5/107SzpWałcz/
Covid-19/2021, z dniem 
26.11.2021 r. do odwołania 
Oddział Chirurgii Urazowo-Or-

topedycznej zostaje zamknię-
ty i przeznaczony  do leczenia 
pacjentów zakażonych cho-
robą COVID-19. W związku z 
tym wszystkie ostre i planowe 
operacje zostają w tym czasie 

odwołane. Pomoc doraźna w 
zakresie urazowo-ortopedycz-
nym udzielana jest jedynie w 
Poradni Ortopedycznej (wyma-
gane jest skierowanie i wcze-
śniejsza rejestracje).

Od 26 listopada do odwołania Oddział Chirurgii Urazowo-Ortope-
dycznej w 107 Szpitalu Wojskowym w Wałczu zostaje zamknięty 
i przeznaczony do leczenia pacjentów zakażonych chorobą CO-
VID-19.

ZAMKNIĘTA ORTOPEDIA
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Policjanci wałeckiej drogówki 
prowadzą cykliczne działania 
dla kierowców aby poprawić 
bezpieczeństwo w ruchu dro-
gowym. Podczas akcji m.in. 
uświadamiają czym jest współ-
odpowiedzialność za bezpie-
czeństwo na drodze.
- Przyczyną zdecydowanej 
większości wypadków jest 
błąd kierowcy. By go naprawić, 
kierowca musi mieć czas. A im 
szybciej jedzie, tym mniej tego 
czasu mu zostaje na naprawie-
nie błędu – mówi asp. Beata 
Budzyń z Komendy Powiato-
wej Policji w Wałczu. Prędkość 
jest głównym sprawcą tragicz-
nych w skutkach wypadków 

drogowych. Wielu kierowców 
się spieszy, bo wydaje im 
się, że jeśli będą wyprzedzać 
wszystkie pojazdy jadące wol-
niej o 10 km/h, szybciej dotrą 
do celu. Niestety ale bezmyśl-
ność i brawura na drodze nio-
są tragiczny bilans.
O rozsądku na drodze przypo-
minali policjanci wałeckiej dro-
gówki, którzy podczas kontroli 
pojazdów uświadamiali i przy-
pominali, o tym że na drodze 
kierujący nie mogą myśleć tyl-
ko o sobie. Aby jak najszybciej 
dotrzeć do celu w rażący spo-
sób naruszają przepisy ruchu 
drogowego, a co za tym idzie, 
narażają życie innych osób. 

Policjanci stanowczo i zdecy-
dowanie reagowali na każdy 
przejaw agresji i braku posza-
nowania obowiązujących prze-
pisów.
Tylko w samym listopadzie 
tego roku na terenie powiatu 
wałeckiego doszło do wypad-
ku drogowego, gdzie główną 
przyczyną była nadmierna 
prędkość. Na szczęście nikt 
nie zginął, ale 2 osoby zosta-
ły ranne. W sumie 226 kieru-
jących, poruszając się autem 
osobowym, ciężarowym czy 
autobusem- przekroczyło do-
zwoloną prędkość. Największą 
ilość stanowią tu samochody 
osobowe. Policjanci 8 kierow-

com zatrzymali dokument pra-
wa jazdy za popełnione wykro-
czenie.
- Każdy kierowca powinien 
mieć świadomość niebezpie-
czeństwa, jakie wiąże się z 
poruszaniem po drodze, a w 
związku z tym przewidywać i 
zawsze być przygotowanym 
na odpowiednią reakcję i przy-
pominały o tym prowadzące 
działania policjantki – dodaje 
B. Budzyń.
Kierowcy zatrzymywani do 
kontroli drogowej otrzymywali 
od policjantów ulotki z prze-
słaniem o tragicznym bilan-
sie przekraczania dozwolonej 
prędkości i o tej tematyce za-

pachy do aut. Funkcjonariusze 
apelowali także do pasażerów 
aby nie byli obojętni na prze-
winienia osób siedzących za 
kierownica.
 Będąc świadkami przekra-
czania dozwolonej prędkości 
jesteśmy współodpowiedzialni 
za bezpieczeństwo na drodze. 
Do wspólnych działań wa-
łeckiej drogówki włączyło się 
Stowarzyszenie Zapobiegania 
Tragediom na Drogach, Wspie-
rania Ofiar Przestępstw i Po-
szkodowanych w Wypadkach 
Komunikacyjnych „Bezpie-
czeństwo i Pomoc” w Wałczu.

Listopadowy bilans na drogach powiatu wałeckiego: dwie osoby 
ranne w wypadku spowodowanym nadmierną szybkością; ujaw-
niono 226 kierujących, którzy przekroczyli dozwoloną prędkość; 8 
kierowcom zatrzymano prawo jazdy.

NOGA Z GAZU

-  Rywalizacja była bardzo zacięta, po-
trzebne były dogrywki, ale udało się 
wyłonić zwycięzców – podkreśla Beata 
Kiliańczyk, nauczycielka edukacji wcze-
snoszkolnej odpowiedzialna za konkurs. 
– Konkurs jest już ostatnim etapem, w 
którym uczestniczą nasze dzieci. Jak 
co roku, od września gościmy w naszej 
szkole druhów OSP Szwecja, którzy pro-

wadzą wykłady i warsztaty z udzielania 
pierwszej pomocy.
Wynik rywalizacji w poszczególnych 
grupach wiekowych: I gr.: 1. I. Majsz-
czyk, 2.F. Kaczmarek, 3. X. Pacyk. II gr.: 
1.M. Pacyk, 2. Z. Kilańczyk, 3.St. Chmie-
lewski; 3 gr.: 1. K. Ryło, 2. A. Woźniak, 3. 
B. Jakubowska.
Pierwsze miejsca zostały nagrodzo-

ne pucharami i słodyczami. Wszyscy 
uczestnicy otrzymali dyplomy oraz 
drobne upominki.
Od kilku lat dzieci ze Szwecji  biorą 
czynny udział w programie „Ratujemy i 
uczymy ratować”, prowadzonego przez 
Wielką Orkiestrę Świątecznej Pomo-
cy. Uczniowie otrzymują hologramy od 
WOŚP, które przyklejane są na świadec-

twach.
-  W tym roku zostaliśmy nagrodzeni 
przez Fundację Jerzego Owsiaka i otrzy-
maliśmy od WOŚP fantomy do dalszych 
ćwiczeń – chwali B. Kiliańczyk. - Co 
roku bierzemy udział w biciu rekordu 
resuscytacji krążeniowo-oddechowej, 
która polega na nieustannej resuscyta-
cji przez 30 minut.

W  Niepublicznej Szkole Podstawowej w Szwecji odbył po raz kolejny odbył się konkurs z udzielania 
pierwszej pomocy. Uczniowie rywalizowali w trzech kategoriach wiekowych.

RATUJĄ I UCZĄ RATOWAĆ
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Po dwudniowej przerwie wa-
łeccy radni zebrali się, aby do-
kończyć XLV sesję. W obradach 
wzięli udział wszyscy rajcowie. 
Ratusz reprezentowali bur-
mistrz Maciej Żebrowski i jego 
zastępca Adam Biernacki.
Rozszerzono porządek obrad i 
zgłoszono trzy projekty nowych 
uchwał, w tym najważniejszy 
dotyczący wysokości diet rad-
nych.
Najpierw jednak radni dokonali 
zmian w budżecie miasta na rok 
2021. Dyskutowali m.in. o prze-
znaczeniu środków na pięściar-
ską galę z udziałem Krzysztofa 
Głowackiego, jaka ma zostać 
zorganizowana 17 grudnia w 
Wałczu. Chodzi o 45 tys. zł. 
Część radnych uważała, że 
jest to zbędny wydatek i dlate-
go radny Dariusz Szalla zgłosił 

wniosek - który został przyjęty 
- aby głosować każdą zmianę w 
budżecie osobno. Ostatecznie 
za wydatkiem na galę opowie-
działo się 18 radnych i te środki 
zostaną przyznane.   
Następnie przyjęto kilka kolej-
nych projektów uchwał, dłużej 
zatrzymując się nad zmianami 
w statucie miasta Wałcz. Póź-
niej radni przystąpili do dyskusji 
nad projektem w sprawie wyso-
kości i zasad przyznawania diet 
radnym.
W imieniu klubu Koalicji Oby-
watelskiej D. Szalla zgłosił po-
prawkę dotyczącą obliczania 
diet radnych. Zaproponował 
zmianę procentowych proporcji 
na takie, aby diety pozostały na 
dotychczasowym poziomie.
- Zaproponowałem te poprawki, 
ponieważ uważam, że podno-

szenie radnym uposażenia jest 
obecnie niewskazane - mówił 
już po sesji D. Szalla. - Należy tu 
wyraźnie podkreślić, że można 
to było zrobić zgodnie z pra-
wem i nic nie stało na przeszko-
dzie, aby nasze diety pozostały 
na tym samym poziomie.
W tym miejscu należy napisać 
kilka słów wyjaśnienia. Na dietę 
radnego składa się kilka czyn-
ników. Kwotę bazową wynoszą-
ca 1789,42 zł mnoży się przez 
kilka współczynników. Jeden z 
tych współczynników (wg usta-
wodawcy) mogą określić radni 
sami kształtując wysokość wy-
płat.
- I o ten współczynnik mi cho-
dziło - podkreśla D. Szalla. - Im 
wyższy, tym wyższa jest dieta.
Egzotyczna koalicja w projekcie 
uchwały podniosła ten współ-

czynnik z 21 do 30 procent, tym 
samym podnosząc wysokość 
diet.
Przeciwni poprawkom i za przy-
jęciem uchwały o podwyżce diet 
opowiedzieli się radni: Marek 
Giłka, Tadeusz Gnojewski, Ma-
ciej Goszczyński, Halina Kuch, 
Alfred Mikłaszewicz, Maria Min-
kowska, Krzysztof Piotrowski, 
Anna Ogonowska, Zdzisław 
Ryder, Bogusława Towalewska 
i Katarzyna Wilczyńska. Prze-
ciwko podwyżce byli: Bartosz 
Ćmiel, Anna Korzeniewska, An-
drzej Ksepko, Paweł Łakomy, 
Magdalena Świątkowska, Boże-
na Terefenko, Kamila Trojanow-
ska, Piotr Wojtanek i Dariusz 
Szalla. Tradycyjnie wstrzymał 
się od głosu Piotr Romanowski.
Obecnie radni będą otrzymy-
wać: przewodniczący Rady Mia-

sta 2889,86 zł (wzrost o 986,86 
zł), zastępcy przewodniczącego 
rady i szefowie komisji 2576,76 
zł (865,76 zł), zastępcy prze-
wodniczących komisji 2254,67 
zł (774,67 zł), pozostali radni 
2093,61 zł (684,61 zł). Kwoty 
są nieopodatkowane i wypłaca-
ne z budżetu miasta, a więc z 
podatków mieszkańców, które 
zostały przez radnych niedaw-
no podniesione.
Nadmieńmy, że burmistrz w 
pierwszej części sesji również 
otrzymał podwyżkę i obecnie 
będzie zarabiał 15186,16 zł 
brutto, czyli nieco ponad 10 tys. 
zł na rękę.
Opis wcześniejszych sesji Rady 
Miejskiej można znaleźć na 
www.extrawalcz.pl

piotr

Podczas sesji Rady Miasta z 25 listopada br. radni procedowali kilka projektów uchwał. Wśród 
nich znalazł się projekt określający wysokość diet radnych. Egzotyczna koalicja uchwaliła 
znaczne podwyżki uposażenia.

DIETY W GÓRĘ
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WYMIANA LAMP OŚWIETLENIA ULICZNEGO NA ENERGOOSZCZĘDNE
Gmina Miejska Wałcz realizuje projekt pn. „Wymiana lamp oświetlenia ulicznego na energooszczędne”,współfinansowany przez Unię Europejską 
ze środków Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Zachodniopomorskiego 
2014-2020, Oś priorytetowa 2 Gospodarka niskoemisyjna Działanie 2.4 „Zrównoważona multimodalna mobilnośćmiejska i działania adaptacyjne 

łagodzące zmiany klimatu w ramach Kontraktów Samorządowych”

Zmodernizowane dotychczas w ramach ww. projektu oświetlenie miejskie oświetla zarówno ulice jak i chodniki, place, skwery, a także budynki użyteczności publicznej oraz mieszkalne. 
Dokonana wymiana punktów świetlnych w mieście na energooszczędne - oświetlenie typu LED przyczyni się do zmniejszenia kosztów ponoszonych na energię elektryczną, a także 
przyczyni się do ochrony środowiska. Poprzez realizację projektu ulegnie poprawie stan techniczny oświetlenia miejskiego, co stanowi wpływ na awaryjność oraz przerwy techniczne,  
a także koszty eksploatacji lamp ulicznych. Realizacja projektu ma na celu przede wszystkim wzrost bezpieczeństwa kołowego i pieszego mieszkańców. Dzięki wymianie opraw oświe-
tleniowych, ilość zaoszczędzonej energii elektrycznej wyniesie około 281,03 MWhe/rok, a szacowany roczny spadek emisji gazów cieplarnianych to 219,48 tony równoważnika CO2.

W ramach realizowanego projektu wymieniono oprawy oświetleniowe w poniżej wymienionych lokalizacjach:
Aleja Zdobywców Wału Pomorskiego oświetlenie przy budynku nr 72b (łącznik do ul. Andersa), ul. Parkowa, Skwer koło Szkoły Podstawowej nr 5 DM, ul. 1-go Maja, ul. Pomorska, ul. 3-go 
Maja, ul. Kolejowa, ul. Strefowa, ul. Wojska Polskiego przy skrzyżowaniu z ul. Budowlanych, ul. Budowlanych, ul. Morzyce, ul. Kołobrzeska, ul. Wojska Polskiego, ul. Sienkiewicza, ul. Pod-
górna, ul. Sądowa, ul. Szarych Szeregów, Batalionów Chłopskich, Obrońców Westerplatte, ul. Paderewskiego, ul. Partyzantów, ul. Rataja, ul. Witosa, ul. Poniatowskiego, ul. Szkolna, ul. 
Chłodna, ul. Sportowa, ul. Spokojna, ul. Dąbrowskiego, ul. Robotnicza, ul. Dworcowa, ul. Chopina, ul. Kilińszczaków główna, ul. Królowej Jadwigi, ul. Kościuszki, ul. Wojska Polskiego (głów-
na ulica), ul. Piłsudskiego, ul. Bankowa, ul. Okulickiego + Kościuszkowców, ul. Andersa główna (12 lutego), ul. Kołobrzeska, ul. Bydgoska, ul. Nowomiejska, ul. Chrząstkowo, ul. Wileńska, 
ul. Tysiąclecia, Aleja Zdobywców Wału Pomorskiego, ul. E. Plater, ul. Podmiejska, ul. Mazowiecka. Powyżej wymienione lokalizacje wyznaczone zostały w oparciu o inwentaryzację stanu 
istniejącego, oraz ze względu na zapewnienie bezpieczeństwa mieszkańcom. 

Dziękujemy Panu Krzysztofowi Cierpiszowi za udostępnienie fotografii.
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 Co roku do Szczecina zjeżdżają 
się zawodnicy takich dyscyplin 
jak: kickboxing, taekwon-do, 
karate, boks, muai-thai - opo-
wiada Paweł Mikołajczak z KSW 
Husaria. - Dodatkowo udział 
wziąć mogą również zawodnicy 
spoza środowisk sportowych. 
Wg wielu osób jest to trudniej-
szy turniej niż turnieje rankin-
gowe PZKB. Nigdy nie wiemy z 

kim przyjdzie walczyć.
Cały turniej odbywa się na za-
sadach pucharowych. W przy-
padku 6. edycji PFK droga do 
strefy medalowej była bardzo 
długa. 
- Nasz klub reprezentował 9 
zawodników. Najmłodsi sta-
żem czyli Antek Majtka i Olek 
Fiałkowski niestety nie wygrali 
swoich walk. Antek uległ 11:9. 

Olek natomiast 13:10. Obaj tre-
nują u nas zaledwie 2 miesią-
ce, więc należą im się wyrazy 
uznania za odwagę i walkę do 
samego końca – dodaje P. Mi-
kołajczak. 
Dla Florki Kmiecik, to była 
druga edycja w której wzięła 
udział. Niestety w tej edycji tro-
chę zabrakło i dzewczynka rów-
nież odpadła z rywalizacji bez 
medalu. W kategorii chłopców 
9-10 lat klub reprezentowali 
Jaś Ogrodowski i Radek Suł-
kowski. W tej kategorii łącznie 
było zgłoszonych 30 zawod-
ników. Oboje to doświadczeni 
zawodnicy, posiadający w swo-
im dorobku medale ogólnopol-
skiej rangi. Kiedy wygrali po 2 
walki,  zameldowali się w wal-
kach ćwierćfinałowych i ustali-
li między sobą, że wygrywają 
jeszcze dwie i spotykają się w 
finale o puchar Polish Fighter 
Kids 6. Tak też zrobili. Pewnie 
rozprawili się z rywalami w 
ćwierćfinałach oraz półfinałach 
i stanęli do walki finałowej. 
Walka była spokojna i lepszy 
okazał się Radek Sułkowski. 
- Kolejna kategoria, w której 
nie mieliśmy sobie równych, to 
dziewczynki 9-10 lat – opowia-
da P. Mikołajczak. - Florka nie-
stety uległa w eliminacjach, ale 
pomściła ją Asia Ogrodowska. 
Klubowa „Dżoana” nie tylko 
wygrała zdecydowaną prze-
wagą wszystkie swoje walki, 
ale jeszcze w ocenie sędziów 
została najlepsza zawodniczką 
wśród dzieci. Organizator pod-
czas wręczania nagród stojącej 
na najwyższym podium Asi nie 
dał zatem jednego, a aż dwa 
puchary, kolejno za pierwsze 
miejsce oraz za najlepszą za-
wodniczkę.
W kadetach młodszych KSW 
Husaria wystawił tylko jednego 
zawodnika Rafała Sułkowskie-
go, który udowodnił że potrafi 
walczyć z głową w każdej kate-
gorii wagowej. Stoczył łącznie 
3 walki, ulegając jedynie w wal-
ce finałowej i ostatecznie zajął 
drugie miejsce. W poprzedniej 
edycji Rafał również zakończył 
rywalizacje na drugim miejscu.
W kategorii kadet starszy Hu-
sarię reprezentowały Hania 
Ogrodowska oraz Maja Sułkow-
ska i tak jak ich młodsi klubowi 
koledzy również spotkały się 
w finale. M. Sułkowska wcho-

dząc do finału, wygrała wal-
kę półfinałową przed czasem. 
Hania na tym turnieju była 
najbardziej doświadczoną za-
wodniczką z Wałcza. Tego dnia 
wygrała wszystkie swoje poje-
dynki przed czasem. Stoczyła 
3 walki, pojedynki ćwierćfina-
łowy oraz półfinałowy wygrała 
mocno i zdecydowanie rozbija-
jąc przeciwniczki, aby w finale 

spotkać się z koleżanką Mają. 
- Ta walka również zakończyła 
się przed czasem, Hania po-
kazała przewagę techniczną, 
jednak cała walka była bardzo 
czysta, sędzia planszowy nie 
miał w tym pojedynku zbyt 
wiele pracy – podkreśla P. Miko-
łajczak.
W sumie Husaria zdobyła 3 
pierwsze i 3 drugie miejsca.

Pod patronatem Polskiego Związku Kickboxingu 27 listopada odbył się w Szcze-
cinie turniej „Polish Fighter Kids 6” – największa w Polsce konfrontacja różnych 
styli walk. KSW Husaria z Wałcza zdobyła 3 pierwsze i 3 drugie miejsca.

HUSARIA W SZCZECINIE
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Domniemanie doręczenia

W ustawach regulujących po-
stępowanie przed organami 
administracji można przyjąć 
tzw. fikcję (domniemanie) do-
ręczenie, pomimo, że przesył-
ka faktycznie nie dotarła do 
adresata.  To domniemanie 
prawne zaistnieje pod warun-
kiem, że zostały spełnione 
wszystkie wymogi wynikają-
ce z przepisów- w przepadu 
Kodeksu postępowania admi-
nistracyjnego- jest to art. 44. 
Należy więc przede wszyst-
kim dokonać dwukrotnej awi-
zacji przesyłki. Okoliczności 

dotyczące sposobu, w jaki 
adresat został zawiadomio-
ny o nadejściu przesyłki oraz 
gdzie i w jakim terminie może 
ją odebrać, nie mogą budzić 
wątpliwości i muszą znaleźć 
potwierdzenie w materiale 
dowodowym sprawy.

Tylko zwrotka – nie wydruk

Jak wskazał już Wojewódzki 
Sąd Administracyjny w War-
szawie (sygn. akr VI SA/Wa 
1358/20) okoliczności doty-
czące sposobu, w jaki adresat 
został zawiadomiony o nadej-
ściu przesyłki oraz gdzie i w 

jakim terminie może ją ode-
brać muszą wynikać z mate-
riału dowodowego sprawy, 
a przede wszystkim z tzw. 
zwrotnego potwierdzenia od-
bioru dołączonego do dorę-
czanej przesyłki. Musi więc 
istnieć pewność co do tego, 
że nastąpiło prawidłowe za-
wiadomienie adresata o pozo-
stawieniu przesyłki w oddaw-
czym urzędzie pocztowym 
przez określony czas, przy 
czym zwrotka powinno być 
wypełnione czytelnie wraz z 
podpisem listonosza (wyrok 
NSA z dnia 17 sierpnia 2011 
r., sygn. akt II GSK 794/10).

Co ważne zwrotki nie może 
zastąpić ani wydruk śledze-
nia, ani pismo Poczty Polskiej 
S.A. potwierdzające zaistniałą 
nieprawidłowość w doręcze-
niu. 

Podwójne awizo na prze-
syłce albo zwrotce

W sprawie krakowskiej  anali-
za dokumentów potwierdziła 
brak na kopercie zawierają-
cej adnotację o doręczeniu 
zastępczym jakiejkolwiek 
wzmianki o powtórnym awi-
zowaniu przesyłki poleconej. 
Co więc kluczowe- zgodnie z 

przepisami przewidującymi 
tzw. fikcję doręczenia, w ra-
zie niemożności doręczenia 
pisma w sposób wskazany 
operator pocztowy przecho-
wuje pismo przez 14 dni w 
swojej placówce. W sprawie 
z Krakowa sąd nie dopatrzył 
się na przesyłce tych informa-
cji,  więc uznał, że nie została 
spełniony bezwzględny waru-
nek prawidłowego doręczenia 
decyzji w trybie zastępczym. 

radca prawny 
Piotr Machyński
biuro@radcapm.pl

Niedawno Wojewódzki Sąd Administracyjny w Krakowie w wyroku o sygn. akt: I SA/Kr 399/21 potwierdził utrwa-
lone w orzecznictwie stanowisko, że aby organ mógł uznać za skuteczne doręczenie decyzji przy podwójnym 
awizowaniu - musi dysponować przesyłką z adnotacją o podwójnym awizowaniu. Jest to informacja niezwykle 
istotna dla każdego obywatela, który otrzymuje jakąkolwiek decyzję urzędową, ponieważ urząd w takim przy-
padku musi dysponować niezbitymi dowodami na odbiór przesyłki albo podwójne awizowanie zgodnie z prze-
pisami – w przeciwnym przypadku obywatel może skutecznie obalić fikcję odbioru i oczekiwać skutecznego jej 
doręczenia.

PODWÓJNE AWIZO MUSI BYĆ
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Przypomnijmy, że B. Białas 
został zatrzymany przez funk-
cjonariuszy Centralnego Biura 
Antykorupcyjnego i po wpłace-
niu kaucji zwolniony. Komunikat 
CBA stwierdzał, że „Wszystko 
wskazuje na to, że mężczyzna 
dopuścił się składania fałszy-
wych oświadczeń majątkowych 
za lata 2013- 2016 oraz oszu-
stwa podatkowego na kwotę 
blisko 1,2 miliona złotych”. 
Obecnie w Prokuraturze Rejo-
nowej w Szczecinku toczy się w 
tej sprawie postępowanie.
Kiedy te fakty ujrzały światło 
dzienne podniosły się głosy, że 
B. Białas powinien zrezygno-
wać na czas prokuratorskiego 
postępowania z funkcji prze-
wodniczącego Rady Powiatu.
Jak udało się nam nieoficjalnie 
dowiedzieć odbyły się co naj-
mniej dwa spotkania koalicjan-
tów, na których proponowano 
aby B. Białas sam zrezygnował 
ze swojej funkcji. Nie doszło 
jednak do porozumienia.
- Ja decyzji jeszcze nie podjąłem 
– mówił w rozmowie telefonicz-
nej B. Białas. - Są jeszcze pro-
wadzone rozmowy i czekam co 
z tego wyniknie. Na kolejnych 
spotkaniach będą prowadzone 
próby łagodnego przejścia tego 
kryzysu. Uważam, że w tej fa-
zie sprawy podanie się do dy-
misji może być traktowane jako 
przyznanie się do winy, a ja 
nie czuję się winny. Generalnie 

uważam, że koalicja, jeżeli ist-
nieje to powinna ustalić stano-
wisko i powinna bronić swoich 
ludzi. Jeżeli koalicja jest trwała 
i stabilna powinna stwierdzić, 
że jeżeli nie ma wyroku nie bę-
dziemy naszego przewodniczą-
cego odwoływać.
Negocjacje się przedłużały co 
nie spodobało się opozycji oraz 
kilku radnym koalicji i w ponie-
działek 29 listopada w biurze 
RP został złożony wniosek o 
zwołanie sesji nadzwyczajnej 
i odwołanie B. Białasa z funk-
cji przewodniczącego. Według 
przepisów se-
sja nadzwyczaj-
na musi zostać 
zwołana w ciągu 
7 dni. Pod wnio-
skiem swoje pod-
pisy złożyli radni: 
Janusz Różański, 
Roman Wiśniew-
ski, Jerzy Gosz-
czyński, Mirosław 
Wiercioch, Irene-
usz Sawczyszyn, 
Cezary Skrzyp-
czak, Przemy-
sław Maksymo-
wicz, Ireneusz 
Srebrzyński, Jan 
Grudziński i Anna 
Jarczewska.
Nadzwyczajna 
sesja się odbę-
dzie, lecz kto bę-
dzie głosował za 

wnioskiem to się jeszcze okaże. 
Jak zapewnia starosta rozmo-
wy będą się jeszcze toczyły, a 
utrzymanie jedności w koalicji 
jest priorytetem.
- W piątek 26 listopada odbyło 
się spotkanie, a kolejne zapla-
nowano na środę 1 grudnia 
– mówi starosta Bogdan Wan-
kiewicz. - Wyrok jeszcze nie 
zapadł i naszym obowiązkiem 
jest obrona przewodniczącego. 
Jednak opozycja oraz nasi koali-
cjanci złożyli wniosek o odwoła-
nie B. Białasa i należy w ciągu 7 
dni zwołać sesję nadzwyczajną. 

Rozmawiamy przede wszyst-
kim o tym aby koalicja została 
zachowana. Jest to dla nas naj-
ważniejsze.
Dla starosty utrzymanie ko-
alicji jest priorytetem i nego-
cjacje będą zmierzać przede 
wszystkim w tym kierunku. Jak 
się dodatkowo dowiedzieliśmy 
opozycji nie chodzi o rozbicie 
koalicji, która powinna nadal 
rządzić, lecz wyłącznie o od-
wołanie przewodniczącego, 
któremu CBA stawia poważne 
zarzuty.

W biurze Rady Powiatu został złożony wniosek o odwołanie Bogdana Białasa z funkcji 
przewodniczącego. Pod wnioskiem złożyło podpisy 10 radnych, a to oznacza, że członko-
wie rządzącej w radzie koalicji również są za tym aby na stanowisku przewodniczącego 
nastąpiła zmiana.

O ODWOŁANIE PRZEWODNICZĄCEGO
W N I O S E K 

Niestety jeszcze nie wiadomo 
kto miałby być przeciwnikiem 
35-letniego „Główki”. 
To byłby trzeci zawodowy po-
jedynek „naszego” mistrza w 
rodzinnym mieście. 14 grudnia 
2013 roku wygrał tutaj z Varo-
lem Vekiloglu, a 12 maja 2018 
roku pokonał Santandera Silga-
do (ostatnia walka przed pol-
ską publicznością). Obie walki 
odbyły się w hali sportowej na 
Dolnym Mieście.
- Miałem 17 grudnia Boksować 
na gali GIA, ale niestety w tym 
roku grupa GIA nie robi już gali, 
ale postanowił zrobić galę mój 
promotor, czyli grupa Knoc-
kOut (KnockOut Promotions), 
i to tego samego dnia – mówił 
„Główka”. - I wiecie gdzie? W 
moim rodzinnym Wałczu! Mega 
się cieszę, że wystąpię w swo-
im rodzinnym mieście.
Dla Głowackiego byłby to 
pierwszy występ od porażki z 
Lawrencem Okoliem, któremu 
uległ w marcu br. na Wembley 
Arenie. Wałczanin przegrał z 
nim w pojedynku o mistrzowski 
pas WBO.

Fot. Archiwum Extra Wałcz

Krzysztof Głowacki 17 
grudnia br. ma wystą-
pić na gali organizowa-
nej Wałczu! Dwukrot-
ny mistrz świata wagi 
junior ciężkiej poinfor-
mował o nadchodzą-
cym wydarzeniu za po-
średnictwem mediów 
społecznościowych.

GŁOWACKI 
ZAWALCZY 
W WAŁCZU

- Policjant przypomniał sobie, że 
kiedy wchodził do baru, mijał się 
w drzwiach z ponad 60-letnią 
kobietą w charakterystycznej 
czapce – mówi asp. Beata Bu-
dzyń z KPP w Wałczu. - Mundu-
rowy wybiegł na zewnątrz, ale 
kobiety już nie było. Wspólnie 
z obsługą przeliczyli pieniądze, 
było to 47800 zł.
Okazało się, że właściciele znają 
kobietę z widzenia, lepiej koja-
rzą rodzinę. O zdarzeniu został 
powiadomiony dyżurny jednost-
ki. Dzięki pomocy gospodarzy 
baru szybko udało się ustalić 
kontakt z pokrzywdzoną i prze-

kazać zgubę jeszcze tego same-
go dnia.
- Chwila zapomnienia i moment 
roztargnienia mogą okazać się 
bardzo kosztowne. Pamiętaj-
my, że to my sami jesteśmy w 
pierwszej kolejności odpowie-
dzialni za prawidłowe zabezpie-
czenie swojego mienia – pod-
kreśla asp. B. Budzyń. - Zawsze 
i wszędzie dbajmy o swoje mie-
nie, portfele, bagaże itp. Każ-
da nasza chwila roztargnienia 
może być doskonałą okazją dla 
złodziei. Postawa, jaką zapre-
zentował wałecki policjant oraz 
właściciele lokalu powinna być 

standardową reakcją każdego 
człowieka na takie zdarzenie.
Kto przywłaszcza sobie cudzą 
rzecz ruchomą lub prawo ma-
jątkowe, podlega karze pozba-
wienia wolności do 3 lat. W 
wypadku mniejszej wagi lub 
przywłaszczenia rzeczy znale-
zionej, sprawca podlega grzyw-
nie, karze ograniczenia wolno-
ści albo pozbawienia wolności 
do roku (art. 284 Kodeksu kar-
nego).

*****
W podobnym czasie mieszkan-
ka gminy Wierzchowo znala-
zła na przejściu dla pieszych 

w Wałczu pieniądze. Kobieta 
znalezioną kwotę przyniosła 
do miejscowej komendy policji. 
Funkcjonariusze szukają właści-
ciela zguby.
- Kobieta przechodząc przez 
przejście dla pieszych ulicami 
Wałcza zobaczyła rozrzucane 
przez wiatr pieniądze - relacjo-
nuje B. Budzyń. - Zaczęła zbie-
rać porozrzucane na asfalcie 
banknoty. 42-latka zebrała w 
sumie 1400 złotych. Przecho-
dzący obok przechodnie ani nie 
pomogli zbierać pieniędzy ani 
też nie interesowali się tym, czy 
banknoty należą do 42-latki. 

Kobieta udała się do pobliskie-
go kantoru wymiany walut z 
myślą, że może tam uda ustalić 
się właściciela zguby. W konse-
kwencji znalezione pieniądze 
przyniosła do jednostki policji w 
Wałczu. Teraz policjanci szukają 
właściciela zguby. 
- Postawa kobiety godna jest 
uznania i naśladowania - dodaje 
B. Budzyń.

O zgubę można pytać oso-
biście w komendzie poli-
cji lub pod numerem te-
lefonu 47 78 49 512 lub  
47 78 49 523.

Ponad 60-letnia kobieta zostawiła na stole w barze 47800 zł. Pieniądze zauważyła prak-
tykantka. Przebywający w lokalu w czasie wolnym od służby policjant oraz właściciele 
baru pomogli w szybkim dotarciu do pokrzywdzonej.

PIENIĄDZE LEŻĄ 
NA ULICY
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- Wypowiedzenia złożyli wszy-
scy specjaliści zatrudnieni 
na oddziale neurologicznym 
– alarmuje chcący zachować 
anonimowość lekarz ze 107 
Szpitala Wojskowego w Wał-
czu. - Ci lekarze stanowią pod-
stawę i są filarami personelu 
lekarskiego tego oddziału (...) 
Powody złożenia wymówień 
są kadrowo – finansowe, a po-
nadto lekarze uważają, że ich 
wysiłki nie były doceniane. Był 
to oddział przodujący wśród in-
nych oddziałów w okolicy, lecz 
nie miało to odzwierciedlenia w 
takim czysto ludzkim szacunku 
i w wysokości wynagrodzenia. 
Ani komendant, ani kadrowa, 
ani też księgowa, a także rad-
ca prawny nie doceniali zaan-
gażowania lekarzy. Ten ostatni 
tak skonstruował umowę, że… 
zakazał w niej brania lekarzom 
łapówek, co stanowi swoiste 
kuriozum, ponieważ tego pro-
cederu zakazuje przecież pra-
wo. Na oddziale powinien zo-
stać zatrudniony jeszcze jeden 
specjalista, a komendant nie-
wiele robił w tym kierunku. Czy 
uważa, że ta czwórka może 
sobie odejść z pracy, a on na 
ich miejsce na pewno znajdzie 
innych chętnych? Wypowie-
dzenia zostały złożone w po-
niedziałek 29 listopada i od tej 

daty liczy się czas wypowiedze-
nia. Lekarze mają już ustalone, 
że po tym okresie wszyscy 
przejdą do pracy w innej pla-
cówce – w odległym od Wałcza 
regionie kraju - która oferuje 
znaczne lepsze warunki pracy 
i płacy. Odejście tych specjali-
stów z miasta spowoduje moim 
zdaniem zamknięcie oddziału 
neurologicznego, a komendant 
ze swoimi „podpowiadaczami” 
nie zabezpieczy opieki neuro-
logicznej dla mieszkańców na-
szego i ościennych powiatów. 
Znalezienie kogoś na ich miej-
sce nie będzie takie łatwe, po-
nieważ jest to skomplikowana 
materia.
Poprosiliśmy komendanta szpi-
tala, płk. Michała Wawreszuka, 
aby odniósł się co do dalsze-
go funkcjonowania Oddziału 
Neurologii wraz z Pododdzia-
łem Udarowym. W odpowie-
dzi otrzymaliśmy (1 grudnia) 
oświadczenie, które poniżej 
przytaczamy w całości i orygi-
nale.
OŚWIADCZENIE. Wobec przed-
stawionego 107 Szpitalowi 
Wojskowemu z Przychodnią 
SPZOZ w Wałczu zapytania w 
przedmiocie dalszego funkcjo-
nowania Oddziału Neurologii 
wraz z Pododdziałem Udaro-
wym niniejszym oświadczam, 

że intencją i nadrzędnym ce-
lem Kierownictwa 107 Szpita-
la Wojskowego z Przychodnią 
SPZOZ w Wałczu jest utrzy-
manie co najmniej dotychcza-
sowego poziomu świadczeń 
zdrowotnych we wszystkich 
oddziałach, w tym w Oddziale 
Neurologii wraz z Pododdzia-
łem Udarowym, oraz ich dalszy 
rozwój.
Szpitalny Oddział Neurologii 
wraz z Pododdziałem Udaro-
wym jest wyjątkowo ważny w 
strukturze Szpitala, ale również 
strategiczny w zakresie zacho-
wania bezpieczeństwa zdro-
wotnego w naszym regionie. 
Z uwagi na powyższe Komen-
dant 107 Szpitala Wojskowego 
z Przychodnią SP ZOZ w Wałczu 
podjął decyzję o doposażeniu 
rzeczonego oddziału ze środ-
ków własnych w roku 2022. 
Ponadto Szpital podejmuje zin-
tensyfikowane starania o po-
zyskanie zewnętrznych źródeł 
dofinansowania zakupu sprzę-
tu medycznego dla tego Od-
działu. Oddział Neurologii wraz 
z Pododdziałem Udarowym jest 
oddziałem złożonym z czterech 
wysokowyspecjalizowanych 
zespołów: lekarskiego, pielę-
gniarskiego, fizjoterapeutów, 
sekretarek medycznych, a tak-
że neurologopedy oraz wspie-

ranym przez samodzielne sta-
nowiska i personel pomocniczy. 
Na dzień dzisiejszy w Oddziale 
zatrudnionych jest 42 pracow-
ników, w tym: 28 w oparciu o 
umowę o pracę i 14 w oparciu 
o umowę kontraktową.
Obecnie, Szpital jest na eta-
pie ogłoszenia konkursów na 
udzielanie świadczeń zdrowot-
nych przez lekarzy we wszyst-
kich oddziałach, w tym w 
Oddziale Neurologii wraz z Po-
doddziałem Udarowym (dot. 9 
umów kontraktowych, których 
termin obowiązywania upły-
wa 31.12.2021 r.). Wyłonie-
nie podmiotów zewnętrznych, 
którym Szpital zleca realizację 
świadczeń zdrowotnych każdo-
razowo odbywa się w drodze 
konkursu, na zasadach określo-
nych w ustawie z dnia 15 kwiet-
nia 2011 r. o działalności leczni-
czej (t.j. Dz.U.2020 r. poz.295) 
oraz ustawie z dnia 27 sierpnia 
2004 r.  o świadczeniach opie-
ki zdrowotnej finansowanej ze 
środków publicznych (tj. Dz.U. 
z 2020 r., poz. 1398 z późn. 
zm.). Składanie i otwarcie ofert 
przewidziane jest na dzień 
10.12.2021 r. rozstrzygnięcie 
konkursu nastąpi niezwłocznie, 
licząc od wyżej wskazanego 
terminu. Personel udzielający 
świadczeń zdrowotnych  na 

wszystkich Oddziałach Szpitala 
zostanie wyłoniony w drodze 
otwartego i konkurencyjnego 
naboru, zgodnie z przepisami 
prawa powszechnie obowiązu-
jącego i na zasadach
tożsamych dla udzielających 
świadczeń zdrowotnych. Przy-
stąpić do konkursu mogą le-
karze dotychczas działający w 
Oddziale, jak i nowa kadra.
 Reasumując, demen-
tuję plotki dotyczące zawie-
szenia dalszego funkcjonowa-
nia Oddziału Neurologii wraz 
z Pododdziałem Udarowym 
i oświadczam, że 107 Szpi-
tal Wojskowy z Przychodnią 
SPZOZ w Wałczu dokona wszel-
kich starań w celu zapewnienia 
ciągłości udzielania świadczeń 
zdrowotnych w tym zakresie.
 Apeluję o rozwagę i 
niepodsycanie negatywnych 
nastrojów społecznych – tym 
bardziej w trudnym dla każde-
go okresie pandemii. Szpital 
dąży do zapewnienia stabilno-
ści w procesie leczenia każde-
go pacjenta wymagającego po-
mocy medycznej z najbliższego 
regionu i ośrodków ościennych.  
Z pełną odpowiedzialnością 
podtrzymuję motto Szpitala 
„ Pacjent naszą troską, jakość 
opieki naszą ambicją”.

piotr

Jak wynika z nieoficjalnych informacji, przedwczoraj (29 listopada) wszyscy specjaliści zatrudnieni na Oddziale 
Neurologii wraz z Pododdziałem Udarowym w 107 Szpitalu Wojskowym w Wałczu złożyli wypowiedzenia. Tym 
samym pojawiły się pogłoski, jakoby oddział miał ulec likwidacji. Poprosiliśmy komendanta szpitala, płk. Micha-
ła Wawreszuka, aby odniósł się co do dalszego funkcjonowania powyższego oddziału. Jest oświadczenie.

LEKARZE OPUSZCZAJĄ ODDZIAŁ NEUROLOGII
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